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I2 bm Sesja 
Sejmu PRLPrezydium Sejmu postanowi to zwołać 10 posiedzenie Sej­mu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej w dniu 12 kwietnia 1973 r. Posiedzenie rozpocznie się o godz. 9.00.Porządek dzienny obejmuje:— Sprawozdanie Komisji Nauki i Postępu Technicznego oraz Komisji Oświaty i Wy­chowania o rządowym projek­cie uchwały o zadaniach naro du i'.państwa w wychowaniu młodzieży i jej udziale w bu­dowie socjalistycznej Polski;— Sprawozdanie Komisji Prac Ustawodawczych oraz Ko misji Spraw Wewnętrznych i Wymiaru Sprawiedliwości o przedstawionym przez Radę Państwa projekcie ustawy kon stutucyjnej o przedłużeniu ka dencji rad narodowych;— Sprawozdanie Komisji Nauki i Postępu Technicznego o rządowym projekcie ustawy o utworzenie Urzędu Energii Atomowej;— Sprawozdanie Komisji Nauki i Postępu Technicznego o rządowym projekcie ustawy 0 zmianie przepisów dotyczą­cych stopni naukowych i ty­tułów naukowych oraz organi zacji instytutów naukowo-ba­dawczych;~~ Zatwierdzenie uchwały Rady ..Państwa w sprawie po­wołania Ministra Spraw Wew nętrznych. (PAP)

Konferencje partyjne w siłach zbrojnych CO O TYM SĄDZICIE

Samochodowe miary...?Wzorowa służba i wydajna praca 
dla dobra socjalistycznej Polski
W Warszawie obradowała wczoraj Konferencja Sprawo­

zdawczo-Wyborcza PZPR Woj sk Ochrony Pogranicza. Na 
obrady przybyli: członek Biur a Politycznego, sekretarz KC 
PZPR — Edward Babiuch, kierownik Wydziału Admi­
nistracyjnego KC PZPR — Teodor Palimąka, wice­
minister spraw wewnętrznych gen. bryg. Tadeusz Pie­
trzak.Konferencja oceniła doro­bek organizacji partyjnej Wojsk Ochrony Pogranicza w minionej kadencji, przedysku­towała zadania wynikające dla wojska z uchwały VI Zjaz ■ du partii, uchwaliła program partyjnego działania i dokona ła wyboru nowych władz.Podstawą dyskusji stał się referat problemowy dowódcy WOP gen. bryg. Czesława 

Stępińskiego. Dowódca WOP podkreślił w swoim wystąpie­niu m. in., że w minionej ka­dencji główny nacisk organi­zacji' partyjnej w WOP skie- : rowany był na dalsze dosko- ■ nalenia gotowości bojowej, lep szą organizację szkolenia i właściwe gospodarowanie sprzętem wojskowym. Wskazu jąc na podstawowe zadania WOP jakimi są — ochrona i bezpieczeństwo granic — gen. Cz. Stopiński zaakcentował,, że ich realizacja nakłada na żołnierzy obowiązek stałego zwiększania wysiłku szkole­niowego, aktywności w co­dziennej służbie i działalno­ści ideowo-wychowawczej.
★Również wczoraj toczyły się w Warszawie obrady Kon ferencji Sprawozdawczo-Wy­borczej PZPR Warszawskiego Okręgu Wojskowego. W obra­dach konferencji uczestniczył zastępca członka Biura Poli­tycznego sekretarz KC PZPR 

— Stanisław Kania. Obecni byli: szef GZP WP gen. dyw. 
Włodzimierz Sawczuk i I se­kretarz Warszawskiego Komi­tetu Wojewódzkiego partii — 
Kazimierz Rokoszewski.Podstawą do dyskusji stał
Wojewódzka Konferencja

PZPR w BiałymstokuWojewódzka Konferencja Sprawozdawczo - Wyborcza PZPR obradowała 6 bm. w Białymstoku, z udziałem 279 delegatów reprezentujących prawie 60-tysięczną organiza­cję partyjną Ziemi Białostoc­kiej. W konferencji wziął u- dział sekretarz KC PZPR — 
Jerzy Łukaszewicz. (PAP) 

się referat problemowy, który wygłosił dowódca Warszaw­skiego Okręgu Wojskowego — gen. bryg. Włodzimierz Oliwa.Bilans minionych 2 lat — podkreślił on m. in. — upoważ nia do stwierdzenia, że ins­tancje i organizacje partyjne okręgu wniosły znaczny wkład w rozwój WÓW, przede wszy stkim w zakresie utrwalenia socjalistycznych stosunków międzyludzkich i więzi społecz nej, ideowego wychowania żołnierzy — młodych obywa­teli kraju. Rok bieżący — ju­bileuszu 30-lecia Ludowego Wojska Polskiego — charak­teryzuje się w okręgu szcze­gólnym rozmachem żołnier­skiego czynu. Nasze żołnier­skie hasło „Wierni rewolucyj­nym i postępowym tradycjom narodu i partii — żołnierską 
Ratyfikacja konwencji MOP • Nowe nominacje

Posiedzenie Rady Państwa
6 bm. odbyło się posiedzenie Rady Państwa. Głównym te­

matem obrad był problem funkcjonowania organów przed­
stawicielskich rad narodowych stopnia wojewódzkiego na tle 
ich działalności uchwałodawczej. Przyjęte wnioski zmierzają 
do podniesienia efektywności działania organów przedstawi­
cielskich rad i pogłębienia ich roli w procesie zarządzania.Rada Państwa: — mianowała Walerego Ma-— ratyfikowała konwencję sewicza prokuratorem Proku- Międznarodowej Organizacji ratury Generalnej. (PAP) Pracy, dotyczącą ciężaru mak­symalnego ładunków, dozwolo nego przy przenoszeniu przez jednego pracownika;— mianowała na stanowisko ambasadora nadzwyczajnego i pełnomocnego Polskiej Rzeczy pospolitej Ludowej: w Króle­stwie Norwegii — Romualda 

Poleszczuka i w Konfederacji Szwajcarskiej — Stefana Wil- 
skiego,— powołała na stanowiska sędziów Trybunału Ubezpie­czeń Społecznych w Warsza­wie: Władysława Grocholę i 
Stefana Perestaja, oraz na sta nowiska sędziów: sądów woje­wódzkich — 14 osób, okręgo­wych sądów ubezpieczeń spo­łecznych — 3 osoby oraz są­dów powiatowych — 71 osób,

służbą i wydajną pracą współ tworzymy dzień dzisiejszy i przyszłość socjalistycznej Pol­ski” — ^twierdził gen. Oliwa — wyzwala nadal twórczą ini cjatywę i sprzyja umacnianiu więzi wojska ze społeczeń­stwem w realizacji wspólnych zadań budownictwa socjalisty­cznego w kraju.
W Warszawie obradowała też wczoraj Konferencja Par­tyjna Wojsk Obrony Wewnę­trznej. Uczestniczył w niej wi ceminister obrony narodowej — gen. dyw. Tadeusz Tuczap 

ski.Referat problemowy, podsu mowujący dorobek i doświad­czenia w pracy partyjnej w minionej kadencji, jak rów­nież sprawy związane z realiza cją zadań szkoleniowych, służ bowych i gospodarczych w os­tatnim okresie przedstawił za stępca dowódcy Wojsk Obro­ny Wewnętrznej do spraw po­litycznych — płk Teofil Kęp­
ski. (PAP)

Polska - Indie
Współpraca w dziedzinie 
rybołówstwa morskiego 6 bm. w ostatnim dniu po­bytu ministra żeglugi PRL, 

Jerzego Szopy w Indiach, pod pisane zostało w Delhi pięcio­letnie porozumienie polsko- indyjskie o współpracy w dzie dżinie rybołówstwa morskie­go.Przewiduje ono wspólne ba danie zasobów łowisk Oceanu Indyjskiego, dostawy polskich statków rybackich i dokumen tacji licencyjnej do Indii,

Nie tak dawno prasa doniosła o samobójstwie młodej ko­
biety. Wśród motywów owej tragicznej decyzji znalazła 
się obawa przed mężowskim gniewem za uszkodzony 

w czasie wypadku samochód. Przypadek na pewno skrajny 
i odosobniony. Niemniej skłaniający do refleksji i zastanowie­
nia, czy czasem nie przeceniają niektórzy tego blaszanego pu­
dełka na czterech kółkach?

No, bo jak Kowalski ma „Trabanta", to Nowak musi mieć 
przynajmniej „Skodę". Trochę się przyciśnie pasa. Lekarze 
twierdzą, że najzdrowiej niedojadać, a stosowanie diety jest 
w dobrym tonie; nic nie stoi więc na przeszkodzie, by do mi­
nimum zredukować bieżące wydatki, chodzić w jednym ciuchu 
świątek — piątek i obliczać dni dzielące od miejsca za kie­
rownicą z taką samą skrupulatnością jak codzienne wydatki.

Optymiści polecają pożyczki. Samochód ma się od razu, 
a dług jakoś się spłaci. To nic, że po odliczeniu auło-casco, 
miesięcznej raty, koniecznych wydatków na wikt i mieszkanie 
— starczy zaledwie na sobotnio-niedzielne wyjazdy do Sfrze- 
szynka; nie dalej, bo eskapada będzie zbyt kosztowna.

W pewnych kręgach towarzyskich i zawodowych samochód 
słał się miarą zamożności, powodzenia życiowego, sprawdzia­
nem wartości. Nie masz samochodu — łoś nieudacznik, nie 
liczysz się...

I tak niejednokrotnie samochód staje się nie środkiem lecz 
celem. Miast ułatwiać życie, utrudnia, podporządkowuje je 
sobie. A ten i ów, jak wyrobnik, pracuje, by to kosztowne pu­
dło utrzymać.

Problem, jak uwolnić się od nadmiar© samochodów czeka 
nas w przyszłości, na razie kłopoczemy się tym, jak by naj­
spieszniej pojawić się na szosie.

Wcale niebagatelna jest też kwestia, czym będziemy jeź­
dzili. Na całym świecie zamierzenia konstruktorów idą w kie­
runku projektowania samochodów małych, ułatwiających po­
ruszanie się po mieście i tańszych w eksploatacji, zajmują­
cych jak najmniej miejsca. Wiadomo było, że oczekiwany mo­
del naszego „Fiata 126" będzie właśnie takim wozem. A tym­
czasem część potencjalnych jego nabywców okazuje zdegu­
stowanie: — Taki mały! Gdzie zmieszczą się babcia i pies, 
znajomi, bagaż — wybrzydzają. Ich zdaniem, polski model 
samochodu winien być reprezentacyjny, ogromniasty, ale i eko­
nomiczny.

Są ludzie, dla których samochód jest niezbędnym narzę­
dziem pracy. Dzięki czterem kółkom praca w terenie staje się 
bardziej efektywna i mniej uciążliwa. Są inni — wybitni fa­
chowcy, naukowcy, ludzie sztuki, racjonalizatorzy, górnicy, któ­
rych dochody, prędzej niż pozostałym, bez uszczerbku dla 
domu i rodziny, pozwalają na realizację samochodowego ma­
rzenia. Ale czy to znaczy, że samochód już, od dzisiaj, musi 
mieć pan X, za cenę niewspółmiernych wyrzeczeń, kosztem 
rodziny, dzieci i siebie? I jeżeli go nie ma, to musi się czuć po­
krzywdzony?

Podjęcie produkcji „Fiata 126", rozbudowa i modernizacja 
dróg, budowa autostrad — wszystko to świadczy o rozwoju 
naszej motoryzacji, o stopniowej, konsekwentnej realizacji 
zapotrzebowania na masowy samochód, a co za tym idzie, 
o rosnącym prawdopodobieństwie jego kupna przez przecię­
tnego obywatela.

Wiadomo, że na samochód trzeba zaoszczędzić, że nikł go 
nam nie da darmo, lecz niech to będzie oszczędzanie a nie 
zastawianie się, w myśl starej dewizy zastaw się a po­
staw się.

Nie dajmy się zwariować! Ocenianie człowieka przez pryz­
mat samochodu, czy też na podstawie jego zamożności, jest 
głęboko niehumanisłyczne i — niebezpieczne. I ta oczywis1"^ 
prawda powinna sobie utorować drogę do łych, którzy nie 
dostrzegają niczego poza częściami składowymi swego we­
hikułu.

Nie jestem przeciwniczką samochodu jako takiego. Zgadzam 
się, że jest darem cywilizacji, że ułatwia poruszanie się, do­
starcza wiele radości właścicielom. Ale, do licha, pamiętajmy, 
że są i tacy, których nie wabi kierownica, albo nie maję ocho­
ty oszczędzać, i nawet, gdy to leży w granicach ich możliwo­
ści finansowych.

BARBARA GRZEGORZEWSKA x • ■ ■CO O TYM SĄDZICIE? Czekamy na Wasze listy („GŁOS 
WIELKOPOLSKI”: skrytka pocztowa 1074, 60-959 Poznań) do przyszłej środy włącznie.
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Dziewiąte spotkanie SALT II .
piątek w siedzibie misji ra- 

^zieckiej w Genewie odbyło się 
dziewiąte spotkanie delegacji ra- 
dzieckiej i amerykańskiej na roz­
mowy w sprawie ograniczenia 
krojeń strategicznych SALT ii.

Targi w Brnie
P^tek przed południem 

Ąpiło w Brnie uroczyste otwar- 
®«e kolejnych IV Międzynarodo- 

5 ch Targów Towarów Codzien-

na­

Użytku. Bierze w nich u- 
’ Ponad 1300 wystawców z 37 

ra,ów świata, w tym również Pol 
ska.

Szwecja uznała KRL D
w Sztokholmie podano 

Wialnie do wiadomości, że rząd 
brk^* uzna* Koreańską Repu- 

1 ? Ludowo-Demokratyczną. 

Hozmowy NRF Jugosławia 
czwartek zakończyły się w 

nn dwudniowe rozmowy NRF-

PAF RADIO 4NF.WCTE1EFONEM 
PADp>NE

.-L.UI UNE/A-PAP

Jugosławia. Omawiano kwestie 
stosunków dwustronnych oraz 
główne zagadnienia międzynarodo 
we.

Delegacja Iraku w Kuwejcie
W piątek przybyła do Kuwejtu 

delegacja Iraku, której przewod­
niczy minister spraw zagranicz­
nych Al-Baki. Rozmowy, jakie de 
legacja przeprowadzi z oficjalny­
mi osobistościami Kuwejtu, mają 
na celu rozwiązanie konfliktu gra 
nicznego między obu krajami.

Wspólny kandydat
Dwie główne partie polityczne 

Turcji — Partia Sprawiedliwości i 
Partia Ludowo-Republikańska 
oraz Partia Zaufania uzgodniły

wspumego Kanaydata na stanowi­
sko prezydenta Republiki senato­
ra Fahri Koruturka, który jest 
admirałem w stanie spoczynku.

J. Peter w Japonii
W piątek przybył do Tokio mini 

ster spraw zagranicznych WRL, J. 
Peter.

Nawiązanie stosunków
Libia i Kongo postanowiły na­

wiązać stosunki dyplomatyczne na 
szczeblu ambasadorów — stwier­
dza się w komunikacie opubliko­
wanym w Brazzaville.

Rozejm w Wounded Knee
Trwająca od 27 lutego okupacja 

Wounded Knee, w południowej 
Dakocie, przez grupę Indian z ple 
mienia Siuksów zakończyła się w 
czwartek. Przedstawiciele władz 
federalnych i przywódcy Indian 
podpisali porozumienie, które prze 
widuje, że dziś rozpoczną się roz-
mowy Waszyngtonie między
przedstawicielami Białego Domu a 
Indianami.

W konińskim szpitalu — przed otwarciem

Choć oficjalne otwarcie nastąpi dopiero 8 kwietnia, z okazji Dnia Pracownika Służby Zdro­
wia, pierwsi pacjenci w konińskim szpitalu znaleźli się juź znacznie wcześniej. Od 1 bm. 
pracują przyszpitalne przychodnie specjalistyczne. Szpital poza podstawowymi oddziałami, 
jakimi dysponuje każda powiatowa placówka lecznictwa zamkniętego, sukcesywnie będzie uru­
chamiał oddziały wąskospecjalistyczne, takie jak urologia, neurochirurgia (jedyna poza Pozna­
niem), intensywna terapia, chirurgia dziecięca (trzecia w województwie), chirurgia szczękowa. 
Na te oddziały trafiać będą pacjenci z czterech powiatów; konińskiego, tureckiego, słupeckie­
go i kolskiego. Na zdjęciu: widok ogólny szpitala.

Fot. — K. PrzychodzH
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Korzystny klimat polityczny Przemysł Wielkopolski po I kwartale

„Izwiestia" o wzajemnych
stosunkach ZSRR NRF

Światowa prasa ocenia ewentualną wizytę LeonidaBre- 
ż n i e w a w Niemieckiej Republice Federalnej jako wyda­
rzenie dużej wagi politycznej, które służyć będzie dalszemu 
rozwojowi stosunków radziecko-zachodnioniemieckich w inte­
resie Europy i całego świata — pisze dziennik „Izwiestia”.W komentarzu na temat sto­sunków radziecko-zachodnio- niemieckich Albert Grigorianc pisze:Lata, które upłynęły od pod­pisania porozumienia osiągnię­tego na najwyższym szczeblu między ZSRR a NRF we wrze­śniu 1971 r. potwierdziły, że wytrzymało ono próbę czasu, jest efektywne i dalekosiężne.

między ZSRR a NRF zwięk­szyły się o 25 proc, w porów­naniu z rokiem 1971. Niemiec­ka Republika Federalna stała się jednym z największych partnerów handlowych ZSRR wśród państw kapitalistycz­nych Europy.Uczucie zadowolenia — pisze autor — budzą także coraz licz­niejsze kontakty kulturalneStosunki radziecko-zachodnio- między ZSRR i NRF. (PAP)niemieckie rozwijają się po-« myślnie i wyjątkowo inten­sywnie po ratyfikowaniu ukła­du między Związkiem Radziec kim a NRF, który otworzył niezbędną podstawę politycz­ną do gruntownego zwrotu w stosunkach radziecko-zachod- nioniemieckich i ich wszech­stronnego rozwoju. Ugrunto­wawszy podstawowe realia współczesnej Europy, a przede wszystkim — nienaruszalność istniejących granic oraz zasa­dę wyrzeczenia się stosowania siły, układ między ZSRR a NRF usunął wiele przeszkód na drodze wzajemnego zrozu­mienia i dobrego sąsiedztwa. Praktyka jego realizacji po­twierdziła, że odmienne syste­my społeczne nie są przeszko­dą dla politycznej współpracy między krajami Wschodu i Za­chodu.Unormowanie stosunków ra­dziecko - zachodnioniemieckich — stwierdza autor — było jed­nym z najważniejszych ele­mentów ogólnego procesu roz­ładowania napięcia w Europie. Przyczyniło się ono do pow­stania takiego klimatu poli- . tycznego, w którym stały się możliwe: układ miedzy Polska a NRF, komoleks porozumień w sprawie Berlina Zachodnie­go, układ o podstawach sto­sunków między NRD a NRF i ostateczne przełamani dyplo­matycznej blokady NRD.Pisząc o dążeniu obu krajów I do. rozwoju wzajemnie korzy­stnych stosunków gospodar­czych, Grigorianc stwierdza, że w 1972 r. obroty towarowe
, Pogrzeb 

doc. J. Rachockiego
Na cmentarzu janikowskim 

odbył się wczoraj pogrzeb wy­
bitnego niemcoznawcy — pra­
cownika służby zagranicznej, 
naukowca, pedagoga i publicy­
sty, wieloletniego wicedyrekto­
ra Instytutu Zachodniego i za­
stępcy dyrektora Ośrodka Ba­
dania Stosunków Wschód — 
Zachód — doc. dr. Janusza Ra- 
chockiego.

W uroczystościach pogrzebo­
wych. które obok rodziny i naj­
bliższych przyjaciół zgroma­
dziły tłumnie poznańskich i
warszawskich 
dziennikarzy, 
uczestniczyli

naukowców, 
studentów — 
przedstawiciele

Wydziału Nauki i Oświaty oraz 
Wydziału Propagandy, Prasy i 
Wydawnictw Komitetu Central 
nego PZPR, Komitetu Woje- 

’ w’ódzkiego PZPR w Poznaniu, 
Ministerstwa Spraw Zagranicz 
pych. Wygłoszono przemówie­
nia w imieniu współpracowni­
ków i przyjaciół. Mogiłę po­
kryły wiązanki kwiatów i wień 
ce. także od Wydziału Nauki 1 
Oświaty oraz Wydziału Propa­
gandy, Prasy i Wydawnictw 
Komitetu Centralnego PZPR,
Komitetu Wojewódzkiego
PZPR w Poznaniu, Minister­
stwa Spraw Zagranicznych, 

(zsz)

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresami przejściowe duże z nie­
wielkimi opadami. Temperatura 
maksymalna od 9 do 13 st. Wiatry

25 procent planu rocznego
Miliard złotych nadwyżki

Poziom zatrudnienia wzrósł o 4,5 procent, produkcja — o 
10,1 procent, fundusz płac — o 11,4 procent — oto najważ­
niejsze wskaźniki ekonomiczne, uzyskane przez wielkopolski 
przemysł w I kwartale br. w porównaniu z analogicznym 
okresem 1972 roku.

styków wykazują, że w I kwar tale br. wskaźnik ten ukształ­tował się na poziomie 55,4 pro cent, podczas gdy przed ro-
hi

Operatywne piany I kwarta i w zakresie produkcji isprzedaży wyrobów i usług, zostały zrealizowane przez za łogi przedsiębiorstw w skali całego regionu w 104,1 procen tach. Ponadplanowa produk­cja ma już wartość 1 miliarda 101,3 min złotych i uzyskana została głównie dzięki realiza
Dalsze rozszerzenie
systemu ubezpieczeń

System ubezpieczeń odgrywa niemałą rolę w życiu obywa­
teli oraz w prawidłowym funkcjonowaniu gospodarki. Każde­
go więc zainteresuje — co nowego w tej dziedzinie.Z końcem ubr. PZU zawarł porozumienie z Centralą Rolni­czą „Samopomoc Chłopska” w sprawie ubezpieczenia trzody chlewnej, przy czym rolnikmoże zawrzeć ubezpieczenie

br. dzieci, zgłoszone przez ro­dziców, otrzymują od PZU po­lisy ubezpieczenia zaopatrze­nia na kwoty 20 tys. zł z opła­conymi składkami za pierwsze trzy miesiące. Termin zgłasza-

• Sport i kultura fizyczna
• Gospodarka mieszkaniowa
• Rozwój produkcji ogrodniczej

Posiedzenie

cji zobowiązań produkcyj­nych załóg, podejmowanych w ramach „banku 30 miliar­dów”, a także dzięki nietypo­wej zimie. W ciągu pierw­szych trzech miesięcy prze­mysł wykonał 25,1 proc, zadań planu rocznego.Ze wstępnych obliczeń wy­nika, że największy udział w wypracowaniu miliardowej wartości nadwyżki towarłów mają załogi przemysłów: spo-

kiem wynosił 59,3, dwoma laty — 65,5 To budzi określone a przed procent, refleksje, (pch)
Echa afery Watergate

P. Gray - kandydat 
na szefa FBI

żywczego i skupu 333.2min zł, drobnego — 285.7 min zł, lekkiego — 95,7 min zł, ciężkiego — 66,7, drzewnego — 62,5 i maszynowego — 60,6 min zł. Natomiast procentowo najwyżej przekroczyły swe plany sprzedaży załogi prze-mysłu: drobnego 0 6,5,
już w chwili podpisywania umowy kontraktacyjnej. Czy­nione są też przygotowania do objęcia powszechnym ubezpie­czeniem warzyw i sadów oraz upraw rzepaku.Istotnym ze względów spo­łecznych posunięciem, jest u- możliwienie korzystania z ochrony ubezpieczeniowej oso­bom w wieku powyżej 75 lat, które przed osiągnięciem tego wieku korzystały z ubezpiecze­nia przez co najmniej 10 lat. W ostatnich dniach weszło też w życie porozumienie między PZU a „Motozbytem” na mocy którego placówki „Motozbytu” mogą zawierać ubezpieczenie autocasco już w momencie za­kupu pojazdu.Przygotowywane są zmiany zasad ubezpieczenia mieszkań. Przewiduje się rozszerzenie od­powiedzialności PZU za szkody w mienili znajdującym się. w dortikach letniskowych i cam­pingowych-Wzrastającym powodzeniem cieszą się tzw. ubezpieczenia zaopatrzenia dzieci. Rodzice wpłacają składki miesięczne, pokrywające niecałe 65 proc, sumy ubezpieczenia a po usta­lonym czasie PZU wypłaca dziecku kwotę, na którą opie­wała umowa ubezpieczeniowa. Do zwyczaju należy już, że dzieci urodzone w dniu. 1 stycz nia każdego roku i zgłoszone przez rodziców w placówce PZU biora udział w losowaniu dwóch polis na 20 tys- zł każ­da. Kwotę tę — otrzymują po

nia noworodków maja br. (PAP) do 20
W. Bień prezesem HBP

Rada Ministrów powołała dr.
bab. Witolda 
sko prezesa 
Polskiego.

W. Bień od 
tarzem stanu

Bienia na stanowi- 
Narodowego Banku

1971 r. był podsekre-

nansów. (PAP)
w Ministerstwie

7 min akrów pod wodą

Fi­

Wylew Missisipi
Najdłuższa rzeka Ameryki — 

Missisipi, wylała na całej długo­
ści od stanu Ohio po Luizjanę. 
Jak dotychczas wskutek powodzi 
straciło życie 16 osób, a około 7 
min akrów ziemi uprawnej znala­
zło się pod wodą.

Wobec prognoz dalszego Przybo­
ru wód oddziały wojskowe i o- 
chotnicy wznoszą zapory; budowa 
ne są wały ochronne wokół zabyt 
kowej, tzw. francuskiej, dzielnicy 
Nowego Orleanu. Straty material­
ne sięgają już ponad 25 min dola­
rów. Podobnej powodzi nie noto­
wano w dorzeczu Missisipi od 1844 
roku. (PAP)

umiarkowane, południowo-zachod­
nie.
bi iiiiiiiin im u iiiiimmi

Dzisiejszy serwis lntormacv|ny 
opracował Zbyszek Kruszone

ukończeniu oczywiście 20 roku życia, bez konieczności TWP w obliczu

drzewnego — o 5,5 i materia­łów budowlanych — o 5,0 pro cent, a więc powyżej prze­ciętnej przekroczenia dla całe go regionu.Poziom zatrudnienia w prze myślę wzrósł w porównaniu z analogicznym okresem ubr. o ponad 13 000 pracowników i osiągnął stan 305 386 osób. Największą dynamiką zatrud­nienia, bo aż o 12,8 procent, wykazuje przemysł drobny. Z przemysłów kluczowych na czele tabeli znalazły się prze­mysł budowlany — wzrost za trudnienia o 7,2 procent, lek­ki: — o 6,5, maszynowy — o 6,1 i ciężki — o 4,7 procent. Natomiast zakłady resortu ko muinikacji wykazały w marcu niedobory w zatrudnieniu, ćo nie jest zjawiskiem szczegól­nie korzystnym.Stosunkowo duży napływ do przemysłu nowych pracow ników spowodował, że śred­nie płace (wzrost o 6,6 pro­cent), nie wzrosły w takim stopniu jak fundusz płac (o 11,4 procent).Szybki wzrost zatrudnienia, nie wsparty odpowiednią dyna miką produkcji powoduje też pogarszanie się wskaźnika pokrycia przyrostu produkcji wydajnością pracy. Wstępne obliczenia poznańskich, staty-

złożył rezygnacjęDesygnowany przez prezy­denta USA, Richarda Nixona, na szefa Federalnego Biura śledczego Patrick Gray zło­żył w czwartek rezygnację z tej funkcji. Przyczyną rezyg­nacji było stanowiska wielu senatorów zwłaszcza Partii Demokratycznej, którzy posta nowili zbojkotować kandyda­turę Gray’a, na szefa FBI w związku z nie wyjaśnioną afe rą Watergate.Demokraci wysunęli wobec administracji Nixona zastrze- żenia; uważając, że w aferę z włamaniem do kwatery głów­nej Partii Demokratycznej w Waszyngtonie i zainstalowa­niem tam aparatów podsłucho wych — wmieszane są osobis tości Białego Domu i Partii Republikańskiej. Dymisja Gray’a nastąpiła po decyzji senackiej komisji prawnej, która postanowiła odroczyć o tydzień sprawę zatwierdze­nia kandydatury Gray’a. Wie­lu senatorów zażądało aby de cyzję w sprawie Gray’a pod­jęto dopiero po zakończeniu przez senacką komisję docho­dzeniową śledztwa w sprawie afery Watergate.Biały Dom poinformował w czwartek, że prćzydent Ni- xon zaakceptował dymisję Gray’a. (PAP)

Prezydium Rządu6 bm. odbyło się posiedze­nie Prezydium Rządu, na któ­rym omówiono projekt nowej uchwały Rady Ministrów w sprawie dalszego rozwoju kul tury fizycznej i sportu. Został on przygotowany zgodnie z wytycznymi Biura Polityczne­go KC PZPR, w których pod­kreśla się rangę i znaczenie kultury fizycznej oraz sportu dla wychowania i wszechstron nego rozwoju młodzieży.Projekt uchwały wskazuje na kierunki i zadania, zmierza jące do intensywnego rozwo­ju masowej kultury i wycho­wania fizycznego dzieci i mło dzieży. Przewiduje m. in. lep­sze wykorzystanie wymiaru obowiązkowych i dobrowol­nych zajęć z zakresu wycho­wania fizycznego, sportu i re­kreacji, zarówno młodzieży szkolnej jak i studenckiej, a • przede wszystkim udoskonale­nie form oraz zwiększenie efektywności tych zajęć w szkołach. Określa również kie runki prac na rzecz zagospo­darowania rekreacyjnego kra­ju.W kolejnym punkcie obrad omówiono kierunki prac na­ukowo-badawczych i rozwo­jowych, związanych z reali­zacją perspektywicznego pro­gramu mieszkaniowego. Pra­ce te będą koncentrować się w trzech grupach, tema­tycznych: planowanie prze­strzenne i architektura, zagad nienia społeczno-ekonomicz­ne., technika i organizacja. Główne kierunki działalności naukowo-badawczej zostały zaprogramowane w sposób za pewniający urzeczywistnienie jednego z wiodących celówperspektywicznego mieszkaniowego — wicie utworzenie mieszkaniowego.
programu a miano- przemysłuRozpatrzono również pro­jekt uchwały Rady Ministrów w sprawie intensyfikacji pro­dukcji ogrodnicżej oraz u- sprawniehia obrotti produkta­mi ogrodniczymi. (PAP)

E. Richardson: możliwość interwencji USA

Zacięte walki w Kambodży

wpłacania regularnych skła­dek.W kwietniu br. mija 170 lat od dnia powstania na ziemiach polskich pierwszej organizacji ubezpieczeniowej. Z tej okazji wszystkie urodzone w kwietniu
nowych zadańWytyczeniem kierunkówdziałania na najbliższe 4 lata, zakończył się 6 bm. w War sza wie VI Krajowy Zjazd Towa­rzystwa Wiedzy Powszechnej.

Napięta sytuacja 
w Królestwie Sikkim
Oddziały wojsk indyjskich, sta­

cjonujące w himalajskim Króle­
stwie Sikkim zajęły w piątek rano 
na prośbę króla posterunki poli­
cyjne w Rhenock, Rangpo i Mełli,
opanowane poprzedniego dnia
przez wzburzoną ludność. Indyj­
ska Agencja PTI podaje, że w mia 
stach tych stopniowo powraca spo 
kój, chociaż sytuacja w innych re 
jonach jest w dalszym ciągu wy­
jątkowo napięta.

Według tego samego źródła, ne­
palska ludność Siklęimu zaczęła w 
czwartek opuszczać w panice swe 
domy, bowiem grupy uzbrojonych 
Tybetańczyków dopuszczały się ra 
bunku. Część Nepalczyków schro­
niła się na terenie misji indyjskiej 
w stolicy kraju — Gang:oku. We­
dług AFP, przeciwko królowi wy­
stąpiły także dwie popierające 
go do tej pory narodowości Lep- 
cza i Bhota. (PAP)

W świetle wagi jaka przy­wiązywana jest do wiedzy i wykształcenia w rozwoju na­szego życia społeczno-gospodar czego podkreślano, że jeszcze większe i bardziej odpowie-dzialne zadania stoją TWP.W toku 2-dniowych zastanawiano się przede stkim nad kierunkami
przedobradwszy- zmianw pracy oświatowo-kultural- nej Towarzystwa, nad sposoba mi unowocześnienia metod i form działania — umożliwiają cych pełniejsze dotarcie z no­woczesną wiedzą do różnych środowisk, a przede wszystkim do młodzieży robotniczej oraz na wieś.Wnioski wysunięte w toku obrad znalazły wyraz w podję tej przez Zjazd uchwale. Ucze­stnicy Zjazdu wybrali nowe władze. Prezesem Zarządu Głównego TWP został prof. 

Zygmunt Rybicki. (PAP)

Ze społecznych 
środków powstaje baza 

dla służby zdrowiaSpołeczeństwo Poznania w I kwartale br. wpłaciło na rzecz Narodowego Funduszu Ochro­ny Zdrowia 8 247 000 zł. Przo­dują dzielnice Stare i Nowe Miasto. Z Huty Szkła w Anto- ninku wpłynęło 80 039 zł, z Za kładów Metalurgicznych „Po- met” — 91 094, ze „Śtomila” — 49 705 zł. Inne zakłady też nie pozostają w tyle. Największy potentat przemysłowy Pozna­nia, Zakłady Przemysłu Meta­lowego H. Cegielski, wpłaciły 182 855 zł.Przypominamy, że w roku 1973 ze środków NFOZ posta­nowiono rozpocząć budowę in tematu dla pielęgniarek przy ul. Lutyckiej, a ponadto prze­widuje się adaptację pomiesz­czeń dla potrzebnego miastu technikum stomatologicznego, rozbudowę zakładu odwykowe go w Charcicach oraz party­cypację w rozbudowie bazy łóżkowej kliniki onkologicznej.(bw)

Wokół stolicy Kambodży, 
Phnom Penh, toczą się nadal za­
ciekle walki sił wyzwoleńczych z 
oddziałami wojsk Lon Nola. Jak 
donosi agencja UPI, front walk 
zbliżył sie na odległość 32 km od 
miasta. Eskadry amerykańskich 
bombowców strategicznych „B-52” 
dokonują bez przerwy zmasowa­
nych nalotów na okolice Phnom 
Penh oraz na brzegi Mekongu. In 
tensywne walki toczą się także w 
okolicach Kompong Thom, Svay 

Rieng oraz Takeo. Wszystkie te 
miasta są okrążone i pod stałym 
ostrzałem artyleryjskim.

Oddziały sil wyzwoleńczych za­
blokowały główne szlaki komuni­
kacyjne, a także kontrolują znacz 
ną część brzegów Mekongu, unie­
możliwiając ruch konwojów. Jak 
donoszą agencje zachodnie, naj­
bardziej krytycznie przedstawia 
się zaopatrzenie w paliwa i ben- 
zynę.

Amerykański sekretarz obrony, 
Eliot Richardson, oświad­
czył, że Stany Zjednoczone będą 
nadał udzielać „koniecznego wspar 
cia” silom Lon Nola. Zagroził on 
jednocześnie, że Stany Zjednoczo­
ne mogą „podjąć odpowiednią ak 
cję”, jeżeliby reżim Lon Nola 
znalazł się w niebezpieczeństwie.

Koniec trzeciej sesji 
rozmów w HelsinkachW stolicy Finlandii, Helsin­kach, zakończyła się w piątek trzecia tura rozmów przygo­towawczych do europejskiej konferencji bezpieczeństwa i współpracy.Rozjnowy zostaną wznowio­ne 25 kwietnia (PAP)

Richardson dodał, że „nie wyklu­
cza możliwości” amerykańskiego 
wsparcia lotniczego dla żołnierzy 
sajgońskich w Wietnamie Połud­
niowym.

Tymczasem — według doniesień 
z Sajgonu — w okolicach Cai Lay 
w delcie Mekongu doszło do po­
ważnej potyczki, sprowokowanej 
przez wojską sajgońskie. Do po­

gwałceń porozumienia o zaprze­
staniu ognia doszło także koło 
Tong Le Chan, położonego w od­
ległości 80 km na północ od Sajgo 
nu. (PAP)

KRONIKA

Plenum ZG Zw. Zaw.
Marynarzy i Portowców

6 bm. w Gdyni obradowało Ple­
num Zarządu Głównego Związku 
Zawodowego Marynarzy i PortoW 
ców. Głównym tematem obrad by 
ły zadania społeczno-zawodowe 
Związku w podnoszeniu efektów 
ekonomiczno-produkcyjnych przed 
siębiorstw gospodarki morskiej i 
wodnej. (PAP)

Nad Raportem o stanie oświaty
Wczoraj, w Liceum Ogólno­

kształcącym nr 1 w Poznaniu, od 
było się zebranie aktywu oświato 
wego dzielnicy Grunwald, na któ­
rym poinformowano o główny6*1 
założeniach „Raportu o stanie o* 
światy w Polsce”.

Podobne zebrania odbędą się * 
pozostałych dzielnicach. (bg)
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chowaniem generalnej zasady zintegrowanej opieki profilak- tyczno-leczniczej, obejmują­cej także młodzież szkoły średniej. Przejęcie przez pion pediatryczny opieki nad młodzieżą do lat 19 pociągnie za sobą rozdzielenie tej opie­ki między dwóch lekarzy, z których .jeden przejmie pieczę nad dzieckiem małym, drugi nad dorastającym.

Bez komputera

Z rozmachem

Na zdjęciu: dr Zdzisława Lasso- 
cińska ze swoimi małymi pacjen­

tami.Model rodziny poznańskiej jest wielodzietny. 46,5 proc, rodzin ma dwoje dzieci, 22,8 — troje, kilkanaście — dwanaścioro i więcej.Tyle ankieta, skierowana do rodziców podczas przeprowa­dzanych na przełomie 1971 i 1972 roku masowych badań specjalistycznych wszystkich uczniów poznańskich szkół pod stawowych-Nad ich zdrowiem, j zdro­wiem ich młodszych, nie uczę­szczających jeszcze do szkół kolegów, czuwa w Poznaniu ponad 160 pediatrów. Czy jest to liczba wystarczająca?
W ZWYKŁYM REJONIECzas rejonowego pediatry dzielony jest między dzieci cho re i zdrowe (po dwie godziny na każde) oraz wizyty domo­we. W praktyce podział ten rzadko kiedy zdaje egzamin — rodzice w większości przypad­ków nauczyli się przychodzić ze zdrowymi maluchami godzi nę później, niż przewidują go­dziny przyjęć lekarza, a i tak się zdarza, że muszą jeszcze czekać.— Jeżeli mam 20—25 pacjen­tów w poradni dla dzieci cho­rych (około 5 minut na dziec­ko, które matka przecież do­piero w gabinecie lekarza roz­biera). w tym kilku wymaga­jących tylko orzeczenia o „zdol ności” do żłobka lub przed­szkola — istnieje szansa, że zdążę, że dzieci zdrowe nie bę­dą musiały czekać — mówi Alicja Goszczyńska, lekarz pediatra pracująca od 10 lat w poradni dziecięcej przy ul. Sło­wackiego. — Jeśli jednak na­gromadzi się ich więcej, zwła­szcza tych „pierwszorazowych”, wymagających dokładnego prze badania, nie mieszczę się w 

czasie. 2—3 minuty na dziecko, to zbyt mało. A przecież u ma­luchów wszelkie jesienno-zi­mowe czy wiosenne nieżyty to sprawa poważna. Zdarza się także, że przyjdzie matka z dzieckiem z innego rejonu. Nie można jej nie przyjąć... Siostra Ula idzie wtedy na górę, do poradni dla dzieci zdrowych, tłumaczy, że lekarz zaraz przyjdzie, że ma jeszcze na do­le pacjentów, rozładowuje na­pięcie. towarzyszące zwykle zbyt długiemu czekaniu...(Tu na marginesie uwaga: liczba dzieci zdrowych — z wy jątkiem dni szczepień — jest zwykle mniejsza niż chorych. Czy nie można by odwrócić kolejności przyjęć, czy np. od 8 do 10 nie mogłaby lekarka przyjmować dzieci zdrowe a od 10 do 12 chore?)-Urszula Sołtysiak, cenna po­mocnica lekarki, której nieraz przypada pełnić funkcję sekre­tarki wypisującej potrzebne „papierki”, pilnująca terminów szczepień, a wobec opornych rodziców stosująca swego ro­dzaju „szantaże” („— Żeby mi potem nikt nie powiedział, żeśmy tu z panią doktor wy­hodowały jakiegoś pokrzywio­nego potworka..”) zmuszające ich do większej troski o wła­sne potomstwo, pracuje w tej poradni już 13 lat i tyleż lat dojeżdża codziennie z Szamo­tuł.— Mogłam dostać pracę bliżej, na przykład we Wron­kach. Ale jak tu od nich odejść. Znają mnie tu, niektóre mówią do mnie ..ciociu” j przychodzą już z własnymi maluchami... To one pomogły mi kiedyś o- trząsnąć się z własnej tragedii 

i znaleźć ponownie sens w ży­ciu...Rejon doktor Goszczyńskiej obejmuje 4 ulice, zamieszkiwa- wane przez rodziny z 1211 dziećmi. Rejon duży, drugi co do wielkości na Jeżycach. Zna go doskonale, niemal o każ­dym dziecku potrafi opowie­dzieć całą jego historię, zwłasz cza o tych, które sprawiają najwięcej kłopotu...
DZIECIĘCY LEKARZ DOMOWYNie sprawuje jednak nad ni­mi kompleksowej opieki. Dziecko szkolne korzysta jesz­cze z opieki drugiego lekarza szkolnego, który go jednak nie leczy- By ten dualizm zlikwi­dować, od września 1970 roku tworzy się w Poznaniu tzw. re-. jony szkolno-pediatryczne, za­pewniające integrację świad­czeń profilaktyczno-leczni- czych. Rejon taki prowadzony jest przez jednego lekarza pe­diatrę, zapewniającego dziecku opiekę i w środowisku domo­wym i w szkolnym. Obecnie dzia łają w Poznaniu 34 takie re­jony*), w tym na Jeżycach 9. Najmniej jest ich na Nowym Mieście i na Wildzie. Drugi re­jon szkolno-pediatryczny na Nowym Mieśce mógł powstać dopiero 5 marca br., gdy na skutek zmian podziału admini­stracyjnego miasta przez odłą­czenie Chwaliszewa od Sródki, zmniejszyło się obciążenie pe­diatry. W roku szkolnym 1974/ 75 ta forma opieki środowisko­wej nad dzieckiem ma stać się obowiązującą w całym mieś­cie.Na przeszkodzie tworzeniu rejonów szkolno-pediatrycz- nych stoją trudności lokalowe (poradnia przy ul. Starołęc- kiej nie posiada nawet zaple­cza sanitarnego, na Osiedlu Piastowskim na rejon przypa da trzykrotnie więcej pacjen­tów niż pierwotnie zakładano), brak pediatrów — Nowe Mia­sto już obecnie odczuwa nie­dobór dwóch lekarzy z tą specjalnością, choć rejony li­czą tu po 1500 dzieci; dla peł nego zaspokojenia potrzeb re­jonów szkolno-pediatrycz- nych Dzielnicowy Zarząd Służ by Zdrowia musiałby zatrud­nić dodatkowo 10 pediatrów. A jak „zrejonizować” na no­wo duże, liczące 1000 dzieci, szkoły?Zmiana modelu powszech­nego nauczania wymaga do­stosowania struktury organi­zacyjnej świadczeń zdrowot­nych do nowej sytuacji, z za-

CZY ZAŁAMYWAĆ RĘCE!W programowaniu szczegóło wej działalności leczniczo-pro filaktycznej — jak zakłada o- pracowany przez Wydział Zdrowia Prezydium RN Pozna nia oraz miejską Przychodnię Ochrony Zdrowia Matki i Dziecka program na lata 1976 — 1990 — będą wykorzystywa ne wyniki badań sereeningo- wych (celowanych) i epidemio logicznych. Efektywność świad czeń zostanie podniesiona przez ścisłe ich powiązanie z lecznictwem specjalistycznym. Problem niełatwy.Podczas wspomnianych już badań masowych przebadano 53 000 dzieci. Stwierdzono m. in., że około 6 500 wymaga dalszej opieki laryngologicz­nej, a tymczasem laryngolog dziecięcy to specjalność defi­cytowa w całym mieście — starania o tego specjalistę Dzielnicowy Zarząd Służby Zdrowia na Nowym Mieście czyni od 5 lat, jak dotąd — bezskutecznie; vacat jest tak­że w miejskiej przychodni. Nie lepiej wygląda sprawa o- pieki okulistycznej (na No­wym Mieście prowadzona jest w ramach poradni dla doros­łych), czy dermatologicznej (tę specjalność posiada jedy­nie Grunwald).Program zakłada zatrudnie­nie w każdej dzielnicy etato­wego specjalisty z zakresu chirurgii dziecięcej, zaburzeń fizjologii rozwoju, neurologii i psychiatrii dermatologii, oto laryngologii z foniatrią i audio logią (zaburzenia mowy i słu­chu), „załatwiającego” nie tylko doraźnie ostre przypad­ki. Przed Wydziałem Zdro­wia stoi trudne zadanie za­pewnienia dzielnicom specja­listów, m. in. poprzez sterowa nie studiami specjalistyczny­mi. Rocznie wino przybyć na «zemu lecznictwu do 20 spec­jalistów, i to tych „deficyto­wych”.To program „na jutro”. Ale „na dziś” warto by się zasta­nowić czy nie należałoby daj my na to w ramach Zespołu Miejskich Przychodni Specja­listycznych utworzyć scentra­lizowaną pjacówkę leczniczą, świadczącą te usługi dla dzie­ci całegę miasta?
BOGNA WOJCIECHOWSKA

♦) Dane z 31 grudnia 1972 r.

i umiarem
temat,nwestycje

l który wraca do nas z 
racji każdej fnarady, 

spotkania, publikacji eko­
nomicznych. Można by po­
wiedzieć temat — wąż, sta­
le modny, stale aktualny, 
tylko dlaczego?

Kiedy wpłaciliśmy pienią 
dze i mamy już przydział 
spółdzielczego mieszkania
chodzimy oglądać „nasz’* 
'dom i irytujemy się niepo­
miernie, kiedy rośnie zbyt 
wolno- Gdy wpłacamy na 
Fiata 126 — jak najprędzej 
chcielibyśmy zasiąść za je­
go kierownicą. Słowem, in­
westując w cokolwiek — li­
czymy przede wszystkim na 
ffekty, jakie w ich wyniku 
‘mamy otrzymać. Tegorocz­
ny przyrost produkcji — w 
którym w ogromnym stop­
niu partycypować będą c- 

wyniesiebiekty nowe

i

i

tyle, ile uzyskano w okre­
sie ostatnich lat dwóch. Do 
stawy rynkowe — tylko te 
zapisane w planie, nie' li­
czą dodatkowych — prze­
kroczą 660 mld złotych. 
.Możliwe to będzie dzięki u- 
‘ruchomieniu nowych obie­
któw przemysłu lekkiego, 
spożywczego, chemicznego.
Aby lepiej żyć — trzeba in 
westować.W całym kraju trwają 
prace na trzynastu tysią­
cach placów budowy, a za­
angażowanie inwestycyjne 
osiągnie w końcu roku oko 
ło 425 mld zł. Patrząc na te 
dane, na skalę wydatków i 
liczbę obiektów budowla- 
nych zaczynamy rozu-
mieć ogólną troskę o to, by 
środki wydatkowane z do­
chodu narodowego przynio 

!sły odpowiedni i szybki e- 
■fekt. Ńa kilkunastu tysią­
cach placów budowy roś­
nie ogromny majątek, tam 
też rozstrzyga się, kiedy i 
'jak wysoki zysk dadzą po­
niesione wydatki.

Ten zysk liczymy w spo­
sób różny — w ilościach to 
warów, które wyproduko­
wane przez nowe fabryki 
mają jak najszybciej trafić 
na rynek, w nowych miej­
scach pracy, we wzroście 
funduszu płac. A więc w sa 

mych najistotniejszych dla 
poziomu życia kategoriach. 
Rozumiejąc społeczne po­
trzeby, dążenie do podnie­
sienia poziomu życia, pod­
jęto ów niezwykle intensy­
wny program inwestycyjny. 
Jest on już większy niż za­
pisano to początkowo w pla 
nie pięcioletnim na okres 
pierwszych lat trzech.

Zwróćmy uwagę, że na 
półmetku planu, kiedy za­
zwyczaj następowało zała­
manie inwestycyjnych za­
mierzeń, gdyż nie starczało 
środków i mocy — obecnie 
nie tylko nic takiego nie na 
stąpiło, ale nawet zwiększo 
no zamierzenia tegoroczne. 
Rzecz dzieje się już na gra­
nicy pewnego ryzyka, któ­
re zostało podjęte z myślą o 
przyspieszeniu rozwoju kra 
ju, by płace mogły rosnąć 
w szybszym tempie i aby za 
zarobione pieniądze można 
było kupić w sklepach po­
szukiwane towary czy usłu­
gi. W imię takich idei war 
to ryzykować.

To poważne ryzyko, dla­
czego jednak zdecydowano 
się na takie kroki? — Po . 
prostu obok zbilansowania 
planu materiałowego i tech 
niczego wkalkulowano je- | 
szcze czynnik ludzki. I to , 
nie tylko dobrą wolę społe 
czeństwa, ale zamienione 
na ekonomiczne wskaźniki 
jego „ciągoty” do życia lep , 
szego, wygodniejszego i do- 
statniejszego. Oparto się na 
zamierzonych przez ludzi 
zmianach w systemie orga 
nizacji, usprawnieniu pro­
cesu inwestycyjnego, pracy 
wydajnej. I właśnie te ele 
menty, obok bilansów tech 
nicznych — są gwarantami j 
realności inwestycyjnych 
zamierzeń. Jest to bowiem 
sposób wyrażania trosk o 
przyszłość własną i całego . 
kraju, o to, czy dotychczaso 
we tempo wzrostu płac zo­
stanie utrzymane, czy jutro ; g 
będzie pomyślniejsze niż 
dziś. Tym bardziej, że to 
„jutro” oznacza czas dosło- | 
wnie — nie mają to być 
zyski tylko dla pokolenia 
naszych wnuków.
ELŻBIETA BŁACHOWICZ

„Człowiek trzydziestoletni jest u szczy­
tu swych osiągnięć, a sześćdziesięciolet­
ni u kresu". Taki pogląd jest szeroko roz­
powszechniony, lecz mylny. Wszelkie no­
woczesne testy świadczą: osiągnięcia za­
leżą nie tyle od wieku kalendarzowego, 
co od woli osiągnięć i od treningu. Tezą 
tę uzasadnia Elmar Briebel w zachodnio- 
nicmieckim miesięczniku „Dialog". Poni­
żej zamieszczamy drugą część lej publi­
kacji.Z dawien dawna utarł się pogląd, że starzenie się wpływa ujemnie na pamięć. Pozornie wydawało S1?> że ten tradycyjny pogląd uzyskał uzasadnienie biologiczne, kiedy w Pierwszej połowie stulecia obwieszczo- ?°; że „starzejąca się tkanka” nie ma Juz tej plastyczności, która konieczna Jest dla przyswojenia sobie nowego Materiału. W, rzeczywistości nie ma biologicznej bazy, na której opiera się Proces uczenia się we wszystkich gru­pach wieku. Doświadczenia na szczu­rach wykazały, że uczenie się powodu­je wytwarzanie się substancji, której ^stępowanie można następnie stwier- zic w mózgu. Nie jest jednak dowie­zione, źe wraz z wiekiem zanika zdol­ność do tworzenia się tej substancji.Jedno z pierwszych badań na temat Wiązku między zdolnością do uczenia ię a wiekiem (1928) przeprowadził je- en z twórców nowoczesnych badań naukowych, prof. Edward Lee Thorn- ike. Badania odnosiły się do nauki speranto i porównywały ludzi z tytu- nu akademickimi, przy czym jedna grupa miała poniżej 35 lat, a druga po-Jzej 35. W trzech testach, na cztery, j ^dzy starszymi i młodszymi nie by- 0 żadnej różnicy; w jednym teście Ciągnięcia starszych były słabsze. orndikc stwierdził, że różnica ta nie 
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była uwarunkowana organicznie, lecz wynikła z braku nawyku starszych do uczenia się systemem szkolnym.Ta hipoteza zostały, później wielo­krotnie potwierdzona. Badania ra­dzieckie (rok 1966) .wykazały, że na­wet dziewięćdziesięcioletni Rosjanie, chociaż ustępowali swym młodszym kolegom, gdy chodziło o nauczenie się materiału nie wymagającego rozu­mienia (zgłoski i liczby bez związku), jednakże nie ustępowali, gdy chodziło 
Rocznik już nie ma znaczenia (2)

Zdolność uczenia się 
aż po sędziwy wiek
o materiał wymagający rozumowania. Zgodnie z raportem uczonych, ujawni­ła się w tym przypadku nawet lekka przewaga starszych.

Od reku 1884 w Niemczech wypła­cano rentę starczą, robotnikom od 70 roku życia — a więc od wieku, któ­rego wówczas większość robotników w ogóle nie osiągała: 20-letni mężczyzna w roku 1880 mógł żyć przeciętnie jesz­cze 38 lat (dzisiaj jeszcze 51 lat). W ro­ku 1916 obniżono tę granicę do 65 (ko­biety 60) lat. Ta sama granica obowią­zywała od początku (rok 1911) dla ubezpieczonych pracowników umysło­wych.

Z dniem 1 stycznia 1973 wprowadza się w ustawowych ubezpieczeniach emerytalnych elastyczną granicę wie­ku. Oznacza to, że wykazując się mini­mum lat pracy ubezpieczonych, każdy będzie mógł swobodnie posta­nowić, czy po ukończeniu 63 roku ży­cia chce przejść na emeryturę, czy też chce nadal pracować, co daje mu moż­liwość roszczenia sobie prawa do wyż­szej emerytury.Granica wieku jest w Europie róż-

na*). Oto kilka przykładów:
mężczyźni kobietyBelgia 65 60Dania 67 62Francja 60 60Wielka Brytania 65 60Norwegia 70 70Szwecja 67 67Nie ulega bowiem wątpliwości, że zanikające siły można z powodzeniem zrekompensować sensownym połącze­niem doświadczenia, wiedzy i ćwiczo­nej pamięci. Pamięć bowiem daje się ćwiczyć. Może należałoby radę Goe­thego, aby każdego dnia obejrzeć do­bry obraz, posłuchać muzyki, bądź też przeczytać wiersz, rozszerzyć o radę, 

aby obraz po tygodniu odtworzyć „z głowy”, odnaleźć melodię w „uchu środkowym”, każdego tygodnia nau­czyć się na pamięć wiersza.Powszechnie wiadomo, że można utrzymać sprawność ciała. A sukcesy widać jak na dłoni. Dr med. L. Krutoff przytacza w swej książce „Nie zu Alt um Jung zu sein” (Nigdy nie jest się za starym po to, aby być młodym) wy­niki pomiarów z Festynu Gimnasty­ków w Marburgu, w roku 1952. Naj­słabszy 70-letni gimnastyk miał prze­wagę nad zdrowym czterdziestolat­kiem, który nie trenował. Maksymal­ne osiągnięcia fizyczne można zmie­rzyć w zależności od wieku: punkt kul­minacyjny jest między 18 a 30 rokiem życia, przy czym czołowe krótkotrwa­łe wyczyny — pływanie, sprinty — mają kulminacyjny punkt bardzo wczesny. Zdolność do długotrwałych osiągnięć jest współmierna do pojem­ności płuc. Zmniejsza się powoli.W teście (1969) przeprowadzonym na grupach osób w wieku od 18 do 27 i od 68 do 86 lat ujawniły się zdumiewa­jące różnice w zdolnościach do reago­wania ludzi starszych: połowa reago­wała szybciej, niż 51 procent mło­dych; niektórzy natomiast zawiedli całkowicie. Struktura osobowości star­szych osób poddanych testowi, które wyróżniały się wysoką zdolnością reakcji, pozwalała wnioskować, że osoby te trenują — na przykład żywo się czymś interesują, mają urozmaico­ny zawód, długie lata prowadzą samo­chód.
♦) W Polsce wiek emerytalny dla męż­

czyzn ustalono na 65 lat, dla kobiet na 60 
lat, a osoby pracujące w szczególnie trud­
nych warunkach osiągają wiek emerytal­
ny o pięć lat wcześniej.

Jutro kolejny artykuł z tego cyklu 
pt. „Zycie po czterdziestce”.

Falsyfikaty 
za 50 tysięcy 

funtówLaboratorium analiz z za­kresu archeologii i historii sztuki na Uniwersytecie Oks- fordzkim stwierdziło, że znacz na część wyrobów z chiń­skiej porcelany, powszechnie uważanych za zabytki z cza­sów dynastii T’ang (906 — 618 p.n.e.). wycenianych na 50 tys. funtów, to falsyfikaty, wyko­nane w XX wieku. Z raportu laboratorium wynika, że pew­ne muzeum brytyjskie kupiło takie falsyfikaty, a wiele in­nych krąży jeszcze po brytyj­skim rynku sztuki.W tej sytuacji dwa najwięk sze salony sztuki w Londynie przekazują sw’oje zbiory porce lany z wczesnego okresu dyna stii T’ang do analizy w Oks­fordzie.Najdoskonalsze falsyfikaty porcelany z czasów dynastii T’ang. zidentyfikowane dotych czas powstały około roku 1910. kiedy to odkryto mnóstwo gro bów w związku z budową ko­lei w Chinach.
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Fot. — „Głos"

mowom

Po studiach - w teren

POLEMIKI

NIE DO TAKTUW sylwestrowym wydaniu „Głosu Wielkopolskiego” ukazał się mój felieton pt, „Tańczyć, ale gdzie?”, w którym sugerowałam po*rzebę zorganizowania w Poznaniu sali tańca dla młodzieży, gdzie przy muzyce mechanicznej można by pobawić się za nie­wielką opła+ą, wypić coca-co­lę, zjeść ciastko.Wspomniałam o staraniach Zarządu Wojewódzkiego ZMS i niemożności skonkretyzowa­nia planów. Przypomnienie ini cjatywy ZW ZMS i moja apro bata dla pomysłu, rozeźliła ze­spół jednodniówki „Spojrze­nia”, oznaczonej: styczeń — luty 1973, firmowanej przez Rado Okręgową Zrzeszenia Studentów Polskich w Pozna­niu. Alicja Szczecińska w pu­blikacji zatytułowanej „Kto zatańczy z red. Grzegorzewską 
w hali MTP?” kipi oburzeniem na myśl, iż w Poznaniu mo­głaby powstać sala tańca pod patronatem ZMS.Ton polemiki kładziemy na karb młodzieńczej (dziewczę­cej?) zapalczywości, którą — ceniąc — radzibyśmy widzieć w mariażu z rzeczowością. Ali cja Szczecińska przestrzega: „Salę tańca uroczyście się o- tworzy oficjalni goście wypiją po lampce wina, prasa pochwa li za pomysłowość i ciekawą inicjatywę. Co będ~ie w dni następne, tego działacze ZMS wolą nie widzieć”. I dalej w tym stylu: kto zadba o porzą­dek?, będzie mordobicie, mili­cja i pogotowie, na zabawę przyjdą nieroby, element z marginesu, bić się będą na no­że. pięści, kastety.Zaiste, apokaliptyczna wizja. I to z zyjej strony? Repre­zentantka młodzieży tak oce­nia część swojego pokolenia? Nic się nie da zrobić, bo w grę wchodzą „same dranie, dranie tanie niesłychane” — że przy­

pomnę refren z „Kabaretu- starszych panów”? Więc jeżeli ktoś może być skłonny do roz- róbek, to lepiej nie robić nic, niech konsekwencje ponoszą wszyscy i nie tańczą? Czyżby te zabawowe refleksje autor­ka wyniosła ze studenckich wieczorków?Zastanawiające jest przeko­nanie autorki, że ZMS sobie nie poradzi z organizacją za- ba”r. że tam, gdzie bawić się będzie młodzież niestudencka, przy beatowej muzyce obowiąz kowa jest rozróba. Dałam przy kład udanych zabaw w klubie Zakładów Naprawczych Tabo­ru Kolejowego, sal gier i tań­ca w niektórych państwach, gdzie prosperują kwitnąco. Sa lę tańca mają Budapeszt, Ber­lin. To zrozumiałe, że w sku­pisku młodzieży znajdą się roz rabiacze z tak zwanego margi­nesu, ale jeżeli w „Akumula­torach” (Dom Studencki przy ul. Zwierzynieckiej) zdewasto wano niedawno urządzenia sa nitarne, czy to znaczy, że na­leży w ogóle zlikwidować wc?Jedną z form młodzieżowej rozrywki jest zabawa i t r z e- b a ją zapewnić. Używając o- kreślenia: młodzież — mamy na myśli nie tylko uczniów szkół średnich, ale i młodych ludzi pracujących. Szkolne wie czorki taneczne, fabryczne za­bawy ZMS-u, tańce w osiedlo­wych świetlicach i klubach — nie rozwiązują, jak chce Ali­cja Szczecińska, problemu. To nie mój wymysł,' lecz stwier­dzenie psychologów, że w cza­sie wolnym niechętnie się wra ca do miejsca nauki, bądź pra cy. Młodzi ludzie czuja się do rosłymi, odpowiada im zaba­wa w innym środowisku.Zorganizowanie t Poznsniu sali tańca postulowano w okre sie wyborów do rad narodo­wych. Zarząd Wojewódzki ZMS wcale nie zrezygnował z realizacji tego postulatu.

wypowiedzi:— Zbyt mało jest studentów, którzy uczą się i rozwijają sa­modzielnie, nie troszcząc się szczególnie o oficjalne treści i metody dydaktyczne. Ogół je­dnak uczy się po prostu tego, co się przekazuje na wykła­dach i ćwiczeniach. Więc w ża dnym wypadku nie wolno lek­ceważyć tych zajęć, do czego skłonni są czasem indywidua­liści. Trzeba raczej pomyśleć o tym, co naprawić.Spójrzmy choćby na niektó­re ćwiczenia u nas, na leśnic­twie. Bywa, że przez wiele go­dzin nic innego nie robimy, tyl ko wykonujemy pisemne dzia­łania rachunkowe, jak w szko­le podstawowej. Jest to oczy­wiste marnotrawstwo studen­ckiego czasu. Wystarczyłoby wyposażyć salę w sumatory bezszmerowe i zamiast 8 go­dzin rachowalibyśmy pół go­dziny. Przekazywane nam tre­ści odbiegają nieraz od tego, co dzisiejszy leśnik powinien wiedzieć. Słuchałem raz 4-go- dzinnego wykładu na temat ro dzajów siekier w Bawarii... To wcale nie odosobniony wypa­dek.Na różne sposoby próbujemy podnosić efekty nauczania. To, wraz z wychowaniem, główny cel pracy organizacji. Sam ak­tywnie pracuję nad sobą, po­

Rozmawialiśmy na ten temat znowu z przewodniczącym ZW — Bogdanem Zastawnym. W ubiegłym roku mówiono na te mat • sali z przewodniczącym Prezydium RN Poznania. Za­mysł jest nadal aktualny, trud ności są ze znalezieniem miej­sca. Hala MTP nie została zamieniona na taneczną tylko dlatego, że koszty ogrzewa- n i a byłyby wysokie i miasto nie znalazło środków na ich pokrycie. Zabawy w szkołach i klubach ZMS organizuje od I dawna. W miastach powiato- I wych młodzieżowe wieczorki taneczne odbywają się w ka­wiarniach. Nowa inicjatywa, z którą chce wystąpić ZMS w Poznaniu, to dzielnicowe sale tańca; może łatwiej się znaj­dzie kilka sal niż jedna...?Oczywiście, organizatorów sa li tańca obowiązuje odpowie­dzialność, z której zdają sobie sprawę. Gdybv tylko udało się znaleźć salę, to ZMS przy po­mocy swoich aktywistów za­pewni porządek i kulturalną rozrywkę. Na wzór i podobień­stwo organizowanych w Pała­cu Kultury „Poznańskich mu- zykaliów”, na których młodzież słucha beatowej muzyki i nie ma bicia.Cokolwiek bvśmy nie powie dzieli, poznańska młodzież nie ma się gdzie bawić, co nawet przyznaje Alicja Szczecińska (taneczne popołudnia w „Mara go” i „Uśmiechu” to mało). Uważam, że sala tańca pomo­głaby rozwiązać ten problem Przeto proponuję Alicji Szcze­cińskiej i osobom podzielają­cym jej poglądy, by miast to­pić cudze inicjatywy — wspo­mogli je.Bo młodzież jest jedna i chy ba w jej interesie leży, czy bę­dzie w Poznaniu sala tańca czy nie.
BARBARA 
GRZEGORZEWSKA

Są studenci, którym nie trzeba ulepszonych systemów dy­
daktycznych i zabiegów wychowawczych, aby dochodzili 
do wybitnych nieraz wyników w nauce. Innym potrzebny 

doping z zewnątrz, im wystarczy wewnętrzna pasja. Do takich 
studentów należy Jacek Zientarski z IV roku Wydziału Leśnego 
Akademii Rolniczej, członek Egzekutywy Komitetu Uczelnianego 
PZPR. A przecież poza nauką dużo czasu poświęca działalności 
społecznej, którą uważa za równie istotną. Jest przewodniczącym 
Tymczasowej Rady Uczelnianej Socjalistycznego Związku Studen­
tów Polskich. Był delegatem na VIII Kongresie ZSP. Inicjatywy 
SZSP i krytyczna ocena własnego środowiska — to tematy jego

szukuję wciąż nowych książek i czasopism. Pasję samokształ­cenia upowszechniamy przede wszystkim w studenckich ko­łach naukowych. Na uczelni mamy 7 kół, wszystkie niezłe. W Kole Leśników zgromadzi­liśmy bogatą bibliotekę. Można tam solidnie popracować. To prawdziwa kuźnia fachowej wiedzy. Członkowie koła napi­sali szereg wartościowych prac. Mogłyby się przydać gospodar ce leśnej naszego regionu.Przystąpiliśmy ponadto, wraz z Komitetem Uczelnianym PZPR i Radą do spraw Młodzie ży, do organizowania otwar­tych zebrań partyjnych, na któ rych studenci będą mówili, jak wyobrażają sobie usprawnie­nie procesu dydaktycznego. Li czymy, że w dyskusjach tych weźmie udział około 1000 stu­dentów.■ Nadzieja jest dla nas zjedno czenie ZSP, ZSMW i ZMS na uczelniach. Już przed Kongre­sem utworzyliśmy w Akademii Rolniczej, pierwsi w Poznaniu. Uczelnianą Radę Studencką i opracowaliśmy wspólny dla trzech organizacji program pra cy. Podjęliśmy m. in. wszystkie te sprawy, o których już wspo minąłem.Tak, leśnictwo traktuję jako swoją życiową pasję. Usiłowa­
Wiosna w Pradze

Fot. — CAF

łem już zresztą poznawać ten zawód nie tylko poprzez ksią­żki i czasopisma. Pyta pan, ja­ka wiedza jest najbardziej po­trzebna dzisiaj rolnikowi’ Rzecz jasna, głównie wiedza o tym, co teraz najważniejsze w gospodarce leśnej. Otóż powin niśmy się na uczelni dowie­dzieć, jak mamy w praktyce godzić wymagania ekonomicz­ne z przyrodniczymi.Las, wiadomo, pełni dwie fun keje: gospodarczą i środowiska naturalnego człowieka. Punkt ciężkości musi się przesunąć, moim zdaniem, na kulturowe, pozaprodukcyjne wartości la­su. Również z gospodarczego punktu widzenia jest to bar­dziej opłacalne, niż krótkowzro czny „ekonomizm”, prowadzą­cy do efektywnych, lecz na bar dzo krótką metę, monokultur główmie sosnowych, zżeranych w dodatku przez szkodniki.Zdaję sobie sprawę, że świa­tły leśnik ma zbyt małe jesz­cze możliwości podejmowania decyzji, które sam uzna za siu szne. Zamiast jego twórczego umysłu decydują często bezsen sowne przepisy i wskaźniki. Or ganizacja zarządzania w leśnie twie pozostawia wiele do ży­czenia. Ale nie boję się tego. Po studiach chcę „powalczyć” w terenie.Notował:
MARCIN BAJEROWICZ

Pierwsze w świecie
Muzeum Erotyki

W tych dniach w San Francisco 
otwarte zostało Muzeum Er.otykL 
które mieści sie w obszernym fma 
chn dawnego instytutu naukowe- 
Ro.

W muzeum które jest pierw­
szym teRo rodzaju na świecie. ze­
brano 2 tvsiace malowideł, szki­
ców. rzeźb, ornamentów i szty­
chów o tematyce erotycznej, po­
cząwszy od sztuki Dalekiego Wscho 
du a kończąc na dziełach Picassa, 
Saivadora Dali. Ąndv Warhola 
oraz „beatlesa” Johna Łennona. 
Vwage zwracała m. in. ianońskie 
obrazki XVII w. nrzedstawiajace 
różne noży miłosne. tradvcvjnym 
obvczajem wręczane oblubienic? 
w noc poślubna.

Eksponaty zbierane byłv przet 
kilkanaście lat przez nsvcho-sek- 
suologńw Eberharda i Phyllis 
Kronkhausen. którzv przekazali ie 
dla muzeum za nieujawniona do­
tąd sumę. Poprzednio wystawiali 
cześć swojej kolekcji w Szwecji i 
Danii.

„Na ogół sadzi sie. źe sztuka ero 
tyczna to sterta brudnych rycin 
nic poza tym. Dzięki zgromadzo­
nym na wystawie dziełom osoby, 
które sie z nimi zapoznała. P°” 
winny zrozumieć prawdziwa war­
tość sztuki” — twierdza organiza­
torzy muzeum. Sa oni zdania, że 
placówka ta powinna sie stać 
miejscem relaksu i stanowić prze­
ciwwagę tradvcvinvch muzeów, 
często eksnoniiiacvch dzieła sztu­
ki przedstawia<ace wojnę oraz 
akty brutalności i okrucieństwa 
ludzkiego. (PAP)Marek miał wszystko ło, co 

mogło zapewnić mu po­
czucie stabilizacji, spoko­

ju, ułatwić życiowy starł: rodzi­
ców, dom, dobre warunki byto­
we. Potrafił być wesoły i beztro­
ski, a przy tym ambitny i praco­
wity. Jedną z jego pasji było pod 
noszenie ciężarów. Dźwigał więc 
zawzięcie sztangi, szczycąc się w 
gronie rówieśników rosnącymi bi 
cepsami. Chciał być silny.

Pierwsza chwila słabości przy­
szła nagle. Niespodziewanie i 
przypadkowo. W technikum, do 
którego chodził, zetknął się z 
grupką młodzieńców, „zabawiają 
cych" się zażywaniem leków o 
działaniu odurzającym. Zacieka­
wiło go to, poza tym, nie mógł 
być przecież gorszy (I?). Spróbo 
wał. Ani przez chwilę nie zasta­
nawiał się nad konsekwencjami. 
Wkrótce też rzucił naukę, sztan­
gi poszły w kąt, zaczął pracować 
fizycznie. Zrezygnował z ambi­
cji za cenę zdobycia środków na 
„leki". Tracił systematycznie na 
wadze. Coraz częściej źle się 
czuł. Początkowo matka myślała, 
że jest po prostu chory. Rychło 
jednak prawda wyszła na jaw. 
Nie pomogły perswazje, rozmo­
wy w rodzinnym gronie...

Wegetować czy żyć?

Póki nie jest za późno
W niedzielę, 18 marca, Marek 

wyszedł z domu po południu. 
Spotkał się ze swymi „kumplami". 
Zażył „środki". Podwójną daw­
kę. Po kilkunastu minutach prze­
wrócił się nagle na rzadko od­
wiedzanej przez przechodniów 
ulicy. Jego towarzystwo, stwier­
dziwszy, że nie daje oznak ży­
cia — zostawiło leżącego, kon­
tynuując dalej spacerek. Dopiero 
po kilku godzinach matka otrzy­
mała telefon, iż „z Markiem jest 
źle". Przybyli we wskazane miej 
sce funkcjonariusze 1 MO i lekarz 
stwierdzili zgon. Postra­
dał życie w przededniu 18 rocz­
nicy urodzin. DLACZEGO!?

& 
/

— Nie ma powodu taić, iż w 
naszych aktach — mówi Porucz­
nik — posiadamy obszerne da­
ne, dotyczące dobrowolnych 
więźniów nałogu, jak też i tych, 
którzy stawiają na tej drodze 
pierwsze kroki. Proszę, niech 
pan spojrzy — podsuwa mi spec 

jalny wykaz. Zatrzymuję wzrok 
na rubryce „wiek": 15 do 19 lat! 
Czytam dalej: większą aktyw­
ność w zażywaniu środków odu­
rzających wykazuje młodzież mę 
ska (65—70 procent), ale nie brak 
też i dziewcząt.

— Mamy — podejmuje Po­
rucznik — pełne rozeznanie: kto, 
kiedy, co. Wzywamy tych „pod­
opiecznych", rozmawiamy, o- 
strzegamy, pomagamy — jeśli 
♦ylko można. Często nie bez po­
zytywnych efektów. Ale przecież 
są to tylko półśrodki. Brak bo­
wiem odpowiedniego przepisu, 
który — jak to przewiduje usta­
wa o zwalczaniu alkoholizmu — 
umożliwiałby zastosowanie (w u- 
zasadnionych sytuacjach i kiedy 
nie jest za późno) leczenia 
przymusowego. Wpraw­
dzie w każdym niemal przypad­
ku nagminnego zażywania środ­
ków o działaniu odurzającym 
tkwi jakiś element przestępstwa 
— w konsekwencji więc docho­
dzi do głosu także i przymus: 
sąd, rozprawa, wyrok. Tylko —- 

czy to powinna być jedyna 
droga?

— Nie tak dawno — kon­
tynuuje Porucznik — lekarz w 
jednej z poznańskich szkół za­
uważył podejrzane, charaktery­
styczne objawy u siedmiorga ucz 
niów. Nie namyślając się wiele 
przywiózł ich do Szpitala im. Ra- 
szei. Tu okazało się, iż zażyli 
większą dawkę „leku", zresztą 
nie po raz pierwszy. Uczniów, po 
zabiegu i rozmowie, odesłano do 
domów. Bo i cóż można było wię 
cej? Wie szkoła, wiedzą rodzice. 
Jaka jednak gwarancja, że znów 
nie sięgną po „środki"?

*
Katarzynę spotkałem w Przy­

chodni. Nie, nie przypadkowo. 
Umówiłem się z nią na kilkana­
ście minut przed jdj kolejną wi­
zytą u Doktora. Wiele o niej sły­
szałem. Pokazywano mi zdjęcia 
sprzed dwóch lat dziewczyny o 
śmiejących się, ciemnych jak wę­
giel oczach i opadających na ra­

miona włosach. Mówiono: przy­
padek był prawie beznadziejny, 
ale...

I oto teraz dostrzegłem ją sie­
dzącą w głębi korytarza, naprze­
ciw gabinetu Doktora. Podkrążo­
ne oczy bez dawnego blasku, 
blada twarz, ostro kontrastująca 
t włosami. A jednak było w jei 
sylwetce coś, co budziło uzna­
nie. Może to zresztą sugestia wy 
wołana tym, czego się o niej do­
wiedziałem? Tak czy inaczej 
chciałem, by opowiedziała mi o 
sobie sama. Witając się z nią, za 
uważyłem dostrzegalne drżenie 
rąk. Uchwyciła moje soojrzenie i 
uśmiechnęła się smętnie.

— Sam pan widzi.
Chwilę trwało kłopotliwe mil­

czenie, które przerwała Katarzy­
na. Dziwne, ale w głosie jej nie 
^yłó śladu nerwowości, czy 
egzaltacji. Mówiła cicho, z nut­
ką żalu, ale nie rezygnacji. W 
pewnych momentach — dałbym 
głowę — w oczach zapalały się 
dawne ogniki.

— Miałam powodzenie. Fakt. 
W budzie sporo było chłopców, 
którzy niemal daliby sobie uciąć 
rękę, aby pozyskać moją svmna- 
tię. Lubili mnie wszyscy. Byłam 
ośrodkiem zainteresowania. To 
mi odpowiadało, ale nie trakto­
wałam tego poważnie. Nie by­
łam orłem, prawda, ale nigdy nie 

wylądowałam z golem na okres. 
W domu też wszystko układa?0 
się pomyślnie. Nie myślałam ° 
przyszłości.

Kiedyś, rok przed maturą, i®' 
den z moich szkolnych adorato­
rów zaorosił mnie na prywatkę. 
Nieznane towarzystwo. Chłopcy 
i dziewczęta — 10 osób. Tańce, 
kilka lampek wina, zresztą zna 
pan to chyba. Kłoś zapropono­
wał nagle zabawę specjalną. Nie, 
nic z „tych" rzeczy. Po pros,lJ 
wszyscy siedli kołem na dywa­
nie, a jeden z chłopaków rozda 
tabletki. Oczywiście, zorientowa­
łam się o co chodzi. Nawet Prze 
biegło mi przez myśl, aby z®0'0 
testować, ale jakże ło — miała111 
być gorsza od innych? Zresz^ 
byłam, nie ukrywam, c'e^a%a’ 
Jak zabawa — ło zabawa. P°( 
łam się ogólnemu nastrojowi, 
pierwszym oszołomieniu, PrZ* 
szło uczucie błogości, , 
śmiałam się, ogarnęła mnie ja* 
dzika energia. Mówię: mnie 
ale ło chyba już nie bvłam ia-^ 

Nie pamiętam iak znalazłam 
w domu. Noc miałam koszmar^' 

bo­Obudziłam sie z potwornym 
lem głowy. Przypomniałam _ ।

ies*
bie. że w apteczce oica 
.,fo". Nie zasłanawiaiar 
biegłam do łazienki. 
wróciły różowe barwy. Póz01
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Kwiatki z oślej łączki

„Idole" 

rodzimego chowuZjawiskiem bezpośrednio związanym z tzw. muzy­ką pop jest sprawa pew nego stylu bycia, mody itp. przypatrzmy się nieco bliżej jak z muzyką zmieniała się mo da, zachowanie zespołów i pu­bliczności. Oczywiście nie są to problemy tak istotne jak sama muzyka, niemniej warto po­święcić im trochę uwagi ze szczególnym uwzględnieniem odbicia tych tendencji u na­szych rodzimych idoli i przez zapamiętałych zwolenników mu zyki młodzieżowej.Zespół THE BEATLES jedno eześnie ze swoją muzyką wpro wadził nowy styl ubioru i uczę gania. Muzyka beatlesowska tra fila do nas bardzo szybko, a z nią specyficzna moda. Męska część naszych nastolatków pre cyzyjnie zaczęła podrabiać czte rech liverpoolczyków. Szczy­tem ambicji było upodobnić się do sylwetki Ringo Starra czy George’a Harrisona. Później mo da stawała się coraz bardziej wyrafinowana, coraz bardziej ekscentryczna. U nas najszyb­ciej te nowinki wyłapywali przedstawiciele pewnych grup młodzieży, popularnie zwani „kolesiami”. Młodzieńcy ciurze ścigali się w kupowaniu rozma itych ciuchów. Nie byłoby w tym nic złego, gdyby nie fakt, że przejmowali modę na swój nieprzemyślany sposób. Można się ubierać ekstrawagancko, ale i tutaj potrzebna jest odrobina gustu i smaku. Obserwując spa cerujących po ulicach, szcze­gólnie w niedzielę „młodych- niezadowolonych” rodzimego chowu, można pokładać się ze śmiechu. Sunie sobie taki po­wiatowy „Mick Jagger” w mod nych welwetowych spodniach (40 cm w nogawkach), na to zielony płaszczyk z ortalionu, na główce tyrolski kapelusik tegoż koloru, obowiązkowo przyciasnawy. Na nóżkach wy strzałowe buciki koloru dojrzą łej wiśni, wyglansowane, że aż dech zapiera. W rączkach po­tężny tranzystor z anteną wy­suniętą do oporu, bo akurat w radio „sadzą Zeppeliny”. Idzie wiec nasz „modniś” na styk pod kawiarnię, gdzie czeka na niego rodzime wydanie „Janis Joplin”, obwieszone wisiorkami ze sklepu z pamiątkami. Pój­dzie sobie potem ta egzotyczna parka na five na którym „ła­Rozwiązanie zadania „ćwiczenie z figurami" •(ąoiupezjdod infiij ąopMp bMopBws teiosbzo isel ejnBij eioezji n>(unsAj Siueąs feweid od ąoeBajezs Uoi>|}sXzsm qm) 2 ju rjoBij
Powiedziałam: nie. Nie dlatego, 
abym zdawała sobie sprawę z 
konsekwencji, ale nie pozwalała 
mi na to moja ambicja.

Cóż, kiedy okazja powtórzyła 
s>ę niebawem, potem druga, na­
stępna. Zawsze mówiłam sobie: 
o już ostatni raz. Do momentu, 
kiedy stwierdziłam, że chyba 
^brnęłam za daleko. Z ledwo- 
sęię zdałam maturę. Słałam się 
nienaturalnie nerwowa, rozkoja- 
rzona. Proste równanie z dwie­
ma niewiadomymi, coś, co daw- 
?,el skrobnęłam w parę minut — 

mn’e zmorę, prze- 
z odęmie do pokonania.

dręczyć mnie jakieś 
'dziadła. To uciekałam przed 

n.'e istniejących, wiel- 
kotów — fo znów budziłam 

? w środku nocy ,aby odbyć 
, ^9? „dysputę" z koleżanka, 

\ rzyszłd podpalić mieszka­
nie (?|)

Potężnie schudłam, straciłam 
^pełnie apetyt. Po kilku miesia- 

c nie mogłam poznać siebie 
* '^łr*e. dno. Fizyczne i 
_l^C ‘lcz,ne zero. Coraz częściej 
ni osłabiony organizm
n,e był zdolny się bronić.

drodzice domyślili się.
1 1 dosłownie wszystko, aby 

duje” awangardowa grupa „Go rzełańczyk Blues Band”. Poki­wają się trochę, obrócą kilka „jabolków” i będą żyli do na­stępnej niedzieli, kiedy to zno wu błysną przed światem ciu­chami i „nonkonformistyczną” postawą wobec błahostek ży­cia codziennego. To że do nie­dawna trwała wojna w Wiet­namie nie było tak ważnym problemem dla takiego typka jak problem, czy Niemen nosi perukę czy też nie, lub czy w komisie będą efektowne, bły­szczące kurteczki, które spryt­ni prywaciarze szybko zaczęli produkować z flaneli spryska­nej lakierem.Są to oczywiście tylko niektó re przypadki błędnego wychwy tywania pewnego stylu. Mamy przecież także grupy młodzie­ży, która z nie pozbawioną uro ku fantazją traktuje także spra wy ubioru.Nie śmiejmy się zatem z dłu gowłosego studenta w wycią­gniętym swetrze i wytartych dżinsach, idącego ulicą z ksią­żkami. Natomiast na widok „ko lesia” w tyrolskim kapelusiku i „olimpijce” na grzbiecie, z tranzystorem w brudnej łapie popukajmy się w czoło. Tylko dyskretnie żeby nie dostać „w ucho”.
WOJCIECH KUBIAK

W połowie kwietnia — za ocean

Andrzej Bachleda 
solistą w FilharmoniiAndrzej Bachleda — senior (ojciec słynnych braci zjaz­dowców Andrzeja i Jana) jest uznanym śpiewakiem. Wystę­pował m. in. w krakowskiej Filharmonii i w Filharmonii Narodowej w Warszawę. Okla­skiwała go także publiczność za oceanem, gdzie Bachleda odbywał dwukrotnie tournee występując ze słynną orkiestrą w Minneapolis pod dyrekcją Stanisława Skrowaczewskiego i w nowojorskiej Carnagie Hall. 

W drugiej połowie kwietnia Bachleda wyjeżdża ponownie do St. Zjednoczonych, by u- świetnić swoim występem uro czystości związane z 25-leciem kwartalnika „Orzeł Tatrzań­ski” wydawanego przez i dla
mi pomóc. Tylko, że ja nie chcia 
łam, nie, raczej nie mogłam z 
tym zerwać. Nie miałam siły. Bez 
„leków" stawałam się wtedy a- 
patycznym manekinem. Jedynie 
one przywracały mi — złudną — 
pewność siebie i — chwilową 
chociaż — równowagę. Ze zdo­
bywaniem „środków" nie było 
na ogół kłopotów. Obracałam 
się przecież wyłącznie w towa­
rzystwie obeznanym w łych spra­
wach. Wegetacja trwała.

Zaczęłam kraść ojcu recepty i 
fałszować je. Tak wpadłam. Do­
stałam pół roku w zawieszeniu. 
Owszem, to było mocne uderze­
nie, ale podejrzewam, że jego 
skutki nie trwałyby długo.

Zbliżał się koniec roku. Któraś 
z dawnych koleżanek zapropono 
wała wspólne spędzenie Sylwka 
w większym gronie. Zgodziłam 
się bez entuzjazmu. Teraz wiem, 
że wieczór ten pamiętać będę do 
końca życia. Wtedy poznałam 
Piotra.

Odnalazł mnie pośród tego ca 
łego wesołego rozgardiaszu — 
smętnie podpierającą ścianę. Spy 
tał dlaczego jestem smutna. Je­
szcze jeden podrywacz z bożej 
łaski — pomyślałam. Zacięłam

Nie ma

Kamikadze 
japońskiej kuchni

Każdego roku kilkudziesięciu Ja 
pończyków ginie... z łakomstwa. 
Japończycy przepadają bowiem za 
pewnym gatunkiem ryby o 
dźwięcznej nazwie „fugu”. która 
stanowi dla nich wielki przysmak. 
Wprawdzie mięso tej ryby istotnie 
odznacza się doskonałym smakiem, 
jednakże zawiera ono groźna tru­
ciznę, mianowicie tetrodoxinę, któ 
rej tylko jeden gram może spo­
wodować śmierć ok. 2 tys. osób.

Niebezpieczeństwo bynajmniej 
nie zniechęca smakoszów. Restau­
racje zatrudniają kucharzy o spe 
cjalnie wysokich kwalifikacjach, 
którzy bardzo drobiazgowo przygo 
towuja filety z fugu usuwając z 
nich części trujące, do których na 
leży przede wszystkim wątroba. 
Najmniejsza niedokładność z ich 
strony może okazać się zgub­
na w skutkach dla zdrowia kon­
sumenta.

Jedynie cesarz w przeciwieńst- 
I wie do zwykłych śmiertelników 
i pozbawiony jest prawa korzysta- 
I nia z przysmaku ponieważ zwy- 
■ czaj zabrania mu narażania cen- 
| nego życia pod jakimkolwiek po- 
I zorem.

Podhala i górali mieszkają­cych w Ameryce. W programie artysty znajdą się m. in. pieśni Karłowicza i Szymanowskiego. Na marginesie dodajmy, że uzdolnienia muzyczne po ojcu odziedziczył syn Andrzej, któ­ry z powodzeniem produkuje się na fortepianie i na skrzyp­cach (gra m. in. mazurki Cho­pina). Wiedzą o tych umiejęt­nościach Andrzeja-juniora za­graniczni zawodnicy i trene­rzy, a także organizatorzy mię­dzynarodowych zawodów i nie­raz uda im się namówić pol­skiego zjazdowca do popisu w zaimprowizowanym koncer­cie po zakończeniu zjazdowych bojów. (PAP)
się bardziej. Piotr nie powiedział 
słowa. Usiadł tylko przy mnie. Po 
chwili niezdarnym nawet trochę 
gestem ujął moja rękę w swoje 
dłonie. Trwaliśmy tak dobrą chwi 
lę. Poczułam nagłe, że coś się we 
mnie załamuje, że muszę, muszę 
natychmiast zrzucić z siebie cały 
ciężar. Zaczęłam mówić i pew­
nie nie skończyłabym tak pręd­
ko, gdyby nie Piotr. Pocałował 
mnie nagle, delikatnie, przelot­
nie i nie dając zareagować wciąg 
nął w wir tańczących. Świat sta­
nął do góry nogami.

Wracaliśmy do domu przed 
świtem. Nie padały wielkie sło­
wa. Rozumieliśmy się bez nich. 
Było ciemno i zimno, a ja czułam 
się jak gdyby świeciło słońce i 
pachniały kwiaty...

Spotykamy się prawie codzien 
nie. Piotr jest na pierwszym ro­
ku. Ja też chcę zdawać na uniwe 
rek. Zdarzają mi się jeszcze chwi 
le słabości, ale zupełnie się ich 
nie boję. Zabieram się wtedy in­
tensywnie do „kucia", albo idę 
na daleki spacer. Piotr pomógł 
mi odnaleźć siebie. Nigdy przed­
tem nie przypuszczałam, że wła 
śnie wiara w siebie, możliwość 
pełnego realizowania wytyczo­
nych, ambitnych celów -— daje 
człowiekowi tak wielką satysfak-

Psycholog radzi

Potrzebującym pomocyNiezwykle intensywne tempo naszego życia powoduje zmę­
czenie, słressy i nerwice. Często z trudem udaje się nam 
zachować wewnętrzną równowagę. Popadamy w konflikty. 

Niejednokrotnie narzekamy na obojętność, brak serdeczności 
i bezinteresowności. W lisłach do redakcji znaleźć można potwier­
dzenie owej — cechujących niektóre osoby — bezradności kry­
zysu psychicznego, zatracania własnej osobowości. Chcemy po­
móc naszym czytelnikom w rozwiązywaniu konfliktów w domu, 
w wychowywaniu dzieci, w zakładzie pracy, poradzić, jak żyć, aby 
zachować pogodę ducha i pełnię zadowolenia.

Uznaliśmy, że osobami najbardziej kompetentnymi do udzie­
lania łego rodzaju porad będą psycholodzy. Radę i pomocą 
w trudnych sprawach życiowych będzie służył dr BOGUSŁAW 
WALIGÓRA z Instytutu Psychologii UAM. Dzisiaj rozmawiamy 
z nim na temat przydatności psychologii w zachowaniu równo­
wagi wewnętrznej.

— Na początek spróbujmy 
zdefiniować pojęcie psychologii; 
czym się ona zajmuje!— To proste na pozór pyta­nie w istocie należy do bardzo trudnych. Zacytowanie defini­cji z podręcznika psychologii pociąga konieczność szerszego jej omówienia, a to wykracza znacznie poza ramy naszej roz­mowy. Powiem więc, że psy­chologia zajmuje się funkcjo­nowaniem człowieka w róż­nych sytuacjach. Człowiek funkcjonuje w rodzinie, w swojej fabryce, organizacji, któ rej jest członkiem, jako pod­władny lub przełożony. W jed­nym środowisku funkcjonuje dobrze, w innym źle, a czasami we wszystkich środowiskach nie daje sobie rady, nawet z łatwymi sprawami. Od czego taka postawa zależy, jakie o tym decydują mechanizmy — oto czym zajmuje się psycho­logia.

— O psychologii mówią nau­
czyciele i lekarze, organizatorzy 
produkcji i prawnicy, działacze 
społeczni i rodzice, młodzież....— Psychologia znajduje za­stosowanie wszędzie tam, gdzie są ludzie, gdyż przede wszystkim interesuje nas czło­wiek i jego życie, warunki, od których zależy jego funkcjono­

7 adanta logiczne przeżywają swój renesans. W coraz większej ilości pism pojawiają się kąciki zabaw logicznych (,,Trybuna Ludu", „Życie War­szawy", „Film"), wypierając in­ne formy rozrywek umysłowych. Nie trzeba być geniuszem, aby stwierdzić, że umiejętność prawi- 

cję, tak ogromną siłę, której zni- I 
szczyć nie jest w słanie nic.

Niech pan na mnie tak nie pa- I 
trzy podejrzliwie, nie ma nad mo 
ją głową aureoli. Nadal lubię po 
szaleć, zabawić się w klubie, nie 
zawsze kierować się wyłącznie 
rozsądkiem i uparcie twierdzić, 
że 2x2 musi być koniecznie 4. Zy 
cie jest przecież piękne. Ale 
żyć w pełni — to jest od­
wrotność pojęcia wegeto­
wać. A fo już — teraz wiem — 
zależy ode mnie.

No, ale dość tych wynurzeń. 
Doktor czeka. Spływam (wstała). 
I dziękuję panu za rozmowę.

— Pani — mnie? — zdziwiłem 
się.

— Tak. Ja panu. Chctałam, że­
by pan wiedział, żeby o n i wie 
dzieli — poprawiła się, wykonu­
jąc bliżej nieokreślony gest 
ręką — jak wiele za­
leży niekiedy od jednej na­
szej decyzji. Nie ma cudów. 
Rodzina, szkoła, lekarze — to na 
pewno dla takich jak ja, ważna 
pomoc. Ale jedyną pewną gwa­
rancję, aby nie przegrać życia, 
możemy zapewnić sobie tylko sa 
mi. I nigdy nie jest za późno, 
aby fo zrozumieć. Serwus — po­
machać mi na oożegnanie ręka.

ZBYSZEK KRUSZONA

wanie, jego konflikty z innymi ludźmi. Psychologia jako na­uka ustala ogólne prawidło­wości w tym względzie. W praktyce zaś nastawiona jest na — zgodną z ogólnymi pra- widłościami psychologicznymi — organizację warunków funk cjonowania ludzi, profilaktykę, diagnozę zaburzeń zachowa­nia i psychoterapię. Psycholo­gia chce służyć ludziom w ich codziennej pracy, nauce, w rozwiązywaniu konfliktów i zapobieganiu im, w wychowa­niu młodzieży a także resocja­lizacji przestępców.
— Nawyk korzystania z porad 

psychologa nie jest u nas pow­
szechny, a przecież niejednokrot­
nie psycholog mógłby dopomóc, 
ba, zapobiec czasem tragedii. 
Jaka jest pana opinia o porad­
niach psychologicznych!— Do wszelkiego rodzaju poradni, w których pracują psychologowie, zgłaszają się pacjenci z różnymi sprawami- Jedni mówią o swoich trud­nościach w zakładzie pracy z ludźmi, inni skarżą się na trud ności w wykonywaniu zawo­du, a jeszcze inni oczekują po­mocy w prawidłowym ułoże­niu stosunków w rodzinie. Często wyda je się ludziom, że w takiej poradni otrzymają 

Zadania logicznedłowego rozumowania jest przy­datna niemal na każdym kroku. Bo czyż można sobie wyobrazić dyrektora nie posiadającego u-

Ćwiczenie z figuramiĆwiczenie to wymaga analizy lewej części rysunku, złożonego z ośmiu figur dobranych według pewnej ustalonej zasady. Jeśli uda się wykryć zasadę rządzącą układem figur, wówczas w wol­ne miejsce należy wstawić bra­kującą figurę z prawej części rysunku.
HUMOR ! SATYRA

jakiś lek, który usunie ich do­legliwości, zapobiegnie wystę­powaniu konfliktów, a tym­czasem psycholog pyta o różne szczegóły pozornie nieważne, chce się dowiedzieć, co o pew­nych sprawach myśli sam pa­cjent. Po długiej i często wie­lokrotnej rozmowie z pacjen­tem psycholog podsuwa mu pewne problemy do przemyśle­nia, wyjaśnia mechanizm trud­ności, radzi.Poradnictwo stanowi ważną dziedzinę zawodowej aktyw­ności psychologa. Przy tej oka­zji trzeba stwierdzić, że psy­cholog swoimi radami pomaga tylko w rozwiązywaniu trud­ności ludzkich. Można by wie­le mówić o psychologii w po­szczególnych dziedzinach ludz­kiej praktyki — w szkole, w zakładzie pracy, w komunika­cji. lecznictwie, załadzie reso­cjalizacyjnym, w rodzinie, woj­sku. Wymaga to jednak spe­cjalistycznego zajmowania się tymi kwestiami i robić to, jak sądzę, powinni psychologowie, którzy na tym znają się najle­piej, a więc specjaliści w po­szczególnych dziedzinach.
— Czego więc Czytelnik mo­

że oczekiwać od psychologa w 
naszej nowej rubryce!— Myślę, że Czytelnik zwraca jąc się do redakcji listownie*), pisząc o swoich skomplikowa­nych problemach, zwierzając się z trudności i niepowodzeń życiowych, znajdzie w odpo­wiedziach psychologów, spe­cjalizujących się w różnych dziedzinach, potrzebne mu in­formacje i rady. To, w jaki sposób z tych rad skorzysta, zależeć będzie już od niego.Rozmawiała: B. G.

*) Ze względu na rodzaj spraw, 
niejednokrotnie osobistych, redak­
cja dopuszcza w tym przypadku 
nadsyłanie listów niepodpisanych.

miejętności szybkiego wyciąga­nia wniosków?Czyż można sobie wyobrazić ekonomistę nie posiadającego u- miejętności analitycznego rozu­mowania?Warto zaznajomić się z opinią wyrażoną przez znanego 1 cenio­nego — w kraju I za granicą — autora zadań logicznych, Lecha Pijanows kiego, który w książce pt. „Rozkosze łamania głowy" pisze: „Najpopularniejsza forma rozrywki umysłowej, krzyżówka, jest (przepraszam za szczerość) czymś najprostszym i jednocze­śnie nie najbardziej mądrym. Co bowiem komu przyjdzie z wiedzy o nazwach papug na trzy litery I rzek w Australii na sześć liter?Od tego są encyklopedie, sto­sowne słowniki, kompendia. Na­sze dzisiejsze zadanie polega bo­wiem na tym, aby coraz mniej pamiętać (wyręczają nas w tym skutecznie nie tylko biblioteki, lecz także maszyny elektronicz­ne), a za to coraz więcej myśleć. Kojarzyć i kombinować. Wycią­gać wnioski z danych przesła­nek, a z nich nowe przesłanki i nowe wnioski".
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Wzdłuż

■

Ha zdjęciu: „Antek" przed star­
tem.

MIELEC

„Antki“ w gościnie u SfinksaKrótka lecz bogata karie­ra polskich „Antków" rozpoczęła się przed 12 laty, kiedy z Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego w Mielcu wyszły pierwsze egzemplarze samolotu wielozadaniowego, o- znaczonego symbolem „AN-2”, w podstawowej podówczas wersji transportowej. Stopnio wo, drogą ulepszeń i moderni­zacji powstawały nowe wa­rianty tego najbardziej obec­nie popularnego samolotu świa ta: pasażerska, szkoleniowa, sanitarna, morska i rolnicza. Przy czym ta ostatnia syste­matycznie „majoryzowała" wszystkie pozostałe, tak, iż o- becnie stanowi ona ponad po­łowę mieleckiej produkcji lot­niczej.Rośnie również lista nabyw­ców „Antków”. Obok ZSRR, będącego ich głównym nabyw­cą (już kilka tys. sztuk „AN-2” lata nad Krajem Rad) na liście eksportowej figurują takie kra je jak Bułgaria, Węgry, NRD, Czechosłowacja, Rumunia, Ko­reańska Republika Ludowo- Demokratyczna, Jugosławia.„Antki” — w wersji zwłasz cza rolniczej pełnią również służbę pod niebem innych kra jów, pilotowane przez polskich lotników, m. in. w krajach Afryki Północnej.
Z Gdańska do Trypolisu

Pływające porty dla LibiiCentrala Handlowa „Navi- mor”, reprezentująca polskie stocznie remontowe, wygrała międzynarodowy przetarg na budowę pływających przysta­ni portowych w Libii.W Biurze Projektów „Pro- rem” w- Gdańsku dobiegają już końca prace dokumentacyjne dla czterech pływających przy tani, które zmontowane zostaną m. in. w Trypolisie i Benghazi. W kwietniu stocznie remonto­

Tak wielka popularność „Antków” wynika zarówno z wielostronności zastosowań różnych wersji tego samolotu, jak i jego wielkiej żywotności (teoretycznie wynoszącej 6 tys. godzin lotu, praktycznie zaś — 10 tys. i więcej godzin) przede wszystkim zaś — pełnej spraw ności w diametralnie różnych warunkach eksploatacji, od strefy tropikalnej do podbiegu nowej. Łatwość startu i lądo­wania praktycznie w każdych warunkach terenowych (nie •wymagają utwardzonych pa­sów startowych) jak również ich osiągi: zasięg 1200 km, pu­łap — 4400 metrów itd.Duża stosunkowo, jak na sa molot rolniczy, jednorazowa ładowność wyrażająca się cy­frą 1500 kg chemikaliów — czy ni z „Antka” maszynę bardzo wydajną i ekonomiczną. Ponie waż zaś owe chemikalia: na­wozy mineralne, środki ochro ny roślin, środki owadobójcze itd. zarówno w płynie, jak i w proszku można rozpylać na bardzo małej wysokości — nie mai tuż nad ziemią — „Antki” są szczególnie przydatne do u- sług agrotechnicznych w naj­trudniejszych nawet Warun­kach topograficzno-klirnatycz- nych.Te ich zalety, a także fakt 

we w Gdańsku i Szczecinie przystąpią do budowy specjał nych pontonów. Następnie przeholowane zostaną one do Libii przez jednostki Polskie­go Ratownictwa Okrętowego.Każdy z czterech pływają­cych portów będzie miał 8 sta nowisk cumowniczych, wypo­sażonych w instalacje niezbęd ne do zaopatrywania statków w energię elektryczną, wodę i paliwo, (wm) 

pomyślnie zakończonych w ubr. zadań eksportowych w zakresie usług agrolotniczych przez polskie ekipy na samolo tach mieleckich w krajach Bli skiego Wschodu — sprawiły, że i na bieżący rok, mimo bar dzo silnej konkurencji ze stro ny różnych firm zagranicznych — właśnie polskim handlow­com udało się zawrzeć poważ­ne kontrakty na usługi tego ty pu m. in. w Kraju Piramid (Egipt) i „lwa judy” (Etiopia). W samym tylko Egipcie „Antki” obsłużą w br. ok. 850 tys. fed- danów ziemi (1 feddan — 0,42 ha), głównie plantacji baweł­nianych, przy czym opryskiwa nie tych upraw dokonywane jest kilkakrotnie, co w przeli­czeniu oczywiście odpowiednio poszerza areał...Usługi agrotechniczne — i to zarówno w kraju, jak i za­granicą — prowadzi specjalny zakład usług agrolotniczych przy WSK Okęcie, natomiast ich eksport odbywa się za po­
Na zdjęciu: hala montażu samo­

lotów w WSK Mielec.
Fot. (2) — CAF

średnictwem przedsiębior­stwa handlu zagranicznego „PeZeteL”. Właśnie na zamó­wienie ARE mielecka WSK już w pierwszym półroczu wy produkuje 35 sztuk „AN-2 r” (25 już zostało wykonane) spe cjalnie przystosowanych do pracy w warunkach bardzo ciężkiego pod względem ek­sploatacji (i to zarówno dla ob sługi, jak i samej maszyny) tropikalnego klimatu. Tropi­kalne „Antki” wyposażone są m. in. w specjalne filtry prze­ciwpyłowe, częściową klimaty zację a nawet specjalne siatki ochronne przeciwdziałające po wietrznym zderzeniom... z pta­kami, co może mieć katastro­falne skutki dla samolotu.Nowe „Antki” przeznaczone do agrotechnicznej obsługi pól afrykańskich przejdą najpierw wstępną eksploatację wiosen­nego nawożenia i opylania w kraju. Natomiast do Egiptu i Etiopii pełna ekipą 35 „Ant­ków”, pilotowanych przez pol­skich lotników (w tym kilka załóg z mieleckiej WSK) od­leci z Okęcia w czerwcu br.Warto dodać, że Zakłady U- sług Agrolotniczych na Okęciu zakupiły w Mielcu ogółem 56 samolotów „AN-2 r” w wer­sji rolniczej i że w ubr. latało nad Nilem już 16 „Antków”.W br. będzie ich tam dwu­krotnie więcej.
FRANCISZEK PIPAŁA

WARSZAWA

Plac Zwycięstwa 
w nowej oprawieOd lat powtarza się ta sama 

ceremonia i od lat groma­
dzi ona tysiące widzów.

Odprawa wart przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza, która — 
acz nie dorównuje pod wzglę­
dem oprawy tej spod Bucking­
ham Pałace — ma w sobie coś, 
co każę czekać tłumom do same 
go końca uroczystości.

Obserwując tę ceremonię w 
jedną z najpiękniejszych i naj­
bardziej upalnych niedziel, jakie 
mogą zdarzyć się pod tą szero­
kością geograficzną w marcu — 
przyszło mi na myśl, iź powinni­
śmy bardziej zadbać o widowisko 
wą stronę tej patriotycznej uro­
czystości. Nawet nie po to, aby 
stała się ona bardziej kolorową 
na slidach zagranicznych tury­
stów ale z tych samych wzglę­
dów dla których staramy się o 
najbogatszy wystrój — ja wiem? 
— Choćby Pałacu Ślubów!

Nie mam w tej mierze żadnej 
gotowej recepty. Wydaje mi się 
jednak, że można by np. reakty­
wować istniejący po wojnie szwa 
dron kawalerii honorowej lub — 
na wzór Bułgarii — która przybra 
ła swą kompanię honorową w hi­
storyczne stroje — umundurować 
naszą wartę w kostiumy z epoki. 
Ręczę, iź np. dla młodych, byłoby 
to widowisko lepiej przemawia­
jące emocjonalnie niż niejedna 
pogadanka o tradycjach naszego 
ludowego oręża.

W sumie: nie lekceważmy o- 
prawy, nie pomniejszajmy zna­
czenia wystroju pamiętając, że 
piękna rama potrafi dodać bla­
sku nawet dziełu najznakomitsze 
go twórcy.

Taka rama istnieje już w pro­
jektach dla całej zachodniej stro 
ny Placu Zwycięstwa — tej na 
której znajduje się Grób Niezna 
nego Żołnierza.

Nie widziałem innych prac 
t^m niemniej wydaje mi się, iż 
nagrodzone w lipcu ubr. rozwią­
zanie inżynierów: Bolesława Ko- 
seckiego i Bohdana Niewiew- 
skiego z Warszawskiego Biura Pro 
jekłów Budownictwa Ogólnego, 
jest rozwiązaniem które stworzy 
godny odpowiednik dla Teatru 
Wielkiego i sąsiadujących z nim 
budowli.

Takim powinna być zarówno 
nowoczesna bryła nowego hote­
lu, który zamknie perspektywę 
placu od jego strony południo­
wej, tam gdzie dziś jeszcze stra­
szą odrapane mury warsztatów sa 
mochodowych jak i gmach Biblio 
teki Uniwersyteckiej — po pół­
nocnej stronie placu.

Słuszną wydaje się też przyję­
ta przez autorów nagrodzonej 
pracy koncepcja rekonstrukcji 
dawnej kolumnady, w którą 

wkomponowany był — w latach 
przedwojennych — Grób Niezna 
nego Żołnierza i która w logicz­
ny sposób ogranicza perspekty­
wę placu od strony Ogrodu Sa­
skiego.

Głosując za projektem odtwo­
rzenia tej kolumnady wraz z dwo 
ma obiektami posadowionymi na 
rzucie dawnych skrzydeł Pałacu 
Saskiego zastanawiam się tylko 
czy nie dałoby się pogodzić go 
z opiniami tych wszystkich, któ­
rzy chcieliby pozostawić ten frag 
ment w obecnej okaleczonej po­
staci.

Rzecz wydaje się nader pro­
sta. Wystarczyłoby bowiem odbu 
dować całą kolumnadę zachowu­
jąc ową historyczną już ranę w 
jej środku, nad samym Grobem.

Proponując takie rozwiązanie, 
przypominające piękny pomnik 
wzniesiony swego czasu na tere­
nie b. hitlerowskiego obozu w 
Krakowie, którego centralnym ak 
centem są trzy kamienne posta­
cie więźniów przez które — na 
wysokości serc — przebiega głę 
boka wyrwa — pragnąłbym je­
szcze raz zwrócić uwagę na to o 
czym pisałem na wstępie: na 
sprawę symboli.

Emocjonalnej wymowy okale­
czonej wojną kolumnady — doku 
menfu czasu grozy — może bo­
wiem nie zastąpić (i sądzę, że 
nie*zasfąpi) wyrównany gabaryt 
odbudowanej ściany z kamienia.

Zostawmy tę ranę. Ludziom, 
którzy do nas dziś przybywają 
coraz trudniej Wyobrazić sobie, 
że nie tak dawno byliśmy — jako 
stolica — ruiną. Nie tylko im. Sly 
szałem bowiem rozmowę dwóch 
kilkunastoletnich chłopców, któ­
rzy na Starym Rynku podziwiali 
„jak też to kiedyś solidnie wzno­
szono domy, że dziś wyglądają 
jeszcze — zupełnie jak nowe...''.

Powracając jeszcze do nagro­
dzonej pracy warto powiedzieć, 
iź całość zabudowy placu nie bą 
dzie wyższa jak 16 metrów. Prag 
nąc odsłonić niektóre zabytkowe 
obiekty, m. in. zwieńczenia ko­
ścioła św. Krzyża, kopułę kościo­
ła ewangelickiego i inne — au­
torzy przewidują możliwość obni­
żenia o jedną kondygnację za­
budowy od strony ulicy Królew­
skiej i Ossolińskich.

Ciekawostką — wartą zasygna 
lizowania jest też „schowanie 
pod placem wielkich parkingów 
przewidzianych dla około 1.500 
samochodów. Wbudowanie dwu 
poziomowych garaży — parkin­
gów nie podwyższy — a nawet 
w niektórych wypadkach obniży 
— płytę placu.

,JULIUSZ SOLECKIZawiercie — 40-tysięczne miasto na Śląsku, już na krawędzi najbardziej malowniczej częś­ci Jury Krakowsko-Częstochowskiej, do 1926 roku było typowym, biednym osiedlem fabrycznym. Awans do ran­gi miasta nie przyniósł zresztą ko­rzystnych zmian. W ciężkich latach kryzysu do Zawiercia przylgnęła po­nura nazwa — miasto bezrobotnych.Sytuacja uległa zmianie dopiero po wojnie, a konkretnie w 1949 roku, kiedy rozpoczął się tu szybki i dy­namiczny rozwój zawierciańskiego przemysłu, a wraz z nim porządko­wało i rozbudowywało się miasto.Dzisiejsze Zawiercie w niewiel­kim stopniu przypomina dawnego miejskiego „Kopciuszka”; ma swą poważną pozycję w przemyśle kra­jowym, ba — liczy się także na are­nie międzynarodowej. Tu właśnie powstaje przecież pierwsza w skali RWPG inwestycja przemysłowa re­alizowana wsoólnie przez dwa kraje — Polskę i NRD.Budowę rozpoczęto w czerwcu 1972 roku, a zakład ma być gotowy we wrześniu 1975 roku i dostarczać rocznie 12 500 ton przędzy bawełnia­nej do dalszej przeróbki w fabry­kach Polski i NRD. Jak dotychczas, roboty przebiegają bardzo szybko, ale nie bez trudności i kłopotów, wy­nikających chociażby z narzuconego tempa inwestycji. Dokumentację, do­starczaną sukcesywnie na budowę.

przygotowują specjalistyczne biura projektowe w Lipsku i Poczdamie, natomiast wykonawstwo spoczywa w rękach Polaków-Czym jest nowa inwestycja dla Zawiercia i regionu zawierciańskie­go najlepiej dowiedzieć się w Pre­zydium Miejskiej Rady Narodowej, u gospodarza, a raczej gospodyni miasta, Jest nią Maria Gajecka. Tak się złożyło, że na wizycie u prze­wodniczącej spotkali się przypadko-

mach miasta mówi prosto i zrozu­miale. Spojrzeniem ogarnia nie tylko ■własne zawierciańskie podwórko, choć ono jest jej oczywiście najbliż­sze. Maria Gajecka jest posłem na Sejm ,a to chyba dostatecznie wy­jaśnia, skąd tak szerokie są jej ho­ryzonty.Dziennikarzy zza Odry interesuje szczególnie, jakie kwestie zarówno korzyści jak i kłopoty, wynikają dla Zawiercia z faktu, że tu właśnie re-

wiercie”, Fabryka Urządzeń Mecha­nicznych „Poręba”, blisko 100-letnia Fabryka Maszyn „Zawiercie”, Zakła­dy Suchej Destylacji Drewna, za­wierciańska Odlewnia Żeliwa Ciąg- liwcgo i Wytwórnia Łączników, a także Huta Szkła Gospodarczego „Zawiercie”, której kryształy zdoby­ły sobie szeroką sławę. Wszystkie te zakłady — wymieniamy tylko naj­ważniejsze — w olbrzymiej więk­szości zatrudniają mężczyzn.

gdzie równe 80 procent ponad dwu­tysięcznej załogi stanowić będą ko­

ZAWIERCIE

Miasło „wielkiej bawełny"
wo dziennikarze czterech pism — trzech z NRD i jednego z Polski.Przewodnicząca — pani w średnim wieku i średniej tuszy, o żywych ro­ześmianych oczach, w pierwszej chwili sprawia mało urzędowe wra­żenie. Ma przy tym dar szybkiego nawiązywania kontaktu. Czujemy się w;ęc trochę jak na rodzinnej kawce. Gdy jednak rozmowa przechodzi na konkrety, okazuje się, że nasza go­spodyni, nic nie tracąc z uroków sympatycznej „pani domu”, potrafi doskonale operować liczbami i fak­tami, że o najtrudniejszych proble-

alizuje się pierwszą w skali RWPG międzynarodową inwestycję przemy­słową.— Mieszkańcy i władze miasta uważają to za wyróżnienie; są z tego dumni i zadowoleni — słyszymy. Stwierdzenie to nie jest czczym, grzecznościowym sloganem. Inwesty­cja otworzyła bowiem przed miastem duże perspektywy rozwojowe i po­maga rozwiązać wiele uciążliwych problemów, tak charakterystycznych dla starych ośrodków przemysło­wych Jest tu sporo fabryk i zakła­dów: ponad 75-letnia Huta „Za-

— A przecież świat na mężczyz­nach, na szczęście, się nie kończy — mówi Maria Gajecka. — Kobiety też chcą i często rfyuszą pracować zawo­dowo. Mamy tylkg jeden typowo ko­biecy zakład — Zawierciańskie Za­kłady Przemyku Bawełnianego istniejący w tym mieście już od 1842 roku, a zajmujące się głównie produkcją tkanin surowych, przezna­czonych na flanelę. I choć olbrzymią (większość 4-tysięcznej załogi stano­wią kobiety, nie likwiduje tio dys­proporcji na tutejszym rynku pracy- Uczyni to dopiero nowa przędzalnia,

biety. . .Jest także wiele innych waznycn . dla miasta spraw, których rozwiąza­nie staje się możliwe dzięki inwe­stycjom przemysłowym, właśnie ta­kim jak przędzalnia. Należą do nicn ■ przede wszystkim budownictwo mieszkaniowe i rozwój gospodarki, komunalnej. . .Rozpoczęcie budowy przędzalń - „Przyjaźń” przysparza miastu juz | tym roku 100 mieszkań. Na tzw. in­westycje towarzyszące otrzymu je ono Wytej 5-latce od „bawełny” 72 mih°' > ny złotych, a od huty 90 miliono ■, Ten zastrzyk finansowy pozwoli n . rozszerzenie sieci handlowej i us ' s gowej, rozwój lecznictwa, wzmo>| nienie bazy żywieniowej, usprawni?-, nie komunikacji, zorganizować miejsc wypoczynku i rekreacji itp<| Nic dziwnego, że w tej sytuacji mia­sto wiąże duże nadzieje z budową j nowej przędzalni, choć korzyści . znacznej części są jeszcze sprą ’ przyszłości, a obowiązki mamy juj Na razie miasto musi pomagać bu '; wie .chociażby w formie zakwater ' wania przybyszów, zapewnienia ' stawy gorących posiłków na budo itd. Staramy się także o stworze. wśród mieszkańców właściwej otm^ fery życzliwości i przychylności , przybyłych tu zagranicznych j' nasz każdy dzień WSPTworzy ją nej pracy.
WITOLD de MEZERSir. 6 — GŁOS — 7. IV 1973



PSMIS

OLEMIKI

Adaptacja 
znaczy 

życzliwość
Z uwagą śledziłam prowa­

dzoną na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego” zakończoną 
już dyskusję pod hasłem „Mło­
dzi wobec przyszłości”. Należę 
również do młodego pokolenia 
i dlatego chciałabym jeszcze 
przekazać spostrzeżenia oparte 
na doświadczeniach własnych 
i grona bliskich koleżanek i 
kolegów, pracujących w róż­
nych zakładach i instytucjach 
Poznania. A chodzi mi o do­
niosłej wagi problem adapta­
cji zawodowej młodzieży, gdyż 
droga do zawodu i pracy, to w 
rzeczywistości droga do włas­
nego miejsca w społeczeństwie. 
W szkole najczęściej słyszy się: 
„na stanowisku pracy będzie­
cie mogli zaspokoić swoją am­
bicję, zrealizować marzenia, 
przybrać w konkretny kształt 
swe aspiracje”. Te słowa jed­
nak, niestety, nie zawsze się 
sprawdzają.

Absolwent opuszczający mu- 
ry szkolne rozpoczyna samo­
dzielne życie odpowiedzialnego 
człowieka, którego główną dzia łalnością staje się już nie na­
uka, lecz praca. Jedni przyj­
mują ten fakt z niecierpliwoś­
cią, inni z lękiem. Start w 
twoim zawodzie nie. jest bo­

wiem sprawą prostą. Jest to 
wręcz — moim zdaniem — je­
den z ważniejszych, życiowych 
momentów. Ukończenie szkoły 
zasadniczej, technikum czy 
tym bardziej ogólnokształcą­
cej, nie stanowi samo przez 
się ostatecznego rozwiązania 
spraw życiowych. Najważniej­
szą jest chwila przejścia z pro 
gu szkolnego na zawodowy, 
albowiem proces psychologicz­
ny, jaki dokonuje się u każde­
go młodego człowieka za bra­
mą pierwszego w życiu zakła-

W poniedziałki i dni poświatecz- 
ne wszystkie muzea z wyjątkiem 
Historii m. Poznania, Rzemiosł Ar­
tystycznych i Przyrodniczego są 
zamknięte.

ARCHEOLOGICZNE ful. Wodna 
271 — codziennie g. 10—18.

Historii m. POZNANIA (St. 
Ratusz) — codziennie g. 10—15, śro­
dy i piątki g. 12—18, sob. i dni 
przedśw. i 8. IV. zamknięte.

HISTORII RUCHU ROBOTNICZE 
GO (St. Rynek 45) — codziennie g. 
9—17, niedz. i święta g. 10—16 
„Ruch robotniczy w Wielkopolsce 
1918—1939”.

INSTRUMENTÓW MUZYCZ­
NYCH (St. Rynek 45) — codzien­
nie g. 9—18. niedz. i święta g. 
10—15.

PRZYRODNICZE (Swierczewskie 
go 19) — codziennie g. 10—15, śro­
dy 10—16. soboty zamknięte.

NARODOWE (al. Marcinkowskie­
go, 9) — codziennie g. 9—18. niedz. 
1 święta g. 10—15 „Nieznane ma­
larstwo polskie XIX i XX wieku” 
(do 30. IV).

ROLNICTWA (Szreniawa) — co­
dziennie g. 10—17. niedz. 1 święta 
g. 11—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — codzien­
nie g. 9—15, poniedziałki i środy 
— g. 12—18 niedz i święta g. 10—1?, 
soboty, dni przedśw. zamknięte.

WIELKOPOLSKIE MUZEUM

^rwg, Jest najtrudniejszym 
okresem wrastania w społecz­
ność zawodową.

Rzecz mianowicie w tym, 
aby wprowadzenie w tajniki 
zakładu, w którym praca jest 
przecież dla podejmującego ją 
w dużej części niewiadomą, 
odbywało się w sposób ła­
godny, bez wstrząsów, urazów i 
rozczarowań. W przeciwnym 
bowiem razie wywiera to u- 
jemny wpływ na psychikę 
„nowicjusza”, zniechęcając go 
do obranego zawodu lub do 
konkretnej pracy w grupie lu­
dzi, przez których został nie­
życzliwie przyjęty. Trzeba 
więc po prostu w pierwszym 
okresie ze zrozumieniem kie­
rować jego krokami w fabry­
ce czy instytucji. Jednocześnie 
ta asymilacja winna następo­
wać szybko, by ambicje i aspi­
racje młodego pracownika by­
ły zbieżne z potrzebami spo­
łeczeństwa jutra, by zdolności 
ukryte w każdej jednostce zo­
stały jak najszybciej ujawnio­
ne. Tej szansy nie wolno zmar 
nowaćl

Przeświadczenie, iż jest się 
oczekiwanym w zakładzie pra­
cy, że zdobyta wiedza i kwali­
fikacje będą należycie wyko­
rzystane na wyznaczonym sta­
nowisku, wiara w to, że jest 
się potrzebnym, daje poczucie 
własnej wartości. Budzi chęć 
dorównania najlepszym.

ANNA SOBIERANSKA
Poznań

^muzeach;
I

lAlYSTAUMACH
WOJSKOWE (St. Rynek) - co­
dziennie g. 9—18, niedz. i święta g. 
10—15.

MUZEUM WYZWOLENIA (Cy­
tadela) — codziennie g. 9—17. 
niedz. 1 święta g. 10—16.

MUZEUM W KORNIKU — co­
dziennie g. 9—14.

MUZEUM W ROGALINIE — 
codziennie g. 10—16.

TMMP (St. Rynek 10) — „Po­
dwórza i dziedzińce Poznania’’ — 
wystawa fotograficzna Cz. Czuba 
— g. 10—13 i 16—18, niedz. nieczyn­
na (do 14. IV.).

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
Rysunki D. Muszyńskiej-Zamor- 
skiej — g. 10—12, niedz. g. 12—18 
(do 10. IV.).

PTF (Paderewskiego 7) — „Pierw 
szy krok w fotografii artystycz­
nej” — g. 10—19. niedz. i święta 
g. 10—15 (do 18. IV.).

BWA „Arsenał” (St. Rynek) — 
„Ars Aąuae’’ — Ogólnopolska wy- 
stwa akwareli i gwaszu „Sztuka 
absolutu’’ — malarstwo J., Jękota 
— g. 11—18, niedz. g. 10—15 (do 
24. IV.).

Płynne są granice czasu, 
zaciera się pamięć nie­
których wydarzeń, inne 

natomiast narastają w lu­
dziach potężniejącymi echa­
mi. W losach polskich minio­
na wojna, ponury czas oku­
pacji, przygasając w detalach, 
sumują się zarazem w jedno­
znacznie wyraziste uogólnia­
jące obrazy. Podpiera je do­
kument, żmudne studium ni- 
zane z różnych przyczynków, 
pełniejsza już, pozbawiona 
subiektywnych wariantów oce 
na. Do pełnej wszakże synte­
zy ciągle jeszcze daleko. 
Stąd waga dalszych wciąż stu 
diów, przygotowywanie naj­
pełniejszego możliwie zapisu 
historii.

Nasuwają mi się te uwagi 
przy lekturze czwartego już 
tomu wydawanego przez 
MON cyklu pod ogólnym ty­
tułem „Z lat wojny i okupa­
cji 1939—1945". Zamieszcza­
ne są w łych tomach frag­
menty prac magisterskich i 
doktorskich nagrodzonych w 
Konkursie im. Aleksandra Za­
wadzkiego, a tyczących walk 
wyzwoleńczych i pierwszych 
lat władzy ludowej. Tom o- 
becny zawiera prace nagro­
dzone w latach 1969-70, obej 
mujące szeroki zestaw tema­
tyczny zagadnień. Trudno mi 
na tym miejscu mówić o 
wszystkich publikacjach, ale 
przynajmniej niektóre wyma­
gają szczególnego podkre­
ślenia. I tak ważkie wydają 
mi się dwie prace tyczące ro 
ku 1939, mianowicie roli od­
działów Obrony Narodowej 
w Śląskim Okręgu Przemysło­
wym, z kolei sprawa udziału, 
ukazana na przykładzie gdyń 
skich „Czerwonych Kosynie­
rów" i warszawskiej Robotni­
czej Brygady Obrony War­
szawy, polskich socjalistów w 
działaniach militarnych Wrze­
śnia. Podobnie pasjonującym 
tematem jest działalność, ter­
ma jej i zakres łzw. „Paszpor 
łówki" czyli biura legalizacyj­
nego PPR, GL i AL, przez wy 
rabianie fałszywych doku­
mentów umożliwiającego 
względną swobodę porusza­
nia się ludziom związanym z 
podziemiem, a z tych czy in­
nych powodów „spalonym".

Sprawa
Wielkopolan szczególnie zain 
łeresuje ukazanie terroru hi­
tlerowskiego na Ziemi Pie- 
szewskiej, gdzie autor odsło­
nił wiele potąd nieznanych 
szczegółów.

Inny wycinek tamtego cza­
su plastycznie ukazuje Józef 
Stompor, znany, ofiarny le­
karz powstańczej Warszawy. 
Autor poświęca swą reporta­
żowe potraktowaną książkę sa 
nitariuszkom powstańczym, 
tym dzielnym dziewczętom, 
które bezprzykładnym poświę 
ceniem i szaleńczą niekiedy 
odwaoą oraz ofiarnością naj­
wyższej miary niosły rannym 
pomoc w warunkach często 
niewyobrażalnie trudnych. 
„Plączące lazarety" są cen­
nym elementem czekającej

Z ksigżkg na ty

na opracowanie wielkiej mo­
zaiki, obrazującej wkład ko­
biet polskich w aktywny od­
pór stawiany przez społećzeń 
stwo hitleryzmowi.

Wiele uwagi poświęca się 
u nas ostatnio niepokojącemu 
zjawisku bezduszności czy 
znieczulicy ogarniającej pew­
ne kręgi społeczne. Tym moc 
niejszym akcentem stają się 
równolegle występujące przy 
kłady indywidualnego i zbio­
rowego zaangażowania w o- 
bronie zagrożonych istnień 
ludzkich. Zbiorowy tom „Na 
pomoc" nawiązuje do gło­
śnych w ostatnich latach wy­
darzeń, w których poczucie 
człowieńczeńsłwa znajdywało 
najwyższy wyraz w postawie 

ratowników. Bolesław Lubosz

pamięci
ukazuje dramatyczne cztery 
lipcowe dni 1969 r. w kopal­
ni „Generał Zawadzki", gdy 
woda zmieszana z mułem za­
lała chodniki, zamykając w po 
trzasku ponad siedemdziesię­
ciu ludzi. Tadeusz Kijonka 
przypomina dramatyczną wal 
kę o Czechowice w reportażu 
„Sześćdziesiąt dziewięć cze- 
chowickich godzin", a Maria 
Osiadacz w „Załodze An-24 
SPLTD", ukazuje pamiętną hi­
storię sierpnia 1970, gdy po­
stawa załogi pasażerskiego sa 
molotu uratowała przed sza­
leństwem porywacza dwudzie 
stu siedmiu pasażerów. I 
wreszcie Bohdan Swiątkiewicz 
relacjonuje historię pościgu 
za porywaczami kutra, którzy 
dla osłony porwali dwóch 
chłopców. Mądra, opłymi- 
misłyczna lektura.

A teraz o nowym, blisko ty 
siącstronnicowym tomie Zbi­
gniewa Zielonki, uparcie drą­
żącego polską tematykę histo 
ryczną w sposób samodziel­
ny, oryginalny, pasujący go 
na jednego z naszych najcie­
kawszych pisarzy historycz­
nych, choć łzw. oficjalna kry­
tyka jeszcze w pełni nie raczy 
ła go „odkryć". Tom „Ziemia 
wschodząca", ciekawy w kom 
pozycji, nie stroniący często 
od nowatorskiej formy, ukazu 
je proces scalania się Polski 
dzielnicowej za Władysława 
Łokietka i wyzwalania kraju 
spod obcych wpływów. 
Zielonka odważnie po­
lemizuje w swej książ­
ce z niektórymi tendencjami 
naszej tradycji literackiej, wno 
si nowe widzenie problemów 
i zjawisk, odważnie podejmu­
je problem kształtowania świa 
domości narodowej.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

NIEDZIELA 8. IV

m.

1 L45 — >,TV Kurs Rolnicza”;
~ ..Przypominamy, radzi- 

• ••• ; 8.30 — „Nowoczesność w 
L ogrodzie”; 9 — „Telera- 

k : 10.20 — „Antena” — informa 
o programach Tv 1 radiowych; 

serii: „Świat, którv nie 
może zaginąć” ode. II ang. filmu 
bo? mentalnego pt. „Wszystko dla 

fkolor): U — „W sta- 
nJ™ — „Dzwonnik z Notre 
haine (kolor); 12.30 — „Na chłop 

~ Program Redakcji 
miejskiej; 13 - Zbigniew Popraw- 

’.ok bestvja”; 13.45 — „Piór 
Kiem 1 węglem”; 14.10 — Sporto- 

y Magazyn Sprawozdawczy, 
®ecz hokejowy w Moskwie o 

two świata w grupie „A” 
Ka _ Czechosłowacja (kolor). 

ln«?rzer.wie 1 * * * ok- godz. 14.30 — 
/“sowanie numerów Toto-Lotka i

1 nier.~,PIa dzieci — „Zwierzy- 
U-55 — ’ — „Echo stadionu”;
I8.25 ~~ krótkometr?żowv;
ka”- ,n;’Tclcsk°P”: 18-45 — „Eure- 

Teatr TV; Karol Ca-
Cżesław S3Przekład -
Seria -?1fckl. Adaptacja i reży- 

~ Leco Adamik; 21.15 —

11 0 8°^^- 15-30 — Wia 
mi w n’ sPortowe: 16.30 - .Slada- 

Saskich” — Świdnica 
Kafnr\'17 — ».Gra Orkiestra TV 
Aatowice”; 17.25 - „Pojedvnek II” 

Udział biorą: Tadeusz 
Tm 1 Jacek Zemantowski; 18 15 — 

ka Urolor): 20.05 — „Wiel
tranem6 Balzaka” - polsko- 
aa” TV’ cz- UT nt. „Contes (kolor); 21 — „PKF”; 21.10 — 
?Przv^^r.?ieisza” - jubileusz 

*6,Rx ’ Program z okazji 
zvn « tygodnika; 22.20 — „Maga- 
zyn sportowy”.
2 11.35 Dia młodych widzów: 
II biały żagiel” - cz.
W stP^’ ?lmu fab- Pt- „chutorek kaS ’ ~ .Tylko dla węd
Sazyn k^'45 ~ ”Sztuka” — ma- 
kiew? Bob redakcją Witolda Dut- jewicza; 17 15 _ )Rzym rQku 1870„ 
20.05 ' 1 włoskiego filmu ser.; 
rywknL,. 4ilevar’ete” Program roz Baletu VV CSRS: 2145 ~ GruPa 
ode ttt N°woczesnego — „My”, 
ne ”Samoobs°ł^a^tUdio WsP61czes

PONIEDZIAŁEK 9. IV

„Pryzmat* — magazyn handlu za­
granicznego; 22.10 — Utwory forte­
pianowe Ravela i Debussy’ego gra 
Bernard Ringeissen (Francja).
D 17 ■— Mistrzostwa świata w ho- 

keju na lodzie: mecz Polska — 
Szwecja (kolor).

WTOREK 10. IV

1 # — „Wielka miłość Balzaka” 
— polsko-franc. film seryjny — 

cz. III pt. „Contessa” (kolor); 13.55 
— Mistrzostwa świata w hokeju 
na lodzie grupy „A”. Mecz Cze­
chosłowacja — Szwecja (kolor); 
16.40 — „Telewizja Młodych”; 18.20 
— „Muzykują i pracują”; 18.40 — 
Z cyklu: „Morskie spotkania” — 
„Kto kocha kontenery”; 19.10 — 
„Przypominamy, radzimy’’; 20.05 
— „Zaloty pięknego dragona” — 
czechosł. film fab. (kolor): 21.35 — 
Z cyklu: ..Spotkanie z pisarzem” 
— z Mieczysławem Jastrunem roz­
mawia Aleksander Małachowski, 
n 16.45 — „Zwierzyniec”; 17.30 —

„Magazyn Studencki”; 18 — 
„Mój dom, Twój, Wasz, Nasz” 
(Szydełko i druty cz. II); 18.15 — 
„Jadłospis dla milionów” (rolnic­
two, nauka, przemysł) — program 
publ..; 18.45 — „Język ros.” — lek 
cja 27; 20.05 — „Telewizyjny Atlas 
Świata”: 20.35 — „Rozśpiewani in­
żynierowie”: 21.10 — „24 godziny” 
(kolor); 21.20 — Scena Monodram 
— „Szeryf”. Listy do Pani Z. Sce­
nariusz i reżyseria — Jerzy Marku 
szewski; 21.35 — ..Szkice” program 
publ.; 22.05 — „Sprechen Sie
deutsch” — język niem., powtórka 
lekcji 14; 22.30 — „Słownik Kina 
Wersji Oryginalnej”; 22.40 — Kino 
Wersji Oryginalnej — „Adiutant 
jego Ekscelencji” — cz. V radź, 
filmu seryjnego.

ŚRODA 11. IV

4 8.25 — „Zaloty pięknego drago- 
1 na” — film fab. CSRS (kolor);

14 — Z cyklu: „Wybieramy za­
wód”; 16.40 — Dla młodyćh wi­
dzów: „Słowo honoru”; 17.10 — 
Dla dzieci — „Misie nie chcą iść 
spać” — widowisko Państwowego 
Teatru Lalek , Tęcza” w Słupsku. 
Reżyseria — Zofia Miklińska; 17.35 
— „Informacje — towary — pro­
pozycje”; 17.55 — „Przez Afrykę” 
— ode. V czechosł. filmu dok.; 18.25 
— „Teleskop”; 18.45 — „Magazyn 
Medyczny”; 20 — Studio 63 — z 
cyklu „Opowieści mojej żony” Ml 
rosława Żuławskiego widowisko 
pt. „Zbieg okoliczności”. Scena­
riusz i reżyseria — Adam Hanusz­
kiewicz: 20.15 — „Cienie zanikają 
w południe” — radź, film fab. pt. 
. Maria”. Ode. I (kolor); 21.35 — 
Mistrzostwa Świata w hokeju na lo 
dzie grupy „A” — mecz Związek 
Radziecki — Polska (kolor).

2 16.45 — „Przegląd prasy nauko­
wo-technicznej”; 16.55 — Świat 

w kamerze naszych reporterów”; 
17.15 — ..Paradoks bliźniąt” — „O 
czym się filozofom nie śniło” — 
program pop.-naukowy; 17.40 — 

„Pollena” — poradnik kosmetycz­
ny; 17.45 — „Po drugiej stronie 
Bałtyku”; 18.15 — „Kwartet Par- 
renin” (Francja); 18.45 — ..Język 
franc.” — lekcja 40, cz. 1; 20 - ;,Ku 
Waszej radości” (koncert w por­
cie) — interwizyjny program roz­
rywkowy NRD; 21 — Poezja ra­
dziecka — „Przyszłość jedynie”. 
Reżyseria — Joanna Wiśniewska; 
21.20 — „24 godziny”; 21.30 — Teatr 
Kobra: Francis Dubridge — „Mel- 
lissa” cz. II; 22.40 — „Kryptonim 
N” — program pop.-naukowy; 23.10 
— „Język ros.” — powt. lekcji 27.

CZWARTEK 12. IV

4 7.45 — „Cienie zanikają w po- 
' ludnie” — radź, film fab. se­

ryjny ode. I pt. „Maria” (kolor); 
16.40 — „Ekran z bratkiem” — w 
programie film z serii „Ivanhoe”; 
17.45 — „PKF”; 17.55 — „Mistrzo­
wie batuty — Bohdan Wodiczko”; 
18.25 — „Panorama Lubuska”; 18.45 
— „Kwadrans akademicki”; 19.10 
— „Przypominamy, radzimy—”; 20 
— Z serii: ..Alfred Hitchcock 
przedstawia” film pt. „O trzy żony 
za dużo”; 20.50 — „Refleksje”; 
21.20 — Mistrzostwa świata w hoke 
ju na lodzie grupy „A” mecz Fin 
landia — Polska i wiadomości spor 
towe (kolor).
n 16.55 — „Krajobraz Polski” (ko- 

lor); 17.20 — „Kosmos godzina 
zero” — włoski film dok,; 18.25 — 
„Kolorowe spotkania” — program 
pop.-oświatowy" (kolor); 18.45 — 
„Język ang. w nauce i technice” 
— lekcja 38; 20.05 — „Wędrówki mu 
•zyczne” — program rozrywkowy 
TV NRD (kolor); 21.05 — „Gustąw” 
— węg. film animowany (kolor); 
21.10 — „24 godziny” (kolor); 21.20 
— „Czerwony namiot” — cz. I ra- 
dziecko-wloskiego filmu fab. Reży­
seria — Michaił Kałatozow (kolor); 
22.35 — „Język franc.” — powt. 
lekcji 40, cz. I.

PIĄTEK 13. IV

19 — Z serii „Alfred Hitchcock 
przedstawia” — film pt. „O trzy 

żony za dużo”; 16.40 — „Pora na 
Telesfora”; 17.30 — Mistrzostwa
Świata w hokeju na lodzie grupy 
,A”. Sprawozdanie z meczu Zwią­

zek Radziecki — Czechosłowacja 
(kolor). W przerwie ok. godz. 19 
„Nie tylko dla pań” i w przerwie 
II o godz. 18.50 — „Teleskop”; 20.30 

— „Wieczór bez gwiazdy” — 
śpiewa Elżbieta Jodłowska; 21.05 — 
„Panorama Tygodnia”; 21.45 — 
Teatr TV na Swiecie: Maksym Gor 
ki — ,Jegor Bułyczow”. Scena­
riusz i reżyseria Siergiej Soło- 
wiow. Spektakl TV Radzieckiej (ko 
lor).

2 16.45 — „Jego Ekscelencja mia­
sto” — program pop.-naukowy;

17.10 — Polski Film Dokumental­
ny — program studyjno-filmowy; 
17.55 — Telewizyjny Uniwersytet 
Powszechny TVP — „Nowy nie 
jest sam” (Z cyklu .Witamina O”); 
18.35 — „Slim John” — podstawo­

wy kurs jęz. ang., lekcja 16; 19.05 
— „Tracony czas” — przed kame­
rą Alojzy Sroga; 19.20 — „Śpiewa 
ją Swinglesi” — program rozryw­
kowy; 20.35 — „Spotkanie z jaz­
zem”; 21.05 — „24 
21.15 — „Kochać 
jugosł. film fab. 
(kolor); 22.35 — 
nauce i technice’ 
26.

godziny” (kolor) 
jak Romeo” — 
dozw. od 16 1. 
„Język ang. w 

' — powt. lekcji

SOBOTA 1A IV

■< 8.30 i 22.10 — Filmy z Gretą 
* Garbo — „Mata Hari”; 14.55 — 

,.Z koszar i poligonów”; 15.15 — 
„Redakcja Szkolna zapowiada”; 
15.30 — Dla młodych widzów — 
„Mądra córka wieśniaka” — film 
fab. prod. NRD (kolor); 17.25 — 
Sportowy Magazyn Sprawozdaw­
czy — Mistrzostwa świata w ho­
keju na lodzie grupy „A” mecz 
NRF — Polska (kolor). W przer­
wie I ok. godz. 18 — „Turystyka i 
wypoczynek” i w przerwie II — 
wiadomości sportowe; 20.45 —
„Gwiazdy siedmiu stolic” — głos 
ma Berlin. Wystąpią soliści i ze­
społy z NRD i Polski.
n 16.50 — „Doc. dr Jan Strzelec- 

ki” (o czym innym); 17.05 — 
„Polska oczami dokumentalistów 
1945—1972); 17.50 — ..Doktorat z my 
śłenia”; 18.20 — „Człowiek i mo­
rze” ode. II „Bezkrwawe Safari” 
— amerykańsko-kanad. film dok. 
(kolor); 18.45 — „Sprechen Sie 
deutsch” — jęz. niemiecki, lekcja 
15; 19.10 — „Godzina Orfeusza” 
(Magazyn muzyczny kolor); 20.45 — 
„TV Warszawa w programie V” — 
ostatni ode. programu rozrywko­
wego. Scenariusz i reżyseria — 
Stanisław Bareja i Jacek Fedoro­
wicz; 21135 — „24 godziny” (kolor); 
21.45 — „Czerwony namiot” cz. 
II włoskiego filmu fab. (kolor); 23 
— _,SIim John” — kurs podstawo­
wy jęz. ang., powtórzenie lekcji 
16; 23.30 — „Program II proponu­
je”.

NIEDZIELA 15. IV
] 7.45 — „TV Kurs Rolniczy”; 
* 8.20 — „Przypominamy, radzi­
my...”; 8.30 — „Nowoczesność w 
domu i zagrodzie”; 9 — „Telera- 
nek’>; 10.20 — Z serii: „Świat, któ 
ry nie może zaginąć” — IIL ode. 
ang. filmu dok. pt. „Serengeti 
nie umiera” (kolor); 10.45 — 
„W obiektywie” — notatnik z kra­
jów socjalistycznych; 11.15 — „Mu­
zy bez etatu” — program poświę­
cony amatorskiemu ruchowi mu­
zycznemu (kolor); 12 — Sprawo­
zdanie z II połowy meczu piłki 
nożnej „Legia” (Warszawa) — „Za 
głębie” (Sosnowiec); 12.45 — „Prze­
miany”; 13.15 — Dla dzieci: Maria 
Kann — „Malwinka”. Reżyseria i 
realizacja — Bohdan Radkowski 
(kolor); 14 — Losowanie Toto-Lot­
ka”; 14.15 — „Snotkanie z Tur­
kiem”; 14.55 — „Piosenki dla Cie­
bie”: 15.45 — Mistrzostwa Świata 
w hokeju na lodzie w grupie ,.A” 
— mecz Związek Radziecki —

Szwecja (kolor). W przerwie ok. 
godz. 16.15 Informacje sportowe;
17.40 — Z cyklu: „Znaki zapyta­
nia” — „Pseudonim Skręt”. Film 
o Stanisławie Schwallenbergu”;
18.20 — „Pojedynek 2” — II run­
da Tadeusz Ross i Jacek Żemantow 
ski; 20.05 — „Wielka miłość Bal­
zaka” — polsko-franc. film seryj­
ny pt. „Komedia ludzka” (kolor);
21 — „PKF”; 21.10 — Teatr Niedu­
ży Jeremiego Przybory na Scenie 
Średniej „X 333 do sześcianu” — 
tekst i reżyseria Jeremi Przybo­
ra; 22 — „Magazyn sportowy”.

2 14.25 — Dla młodych widzów — 
„Olek” film fab. prod. NRD;

15.45 — Teleturniej: „Merkury, He­
fajstos i hobby”; 16.45 — „Z wizy­
tą u Melpomeny”; 17.15 — „Mistrzo 
wie renesansu” — program inter­
wizyjny TV NRD (kolor); 17.40 — 

7. IV 1973 — GŁOS — sir. 7

„Śpiewaczka”. Włoski film fab. 
Reżyseria — Alfredo Gianbetti (ko 
lor); 20.05 — „Canzonissima” — 
cz. IV włoskiego programu roz­
rywkowego; 21.20 — Koncert for­
tepianowy B-dur Mozarta w wyko­
naniu Dietera Zechlina z towarzy­
szeniem Berlińskiej Orkiestry Sym 
fonicznej pod dyr. Heinza Rognera 
w Muzeum Zwinger w Dreźnie; 
21.55 — Estrada literacka: Tadeusz 
Nowak — .Psalmy” i „Tryptyk”.

CODZIENNIE w programie 112: 
Dobranoc — 19.20; Dziennik lub 
Monitor — 19.30, w programie I 
Politechnika w poniedziałek, śro­
dę i piątek o godz. 15.20 i po godz. 
22.45; TV Technikum Rolnicze w 
poniedziałek, środę 1 piątek o godz. 
12.45, we wtorek — o godz. 22.35, w 
czwartek — o godz. 23.15 i w so­
botę o godz. 13.45. (b)



„Głos44 i POZPN — kibicom Wielkopolski

Wybieramy najlepszego piłkarza

Praca • Nauka
Przyjmę gosposię, chętnie 
z prowincji, oddzielny po 
kój. Zgłoszenia: Przyłęc- 
ka Poznań, Kanclerska 20, 
teL 672 176 lub 57 211 wew. 
571. 40060g
Przyjmę zaraz młodego 
tokarza i spawacza War­
sztat. Knapowskiego 9.

46201g

UPRZEJMIE ZAWIADAMIAMY PT. KLIENTÓW, że z dniem 1 stycznia 1973 r. na mocy Zarządzenia MPC nr 52 (Org) 72 dotychczasowe przedsiębiorstwo pod nazwą Poznańskie Powiatowe Zakłady Przemysłu Terenowego w Swarzędzu, ul. Armii Czerwonej 8, zostało podporządkowane
Ministerstwu Przemysłu Ciężkiego i otrzymało nazwę:

i jedenastkę sezonu 1972/73Piłka nożna zawsze cieszyła się w Poznaniu i Wielkopolsce dużym za­interesowaniem, ale to co oglądamy w ostatnich miesiącach i tygodniach, prze chodzi wszelkie oczekiwania. Zawsze, kie­dy piłkarze Lecha walczący w I lidze, gra­ją w Poznaniu, mecz mistrzowski, pa try­bunach Stadionu jm. 22 Lipca zasiada po­nad 50 000 ludzi, i to nie tylko z samego Poznania, ale również ze wszystkich za­kątków województwa.Właśnie kibicom piłkarskim redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego” wspólnie z Po­
znańskim Okręgowym Związkiem Piłki Noż- wej, chce zaproponować zabawę w postaci plebiscytu na najlepszego piłkarza i jede­nastkę sezonu 1972/73, podobnie jak to czyriU katowicki „Sport”, z tym jednak, że tanu, ten plebiscyt obejmuje swoim zasięgiem całą Polskę i dotyczy jednego roku. My natomiast zapraszamy do typowania pił­

karzy wyłącznie drużyn poznańskich i z 
województwa poznańskiego na podstawie 
ich formy w rozgrywkach mistrzowskich 
sezonu 1972/73.Wielokrotnie przekonaliśmy się, że wśród kibiców jest wielu znakomitych znawców przedmiotu, dla których nie obce są wszelkie niuanse gry w piłkę noż­ną j na pewno potrafią oni, biorąc pod u- !■.... ............. —

wagę cały wachlarz umiejętności i zalet jakie powinien reprezentować nowocześ­nie grający piłkarz, wytypować najlepsze­go zawodnika i najlepszą jedenastkę.Zdajemy sobie sprawę z tego, że z u- wagi na udział w rozgrywkach I ligi,, naj większe szanse w naszym plebiscycie ma­ją piłkarze Lecha. Ale przecież także w innych drużynach mamy sporo klasowych zawodników i dlatego nasi czytelnicy, bio rący udział w plebiscycie, po-winni wyka­zać się wszechstronną znajomością sy­tuacji kadrowej w wielkopolskim piłkar- stwie występami swoich kandydatów w spotkaniach mistrzowskich, ich formą.Sezon piłkarski 1972/73 w Wielkopolsce zakończy się w drugiej połowie czerwca i wtedy zaczniemy publikować na naszych łamach kupony konkursowe. Ogłosimy również listę nagród dla uczestników ple­biscytu. W ostatnich tygodniach trwania plebiscytu będziemy zamieszczać opinie działaczy i trenerów z Poznańskiego Okrę gowego Związku Piłki Nożnej na temat przebiegu rozgrywek w różnych klubach i formy poszczególnych zawodników.A więc zapraszamy do zabawy. Radzi­my już od dzisiaj z uwagą śledzić toczące się rozgrywki wszystkich klas tak, aby wy bór był jak najbardziej sprawiedliwy, (s)

Pomoc domowa dochodzą 
ca potrzebna Poznań, Gro 
dziska 24. 41695g
Potrzebny czeladnik — 
uczeń krawiecki. Błasz- 
czyński, Wrocław, Rejta­
na 4. 758-K2
Mężczyznę do prac róż­
nych w ogrodnictwie — 
przyjmę. Zgłoszenia tele­
foniczne 726-64. 3®»55g

FABRYKA ARMATUR „SWARZĘDZ44 
ul. Armii Czerwonej 8

62-020 Swarzędz tel. 156, 157Bankiem finansującym Fabrykę Armatur „Swarzędz” jestNBP II Oddział Miejski Poznań konto bankowe nr 1219-6-2091.
663-K2

Hokejowe MŚ

„Spotkania na szczycie"
Szwecja - Finlandia i ZSRR • CSRS po 3:2
W czwartek na hokejowych mistrzostwach świata w Moskwie do- 

•zło do „spotkań na szczycie”. Walczyły cztery najlepsze zespoły.

Po południu Szwecja, po najła­
dniejszym z dotychczas rozegra­
nych spotkań, pokonała Finlandię 
3:2 (0:1, 0:0, 3:1).

Szybownictwo

Diament za przelot 
ponad 500 kmU progu sezonu szybowco­wego, mimo niezbyt sprzyjają­cych warunków atmosferycz-i nych, uzyskano w leszczyńskim Centrum Wyszkolenia Lotni­czego Aeroklubu PRL, pierw­szy w bieżącym roku diament. Autorem tego osiągnięcia jest sam kierownik CWL — ko­mandor podporucznik - pilot 

Stanisław Kolasa, posiadacz złotej odznaki szybowcowej z dwoma diamentami St. Kolasa dokonał przelotu otwartego na szybowcu typu Foka-4 na tra­sie Zielona Góra — Żołynia koło Łańcuta długości 523 km, i tym samym spełnił warunek do uzyskania trzeciego dia­mentu do złotej odznaki szy­bowcowej. (R)
dalekopisem.

Mecz stał na bardzo dobrym po­
ziomie. Rozpoczął się od obustron 
nych, szybkich i ostrych ataków. 
W pierwszej fazie nieznaczną prze 
wagę uzyskali Finowie. Zanosiło 
się na sporą niespodziankę, gdyż 
utrzymywali oni prowadzenie 1:0 
aż do 43 min. Dopiero w trzeciej 
tercji Szwedzi, dysponujący wię­
kszym zapasem sił przyspieszyli 
tempo gry i zdołali odnieść niezna 
czne, lecz zasłużone zwycięstwo.

Wieczorem Związek Radziecki 
po dramatycznym pojedynku po­
konał mistrza świata drużynę 
CSRS 3:2 (1:1, 1:0, 1:1).

Spodziewano sie do tym meczu 
ładnej gry i wysokiego poziomu. 
Tak też było w dwóch pierwszych 
tercjach. Oba zespoły, grajac o 
wielką stawkę pokazały hokej naj 
wyższej klasy, choć może nieco za 
ostry. Już na początku meczu sę­
dziowie kilkoma wykluczeniami 
ostudzili nieco temperamenty za­
wodników. W drugiej tercji gra 
nadal toczyła sie w szalonym tern 
pie i — choć bramkę zdobyli ho­
keiści radzieccy — siły zaczęły sie 
wyrównywać.

W ostatniej fazie gry tempo nie 
co spadło, ale zdobyty w 52 min. 
przez Kochtę drugi gol rozluźnił 
..hamulce” u graczy obu zespołów 
którzy coraz częściej zaczęli fau- 
lować.

Posypały się liczne kary dla za­
wodników obu drużyn. Charłamow 
otrzymał karę 5 min. oraz dodat­
kowo 10 min. za niesportowe za­
chowanie. Później taka sama ka­
rę 10 min. otrzymał drugi zawod­
nik radziecki Malcew. Były mo­
menty. w których oba zespoły mia 
ły na lodzie po 3 graczy, (ot)

TABELA

OBRONIŁ TYTUŁ
Włoch A. Puddu obronił tytuł 

zawodowego, bokserskiego mistrza 
Europy w wadze lekkiej, wygrv- 
wajac na ringu w Cagliari z Tu- 
nezyiczykiem Dominioue Azza- 
ro. Walka trwała niewiele ponad 
dwie minuty. W tvm czasie Azza- 
ro był czterokrotnie na deskach i 
sędzia przerwał nierówny pojedy­
nek.
ANGIELSKO-WŁOSKI PUCHAR
Czołowe kluby piłkarskie Anglii 

i Włoch wałcza o angielsko-włos- 
ki puchar W spotkaniach o 

to trofeum uzyskano następujące 
wyniki: Torino — Fulham 1:1 (0:1), 
Bologna — Blackpool 0:1 (0:1). Co­
mo — Newcastle 0:2 (0:0), Roma — 
Oxford 0:2 (0:1).

WYGRANA
MŁODYCH PIŁKARZY WEGIER
W eliminacvin ym meczu mło­

dzieżowych mistrzostw Europy w 
piłce nożnej Węgrzy pokonali w 
Budapeszcie jedenastkę Grecji 2:0 
(0:0).
TURNIEJ TENISOWY W NICEI
Do ćwierćfinałów grv pojedyn­

czej mężczyzn w turnieju teniso­
wym w Nicei zakwalifikowali sie 
dwaj Polacy — W. Fibak i T No 
wieki. Fibak wvgrał z Węgrem 
Szocsikiem 6:1. 11:9. a Nowicki po­
konał Francuza Papueta 6:4. 6:2.

ft)

1. ZSRR 8.-« 37—8
2. Szwecja 8:6 24—6
3. CSRS 4:4 20—8
4. Finlandia 4:4 17—14
5. NRF 0:8 8—37
6. Polska 0:8 6—39

Tenis stołowy

Anna Przygodzianka 
z Ostrzeszowa na33 mistrzostwa świata w te­nisie stołowym, rozpoczęte w Sarajewie potrwają do 15 kwietnia. Do czołówki świato­wej zaliczani są reprezentanci ChRL, Japonii, Szwecji, ZSRR, Węgier, Jugosławii i NRF. 7- osobowa drużyna z Polski za­liczona została do grupy dru­giej. Nasi reprezentanci mają szansę uzyskania niezłych wy­ników w grach zespołowych.W drużynie polskiej, po raz pierwszy znalazł się reprezen­tant okręgu poznańskiego. Jest nim znana i utalentowana teni- sistka ostrzeszowskiego Piasta 
— Anna Przygodzianka. (p) 
Emocje na czarnym

torzeŻużlowcy leszczyńskiej Unii po niezbyt fortunnym wystę­pie w turnieju o Puchar PZM (zajęli trzecie miejsce) w nie­dzielę 8 bm. w inauguracyj­nym meczu ekstraklasy podej mują drużynę Klubu Motoro­wego Falubaz (dawniej Zgrzeblarki) z Zielonej Góry.Do spotkania uniści przygo­towali się nader starannie i wystąpią w swym najsilniej­szym składzie: Zdz. Dobrucki, bracia Zb. i B. Jąder, Kowal­
ski, A. Pogorzelski, Norek, 
Nowak i Heliński.W drużynie gości startują: 
Marcinkowski, Filipiak, Ty- 
liński, Grygor, Grabowski, 
Mendyka i Protasiewicz.Po zakończeniu spotkania ligowego zgodnie z kalenda­rzem imprez PZM na rok 1973 odbędą się dwa biegi dodatko we w ramach mistrzostw Pol­ski na żużlu par klubowych. W wyścigach tych spotkają się dwaj uniści Dobrucki i B. 
Jąder z parą zielonogórzan — 
Marcinkowski — Filipiak.Początek meczu Unia — Falubaz wyznaczono na godz. 15. (R)

Uczniów przyjmę. Wulka­
nizacja Poznań, Górki 3, 
tel. 660-857 . 39261%
Czeladnik 1 Uczeń piekar 
ski, potrzebni, całkowite 
utrzymanie. Czwojda, Sza 
motuły, Świerczewskiego 
20. 39045g
Młode małżeństwo przyj- 
mie dozorstwo, lub kupi 
wyłączony pokój z kuch­
nią. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 39992g.
Przyjmie pracowników do 
Odlewni Żeliwa — Troja­
nowski, Poznań, Wrzęs Iń­
ska 1. 39095g
Przyjmę ucznia lub uczeń 
nicę w zawodzie krawiec­
kim, możliwość zakwate­
rowania. Luboń 3, ul. Czer 
wonej Armii 61a. 39118g
Tapicer do prac samocho 
dowych, potrzebny. Zgło­
szenia po godzinie 15, Po­
znań, ul. Głogowska 267.
____________________ 39134 g 
Doświadczona pomoc do­
mowa do małżeństwa z 
dzieckiem — potrzebna. 
Najchętniej w średnim 
wieku, na stałe. Szczegó­
łowe zgłoszenia listowne: 
Katarzyna Durska, Jana 
Paska 6a m..l, 01-640 War 
szawa.______________ 636-K2
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie kaletniczym. Poznań, 
Strusia- 8. 38966?
Uczniów malarskich — 
przyjmie. Roosevelta 10 m. 
6 wejście boczne. 390i4g
Uczciwą, przystojną pa­
nienkę, zatrudnię w ga­
lanterii włókienniczej, za­
mieszkanie zapewnione. 
Oferty — „Prasa’*, Grun­
waldzka w dla 33904g.
Księgowa przyjmie pracę 
w domu. Oferty „Prasa**, 
Grunwaldzka 19 dla 38902g
Przyjmę uczennicę w za­
wodzie modniarsklm. Czer 
wonej Armii 36. 38937g
Przyjmę dozorstwo. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38946?.
Asystenci uczą 1 przygo­
towują do egzaminów z 
fizyki i matematyki. Tel. 
500-72, godz. 16—22. 3®990g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcinków 
skiego 2a, parter, 38020g
Który z uczniów klasy 
VIII chciałby przygoto­
wać się do egzaminów 
pod kierunkiem pedago­
gicznym? Traugutta 19 m.
6. Zgłoszenia: godz. 18— 
20.41463g

Kupno • Sprzedaż

Bez precedensu
Ostatniego dnia półfinałowe­

go turnieju z cyklu rozgrywek 
o Puchar Polski koszykarzy, 
jaki odbywał się w Warszawie, 
zespół poznańskiego Lecha po­
konał różnicą jednego punktu 
miejscową Legię, kt-ora mając 
na swoim koncie dwa zwycię- 
strea nad Wisłą Kraków i 
AZS-em Warszawa, była pew­
na zdobycia pierwszego miej­
sca, premiozoanego awansem 
do finałti, natomiast w drugim 
meczu AZS Warszawa również 
różnicą jednego punktu wygrał 
z Wisłą. Zarówno Wisła jak i 
AZS grał już o przysłowiową 
pietruszkę i nic w tym dziw­
nego, że Il-ligowcy pokonali 
I-ligowców. W sporcie często 
tak bywa. Ostatecznie pierw­
sze miejsce w turnieju zajął

Lech przed Legią (oba zespoły 
miały po 2 zwycięstwa, ale w 
bezpośrednim pojedynku lepsi 
okazali się poznaniacy).Z takiej sytuacji najbardziej 
niezadowoleni byli... działacze 
Polskiego Związku Koszyków­
ki, którzy dzisiaj zwołali w 
stolicy specjalną naradę, po­
święconą sprawie dopuszczenia 
Legii, jako piątego zespołu do 
finału Pucharu Polski. Moty­
wacja: „wysoce niesportowe 
zachowanie się zespołu Wisły 
w meczu z AZS-em Warsza­
wa” (!?). Byliśmy już świadka­
mi naginania przepisów do ta­
kiej czy innej sytuacji, ale po­
ciągnięcie działaczy PZKosz 
wydaje się nam bez preceden­
su. (s)

Banknoty — monety, ku­
pię. Oferty „Prasa** Grun 
waldzka 19 dla 38929g.
Meble stylowe — tragarze 
26—36 z rozbiórki — kupię. 
Oferty — „Prasa*’, Grun­
waldzka 15 dla 39207g.
Kupię starą patelnię gar­
nek 1 podobne przedmio­
ty mosiężne lub cynowe, 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39033?.
Kupię starą tabakierę, pa 
pierośhicę, najchętniej z 
pozytywką, lub inne cie­
kawe antyki. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
39034 g.
Sprzedam WSK, stan bar 
dzo dobry. Poznań, ul. 
Przemysłowa 45b m. 2.

39208g
Sprzedam pasiekę — bez 
pszczół. Kowalak, Sady, 
pow. Poznań.38987%
Sprzedam tanio pianino. 
Raszvńska 7 m. 6. telefon 
672-425, godz. 17. 38992?
Sprzedani łódź z silnikiem 
350 ccm. Grobla 29 m. 1.

39003?
Sprzedam maszynę dzie­
wiarską 2-płytową, wyrób 
łódzki. Puszczykowo, ul. 
Gołębia 48. 39105?
Sprzedam fortepian mar­
ki „łbach”, w bardzo do­
brym stanie. Poznań, Gro 
dziska 115. 38889g
Sprzedam nowoczesny głę 
boki wózek dziecięcy, ko­
loru wiśniowego, w ide­
alnym stanie. Adres: osie 
dle Piastowskie 102 m. 47.

39002?
Owczarka niemieckiego, 
rocznego, piękny duży o- 
kaz, z rodowodem, sprze­
dam. Telefon 439-06,

42O48g
Wózki dziecięce, różne mo 
dele, wielki wybór, pole­
ca Brzozowska. Poznań, 
Czerwonej Armii 10.
________________ ___ ŁUSOg 
Betoniarkę 160-litrową — 
sprzedam. Ne.dzeWicz. — 
Krzywiń, pow. Kościan, 
Mostowa 1.___________ 349p

Sprzedam spacerówkę. — 
Nad Wierzbakiem 14 m. 
12.4198 Łg
Sprzedam gumolit, obra­
zy. Prądzyńskiego 48 m. 
2. 40836g
Sprzedam sypialnię Cze­
czot, korzystnie. Roosevel 
ta 10 m. 6, Wejście boczne. 

39015g
Sprzedam kamerę Kvarc, 
zmlennoo%niskową, nową. 
Szamarzewskiego 58 m. 2.

39028%
Grzejniki centralnego o- 
grzewania wykonuje Poz­
nań — Starołęka, ul. 
Orląt 17, tel. 741-23. 3&248g
Sprzedam kuchenkę trzy 
palnikową gazową i jun- 
kers gazowy. Poznań, Fa­
bryczna 35 m. 50. 41429g
Sprzedam większą ilość 
słomy. Zlotkowo 13. 
_________ »__________ 41168% 
Sprzedam wózek dziecię­
cy, głęboki, w bardzo do­
brym stanie. Poznań, Nad 
Wierzbakiem 31 m. 7.

38875%
Sprzedam 100-letni obraz 
malowany na desce, szko­
ła wenecka. Oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
38920g.
Sprzedam maszynę kra­
wiecką Pfaff z motorem, 
dziurkarkę, stół krawiec­
ki. Drzymały 10 m. 2. 
_________________ 38944g 
Owczarek niemiecki (al­
zacki), 8-miesięczny, rodo 
wodowy, sprzedam, osie­
dle Piastowskie 10 m. 27. 

33945%
Pianino Bluthner, sprze­
dam, cena 20.000 zł. Po­
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38963?
Sprzedam motocykl SHL 
4-biegowy, w dobrym sta­
nie. Pikiński, Mosina, Po- 
żegowska 11. 39091 g
Sprzedam wózek dziecię­
cy wiśniowy, kombinowa­
ny, w bardzo dobrym sta 
nie. Owsiana 24 m. 5.

39101g
Motocykl DKW 350 NZ, w 
dobrym stanie, sprzedam. 
Oferty — „Prasa’*, Grun­
waldzka 19 dla 39156g.
Metalowy, chodliwy arty­
kuł, odstąpię. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39168g.
Pannonię, sprzedam. Czer 
wonej Armii 69 m. 17 — 
Jankowlak. 3&177g
Sprzedam motorower Ja­
wa Sport 50, na dotarciu, 
7.100 zł. Adres wskaże — 
„Prasa". Grunwaldzka 19 
dla 39187g, _____________  
Odstąpię działkę pracow­
niczą zagospodarowaną — 
altana, ul. Złotowska 102. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39190%.

Sprzedam samochód Mos- f 
kwicz 408, rocznik 1968 z 
powodu wyjazdu za grani 
cę. Informacji udzielam 
pod tel. 67-33-15, godz. 
17—20. 39023?
Sprzedam karoserię Fiata 
125p, po wypadku. Adres 
wskaże „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 39196%.
Sprzedani Wartburga, typ 
przejściowy, w idealnym 
stanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 39203?

• Lokale

Pracujący — poszukuje 
wspólnego pokoju — Wil­
da. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 39182g.

• Samochody

Ogródek działkowy w po­
bliżu Al. Wielkopolskiej — 
sprzedam. Oferty ..Prasa'* 
Grunwaldzka 19 dla 41460g

Pracująca pani, pilnie po­
szukuje samodzielnego po 
koju, w centrum lub oko­
licy Winograd. Oferty — 
„Prasa*’, Grunwaldzka 19 
dla 41971%. ________
Przyjmę na pokój 2 pa­
nów pracujących. Poznań 
ul. Swiebodzińska lOa.

38842g
Kupię mieszkanie lub po­
kój wyłączony w Pozna­
niu. Wiadomość: tel. 552-07 
Władysław Hrynek, Po­
znań, ul. Turniowa 36.

344p
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 z telefonem, 
w Kaliszu — na mieszka­
nie M-4 w Poznaniu. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 38»39g.
Małżeństwo poszukuje mie 
szkania w Stęszewie. Ofer 
ty pisemne proszę kiero­
wać 60-603 Poznań, ul. Ol 
szynka 11 m. 4, Zofia 
Bierła. 38844g 
Młode małżeństwo, poszu 
kuje pokoju. Oferty „Pra 
sa*’, Grunwaldzka 19 dla 
38862g.

M-5 Rawicz — zamienię 
na podobne Poznań, lub 
wynajmę mieszkanie z 
przynależnościaml. Wy 
czerpujące oferty „Prasa*’ 
Grunwaldzka 19 dla 391233

Mieszkanie samodzielne 2 
duże pokoje z kuchnią 64 
m* (wspólna łazienka) sta 
re Miasto — zamienię na 
pokój z kuchnią Łazarz, 
lub Jeżyce. Adres wska­
że „Prasa”, Grunwaldzko 
19 dla 39200?.

Poszukuję małego lokalu 
na ciche rzemiosło. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzką 
19 dla 38160?.

Małżeństwo z 4,5-letnim 
dzieckiem, na okres i,j 
roku, poszukuje pokoju 
z używalnością kuchni. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 39142g.

Zamienię kawalerkę — n* 
pokój z kuchnią, c. o., do 
I ptr. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 39124g

Kielce! Zamienię mieszka 
nie M-4 typu spółdzielcze 
go, wysoki standard — na 
równorzędne, względnie 
M-3 w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 391 OOg.

Kupię mieszkanie własno­
ściowe (może być w sta­
ry m budownictwie) blisko 
centrum. Chętnie widzia­
ne poddasze, ewentualnie 
małym remontem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39194g.

Pracownicy poszukiwani
Okręgowa Spółdzielnia Pracy Usług Komunikacyjnych 
Emerytów PKP w Poznaniu, ul. Działowa 4 — zatru­
dni natychmiast;

KOBIETY i MĘŻCZYZN do pracy przy czyszcze­
niu wagonów osobowych i czyszczeniu dwor­
ców w Poznaniu.

Zgłoszenia pracowników do czyszczenia wagonów 
osobowych, przyjmuje Kierownik Oddziału Poznań, 
ul. Przemysłowa 2, tel. 387-81, natomiast zgłoszenia 
pracowników do czyszczenia dworców, przyjmuje 
Sekcja Kadr Spółdzielni Poznań, ul. Działowa 4, teL 
593-24.

Od kandydatów wymagany jest dobry stan zdrowia 
w szczególności wzroku i słuchu.

Pracownikom dojeżdżającym kodeją Spółdzielnia 
pokrywa 80 proc, kosztu biletu miesięcznego.

Warunki płacy na zasadach prowizyjnych obowią­
zujących w Spółdzielczości Pracy.

Szczegółowych informacji udziela Kierownik Od­
działu oraz Sekcja Kadr Spółdzielni w Poznaniu, uL 
Działowa 4, tel. 593-24. ______ 3332-K1
Zakłady Metalowe Przemysłu Gumowego „STOMIL* 
w Środzie Wlkp. 63-000. ul. Prądzyńskiego 16 — 
trudnią zaraz z terenu województwa poznańskiego 
z wyłączeniem miasta Poznania 1 powiatu poznan-

Wołgę M-21, sprzedam 
82.000,— zł. Puszczykowo, 
ul. Wąska 6.42281g
Pilnie sprzedam Warsza­
wę 204, po kapitalnym re 
moncie, 65 tys. zł. Wójcik. 
Paproć 92, tel. Nowy To­
myśl 322. 348p
Syrenę 105 (fabrycznie no 
wy) — sprzedam. Wiado­
mość: Ostrów Wlkp., tel. 
23-92, po godz. 19. 337p
Sprzedam Renault - Gordi 
nl, cena 56 tys. S. Katow­
ski, ostrów Wlkp., Wroc­
ławska 7/9. tel. 25-04.

362p
Kupię ^.Star - 25”. Krue- 
ger. Poznań. Dzierżyńskie 
go 130, tel. 336-03 . 41993g
Trabanta, kupię. Oferty 
..Prasa’*, Grunwaldzka 19 
dla 33906g.
Pilnie sprzedam Skodę 
1101, po kapitalnym re­
moncie silnika. Poznań, 
ul. Scinawska 62. po ?odz. 
16. 38909g
Spiesznie sprzedam Wart­
burga na chodzie. Kluczyń 
ski. Paczkowo, pow. Po­
znań, oglądać po 15. 
____________________38933? 
Kupię Wartburga 363, Fia 
ta Poznań Łanowa 9 m. 
10._________ |__ '_____ 40359%
Przejmę kontoj PKO na 
ratalny zakup Syreny 103. 
Oferty „Prasa*; Grunwal­
dzka 19 dla ’ 38450%

Trabant 601 rocznik 1972 
przebieg 3.600 km. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 39335g.
Syrena 104 wyposażenie 
specjalne, śtan bardzo do­
bry sprzedam. Dzierżyń­
skiego 87 m. 7. po godz. 

116 lub tel. 209-87. 40162?
Kupię Fiata 600 D. lub Za 
stawę, stan obojętny. No­
skowskiego 22 m. 5.

39153%

skiego:
— INŻYNIERA lub TECHNIKA budowlanego r ■- 

pra wnieniami,
— INŻYNIERA lub TECHNIKÓW MECHANIKÓW 

na stanowiska st. technologów i st. konstrukto­
rów,

— INŻYNIERA CHEMIKA ze specjalnością tecn- 
nologia kauczuku i gumy, m

— TECHNIKÓW MECHANIKÓW lub EKONOMI­
STÓW na stanowiska st. referentów do działu 
zaopatrzenia,

— ST. KSIĘGOWEGO finansowego,
— FREZERÓW. SZLIFIERZY i TOKARZY z pra£ 

tyką do oddziału narzędzlowni i postępu te 
nlcznego.

— GALWANIZERÓW.
Dla kandydatów zamieszkujących na terenie po*- 

Środa, zakład gwarantuje codzienny dojazd autoou- 
sem zakładowym. , . ..

Oferty należy kierować do Działu Kadr i 
ood w'w adresem. 5"v-_
Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa kądoj^ 
i Wodno-Inżynieryjnego „HYDROBUDOWA 7** W. 
znaniu, ul. Sienkiewicza nr 22 — zatrudni zaraz.

— KIEROWCÓW - z I lub n kat. prawa jazdy 
na samochody ciężarowe, żurawie samojezo 
i rn rki »

— MASZYNISTÓW — spycharki, koparki, 
czarki drogowe, sprężarki spalinowe, eleKtr 
nie połowę, żurawie boczne i samochodów .

— KANDYDATÓW — na operatorów z ukończ 
Zasadniczą Szkołą Zawodową. *

— ŚLUSARZY — remontu maszyn
ślusarzy konstrukcyjnych i urządzeń Pr7,e,n<;j>I)i. 
wych z umiejętnością spawania, ślusarzy s> 
kowców ii tokarzy,

— MECHANIKÓW samochodowych, ,^,vch 
— SPAWACZY — elektrycznych 1 aut0^e?ic^nje. 

oraz spawaczy z uprawnieniami wysokoci 
niowvmi. „ndno-

— HYDRAULIKÓW — monterów instalacji 
kanalizacyjnych i c. o., . . u-ci

— ELEKTRYKÓW — monterów liniowych 1 ” • 
wewnętrznych, >

— MURARZY — kwalifikowanych i przyu
— ZBROJARZY — kwalifikowanych i przyu 

nvch. .
— CIEŚLI — kwalifikowanych i przyuczonym, 
— ROBOTNIKÓW — niewykwalifikowanycn 

kończonym 18 r. życia, „wed"
— PSYCHOLOGA — z 2-ietnią praktyką w 

sięblorstwie. A-AÓni®— RECEPCJONISTKĘ — z wykształceniem sre^ 
zawodowym lub ogólnokształcącym. .

Szczegółowych i wyczerpujących informaw ,a 
sprawie zatrudnienia, udzieli Dział Zatrud ' 
1 Plac ..HYDROBUDOWY 7” w Poznaniu — 
kiewicza nr 22, pok. 22 (parter). ___ _______ LJ—1
„Gazy Techniczne** Wytwórnia w Kościanie, UV 
myślowa 17 — zatrudni z terenu woj. poznał* 
z wyłączeniem miasta 1 pow. poznańskie?^:

1— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — wymagane^ 
kształcenie wyższe ekonomiczne, 5 lat Pra
w zakresie rachunkowości.
Warunki pracy, płacy, mieszkania do 
nfenia.

— ZASTĘPCĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO 
maganę wykształcenie średnie ekonomiczne, 

praktyki w zakresie księgowości.
Warunki pracy 1 płacy do uzgodnienia-

uz?0^'

—
10 lat
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0 Lokale
zamienię 2 pokoje, kuch- 
njkM m‘, c. o„ IV ptr., 

szpitalnej, kwate-

irufhnią, c-'^Oferty „Prasa" Grun 
Waldzka 19 dla 30997g.

Kraków! 2 pokoje, kuch- 
jTa łazienką, winda, cen- 

— zamienię pokój, 
^ichnią, łazienką, Pozna-

Tri. 638-38. 38938g

Mieszkanie komfortowe 3 
pokoje, telefon — zamie­
nię na 2*/s pokoju i kawa­
lerkę kwaterunkowe, wa­
runki do omówienia. Ofer 
ty „Prasa** Grunwaldzka 
19 dla 422SOg
Zamienię mieszkanie M-3, 
spółdzaelcze w Gorzowie 
Wlkp. — na podobne w 
Poznaniu. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 39052g

® Nieruchomości

V 2. kwaterunkowe z przy 
należnościami, c. o., cie­
cia woda, duża piwnica, 

parter, Osiedle 
^tczewskiego — żarnie 
nię na wyższe piętro z c. 
„oferty „Prasa" Grun­
waldzka 19 dla 389lig.

Kupię dwupokojowe mle- 
«kanie własnościowe. O- 
?Zrtv .Prasa’* Grunwaldz 
tą 18 dla «19ag-

Panienka poszukuje poko 
Ju może być wspólny 
chętnie Rataje. Oferty 
Prasa" Grunwaldzka 19 

dla 39189g.
wynajmę pokój małżeń- 
-twu. płatne z góry. Kol­
skiego 20 (Swierczewo).
s 40100g

Własnościowe M-3, pilnie 
j^pję. Oferty „Prasa*’ 
Grunwaldzka 18 dla 
38S49g. _____________
Kupię własnościowe M-2 
oferty „Prasa** Grunwal- 
dzka 19 dla 33850g.
mamienie mieszkanie M-2 
w Zielonej Górze — na 
podobne lub inne w Po­
znaniu. Wiadomość: tel. 
552-07, Władysław Hrynek 
Poznań, uŁ Turniowa 36. 

345p

Kupię dom Jedno rodzinny 
z ogródkiem w Poznaniu, 
lub koło Poznania. Broni­
sława Nikoliszyn, Chełm! 
ce 18, poczta Tuplice, pow. 
Lubsko, Zielona Góra.

Kupię gospodarstwo rolne 
około 10 ha z zabudowa­
niami, w dobrym położe­
niu. oferty „Prasa’* Grun 
waldzka 19 dla 39068g.
Sprzedam działkę 1.125 m« 
zadrzewioną, Luboń 3. Jan 
Kędzia, Mosina, Krosinko
133. 39139g

Starołęka! Parcelę pod 
dom bliźniaczy, korzyst­
nie sprzedam. Oferty — 
..Prasa*’, Grunwaldzka 19 
dla 3®137g.
Spiesznie sprzedam dom 
jednorodzinny z ogrodem 
w Luboniu. Oferty, „Pra­
sa**, Grunwaldzka 19 dla 
38172g.
Oddam w dzierżawę ogród 
o powierzchni 0,25 ha, na 
Junikowie. Adres wskaże 
„Prasa’*, Grunwaldzka 19 
dla 39188g.

Sprzedam działkę pod */i 
domu bliźniaczego na Po- 
dolanach, przy Strzeszyń 
sklej z prawem pierwoku 
pu. Adres wskaże „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 33&&5g

W dniu 4 kwietnia 1973 roku, zmarł w wieku 
70 lat

TADEUSZ KRASZEWSKI
był współzałożycielem i zastępcą redaktora na­
czelnego Zachodniej Agencji Prasowej — Wy­
dawnictwa Zachodniego, zasłużonym organiza­
torem życia kulturalnego na Ziemiach Odzyska­
nych, ofiarnym wychowawcą kadr dziennikar­
skich, członkiem redakcji PA Interpress w Po­
znaniu, prezesem poznańskiego oddziału Związ­
ku Literatów Polskich, radnym Rady Miejskiej 
Poznania, „odznaczonym Krzyżem Oficerskim 

Orderu Odrodzenia Polski.

Szlachetnością i prawością charakteru zasłu­
ży? na wdzięczną pamięć o Nim.

O bolesnej stracie zawiadamiają z wyrazami 
współczucia dla Wdowy kol. B. Kraszewskiej 
i Rodziny Zmarłego

Kierownictwo, Koleżanki i Koledzy 
Polskiej Agencji Interpress — RSW „Prasa“ 

Warszawa, Poznań.

Pogrzeb odbędzie się Poznaniu, dnia
7 kwietnia 1973 r. o godz. 11.40, na cmentarzu
janikowskim. 3378-K1

Dnia 4 kwietnia 1973 roku zmarł, przeżywszy :
-•lat-70- --v-- „..y. ,T- -v I

TADEUSZ KRASZEWSKI
członek Związku Literatów Polskich, prezes od­
działu Poznańskiego w latach 1960t-1965. autor 
licznych książek dla dzieci i młodzieży, biorący 
przez wiele lat czynny udział w życiu kultural­
nym Poznania i Wielkopolski, odznaczony za za­
sługi Krzyżem Oficerskim Orderu Odrodzenia 
Polski, Złotym Krzyżem Zasługi, Odznaką za­
służonego Działacza Kultury, Odznaką Honoro­
wą m. Poznania i Wielkopolski, Nagrodą Lite­
racką m. Poznania i innymi.

W Jego szlachetnej osobie żegnamy człowieka I 
dużej kultury, bardzo szanowanego i łubianego 
kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm.
0 8odz._ll.40 na cmentarzu na Junikowie.

ZARZĄD POZNAŃSKIEGO ODDZIAŁU 
Związku Literatów Polskich

3314-K1

W dniu 5 kwietnia 1973 r. zmarł

magister 
WŁODZIMIERZ MANISZEWSKI 

emerytowany nauczyciel, były długoletni dy­
rektor Państwowego Liceum Muzycznego im. 
M- Karłowicza w Poznaniu, serdeczny Przyja- 
ciel i zasłużony wychowawca młodzieży. Od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski oraz Złotym Krzyżem zasługi.

odbędzie się w niedzielę 8 kwietnia 
1973 r. o godz. 13, na cmentarzu w Pobiedzi­
skach.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
Państwowego Liceum Muzycznego 

im. M. Karłowicza w Poznaniu.
> 3356-K1

W dniu 5 kwietnia 1973 r. zginął śmiercią tra- 
oiczną najukochańszy mąż i ojciec, śp.

JAN MANCZAK
pracownik PKP

odbędzie się w dńiu 9 kwietnia 1973 r. 
0 godz. 12.30, na Junikowie.

żona z synami
42233?

4 żalem zawiadamiamy, że dnia
i e,, n^a r- zmarł nasz długoletni, ofiarny 

sumienny pracownik

STEFAN SROKA
j^Srzeb odbył się w piątek, dnia 6 kwietnia 

Rr>5‘-n? ementarzu na Junikowie.
nw/™ e Zmarłego składamy wyrazy serdecz- n®go współczucia.

Dyrekcja Państwowej Opery i Zespół < 
Rada Zakładowa ZZPKiS, POP

3313-KI

4 żalem zawiadamiamy, że dnia
r- r-marła po długich i ciężkich 

gierka -la- najukochańsza córka, siostra, szwa-
1 ciocia, przeżywszy lat 52

STEFANIA GRZEŚKOWIAK
0 8odz?eX °dbędzie się w dniu 8 kwietnia 1973 r. 
ny w Tuicac d°mU żaloby na cmentarz parafial- 

smutku pogrążona

RODZINA
42211g

Sprzedam działkę tSM m» 
z kompletną dokumenta­
cją 1 materiałem pod bu­
dowę domu Jednorodzin­
nego. Wysokiński, Plewi- 
ska 92-064, ul. Fabianow- 
ska 21, k_ Poznania. 
_____  38064g 
Zamienię gospodarstwo 19 
ha przy mieście, zelektry 
fikowane, z centralnym 
ogrzewaniem — na gospo 
darstwo od 40 ha wzwyż. 
Informacji udzdeH Pestka, 
Poznań, Świerczewskiego 
33 m, 9. 3®897g
Pół wilii lub domek, o gro 
dem Poznaniu — kupię, 
mieszkanie samodzielne, 
centrum do zamiany. Ofer 
ty z ceną „Prasa’*, Grun­
waldzka 19 dla 38®95g.
Zamienię działkę 900 m«, 
45 drzew owocowych z ma 
łym domkiem przy Po­
znaniu — na podobne, naj 
chętniej Kórnik, Zanie­
myśl, względnie kupię. O- 
ferty wraz z ceną „Pra­
sa**, Grunwaldzka 19 dla 
38921g.
Oddam w dzierżawę hek­
tar sadu (Rokietnica), o- 
ferty — „Prasa*’, Grun­
waldzka 19 dla 38925g.
Kupię działkę do 2600 m* 
w granicach miasta. Nor­
bert Tadeuszak, Poznań,
Owocowa 16. 38924'g

Z powodu starości, sprze­
dam spiesznie gospodar­
stwo 10 ha, z zabudowa­
niem, zelektryfikowane. — 
Stanisława Mazur, Karo­
lin, po w. Szamotuły.

- 38926g
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, telefon, światło, 
woda, ogród 1,7 ha, na tra 
sie Poznań — Kórnik. Po 
kupnie wolne, cena 270 
tys. zł. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 38942g

Winogradach połówkę do 
mu bliźniaczego w stanie 
surowym oraz rozpoczętą 
połówkę bliźniaka (piwni 
ce). Możliwość zagospoda 
rowania piwnic pod war­
sztat, 170 m do tramwaju. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 39119g.

Dom jednorodzinny, gara 
żem w Luboniu — sprze­
dam. Oferty „Prasa’* — 
Grunwaldzka 19 dla 30954g

Sprzedam parcelę ogrod­
niczą 1600 m* w Gnieźnie 
na Piekarach. Wiadomość 
— Nowaczyk, Poznań 14, 
ul. Konińska 8 m. 3.

Sprzedam działkę 780 m* 
z prawem zabudowy, przy 
granicy Poznania, komu­
nikacja podmiejska. Su- 
chylas, uL Bogusławskie-
go 2. 41819g

Kupię dom 4-pokojowy — 
przy komunikacji miej­
skiej, lub mieszkanie M-3, 
M-4. Oferty „Prasa** — 
Grunwaldzka 19 dla 41879g
Działkę ogródek zagospo­
darowaną w ładnym miej 
sou odkupię, kierunek 
Świerczewskiego. Oferty 
„Prasa’* Grunwaldzka 19 
dla 39280g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny wszelkie wygody 
domek gospodarczy nada 
jący się na warsztat Lu­
boń, Dzierżyńskiego bli­
sko granicy Poznania. Do
godna komunikacja ca-
łość wolna. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
38673g.
Sprzedam dom z ogrodem 
i ziemią około 0,76 ha w 
Obrzycku. Oferty „Prasa** 
Grunwaldzka 19 dla 
41366g.

W dniu 6 kwietnia 1873 roku, zmarła śp.

WANDA MRÓZKÓW A
z domu Włodarska 

wdowa po architekcie Bogdanie

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 8 kwiet-
nia 1973 r, o 
Gostyniu.

W smutku

godz. 13.15, z kościoła famego w

pogrążeni

Gostyń, Poznań.

brat, bratowa 1 rodzina

4230Og

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
4 kwietnia 1973 r. zmarła nagle moja ukochana 
matka, siostra teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 60, śp.

WŁADYSŁAWA NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 kwietnia 1973 r. 

o godiz. 8.30, na cmentarzu. Junikowskim.
W smutku pogrążona

wydzierża-Sprzedam <0 Matrymonialne

W „KOZIOŁKACH
ZA 15.— ZŁ 

WYSOKA WYGRANA hub 
SAMOCHÓD „FIAT 125 P" 

3285-KI

wię 30 ha — gospodarstwo 
rolne, 10 ha łąk, duże za­
budowania nadające się 
na hodowlę bydła w pow. 
ostrowskim. Oferty „Pra­
sa** Grunwaldzka 19 dla 
41437g.

Zguby @ Różne
Dnia 5 bm. zaginął pies 
bokser młody jasno-brąz 
na Ratajach, Kasia prosi 
o zwrot wynagrodzenie 
Osiedle Piastowskie 61
m. 71. 42223g
Cerowała artystyczna Ła
zarz, Engla 11. 38816g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej Po 
znań, Paderewskiego 1 m. 
4. 40320g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży­
nierów budowlanych i me 
chaników), kreślarzy kon 
strukcyjnych, budowla­
nych, instalacyjnych, ma
szynowych przyjmuje,
szczegółowych pisemnych
informacji udziela 
dza“ Kraków kod 
ulica Spasowskiego 
czna Łobzowskiej).

„Wie- 
31139.
8 (bo

3S9-K2
Poszukuję garażu w oko­
licy ul. Cześnlkowskiej. 
Tel. 67-35-84, po południu. 

30881?

. .... 42250g f

Poznań, ul. Skryta 14 m. 8.

Dnia 4 kwietnia 1873 r. zmarł mój drogi mąż, 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek

IGNACY MACIEJEWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 kwiet­
nia 1973 r. o godz. 10.50 na cmentarzu górczyń- 
skim.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Mylna 36 m. 6. 42116g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 kwietnia 1973 r. zmarła w wieku 89 lat, po dłu­
gich cierpieniach znoszonych z anielską cierpli­
wością nasza najdroższa, nigdy niezapomniana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, śp.

STANISŁAWA KOZA 
wdowa 

po uczestniku powstania wielkopolskiego 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok z domu ża­

łoby i złożenie do grobu rodzinnego, odbędzie 
się w sobotę, 7 kwietnia br. o godz. 11 w Bu­
kowcu k. Opalenicy.

W smutku pogrążona 
RODZINA 

Bukowiec, Grodzisk Wlkp., Poznań.
42119g

Dnia 4 kwietnia 1973 r. zmarł nasz ukochany 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 73

KONRAD WITT
odznaczony złotym Krzyżem Zasługi, Krzyżem 
Kawalerskim Orderu odrodzenia Polski i Wiel­
kopolskim Krzyżem Powstańczym.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
42146g

tDnia 5 kwietnia 1973 r. zmarł po długich 
i ciężkięh cierpieniach mój najdroższy mąż, 

kochany ojciec, brat, wujek i zięć, przeżywszy 
lat 47

BOLESŁAW MACIOSZCZYK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 kwietnia 1973 r. 

o godz. 12.15, z kaplicy cmentarnej na Janiko­
wie.

W smutku pogrążeni

żona z córkami i rodzina
42172g

tze smutkiem zawiadamiamy, że dnia 5 kwiet­
nia 1973 r. zmarł nasz najdroższy mąż, oj­

ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 65

WŁODZIMIERZ MANISZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 8 kwietnia 1973 r. 

o godz. 13, na cmentarzu w Pobiedziskach.

żona, dzieci i wnuki
42213?

Kawaler lat 33 pozna
panią spokojnego charak 
teru, najchętniej z miesz­
kaniem. Cel matrymonial­
ny Zdjęcia mile widziane, 
zwrot oraz dyskrecja za­
pewniona. Oferty „Prasa*’ 
Grunwaldzka 19 dla 38739g

Inżynier, przystojny, ka­
waler, dobrze sytuowany 
— pozna zgrabną, bezdzie 
tną panią do Lat 45, naj­
chętniej z prawem jazdy. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa**, Grunwaldzka 
19 dla 38643g.

Rozwiedziony lat 34, po­
zna rozwódkę lub panią z 
dzieckiem, najchętniej z 
prowincji. Cel matrymo­
nialny. Zdjęcia mile wi­
dziane, zwrot zapewnio­
ny. Oferty „Prasa** Grun 
waldzka 19 dla 38666g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo’* Poznań Li 
belta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 38480g

Przetargi
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożywczych — 
„AMINO** w Poznaniu, ul. Bałtycka 86 — ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na:

— wykonanie stalorytów drukarskich dla obwolut 
kostek przyprawowych — w ilości 12 szt., z ter­
minem wykonania sukcesywnie do końca br.

— wykonanie stalorytów drukarskich dla obwolut 
kostek bulionowych — w ilości 2 szt., z termi­
nem wykonania do końca czerwca br.

— wykonanie regeneracji stalorytów drukarskich 
— w ilości szt. 12, z terminem wykonania suk­
cesywnie do końca br.

— wykonanie sprężyn różnych — w ilości 509 szt. 
z materiału wykonawcy, z terminem wykona­
nia sukcesywnie do końca br.

— wykonanie trzywarstwowego pokrycia galwani­
cznego (miedziowanie, niklowanie, chromowa­
nie) — w ilości 4.500 dcm1, z terminem wyko­
nania sukcesywnie do końca br.

— wykonanie kołków stożkowych różnych — w 
ilości 4.000 szt. z materiału wykonawcy, z termi­
nem wykonania sukcesywnie do końca br.

— wykonanie czcionek różnych (datowniki) — 
w ilości 750 szt. z materiału wykonawcy, z ter­
minem wykonania sukcesywnie do końca br.

— wykonanie remontów bieżących wózków hydrau­
licznych niskiego podnoszenia — w Ilości 30 szt., 
z terminem wykonania sukcesywnie do końca br.

Bliższych informacji. odnośnie wykonania wymie­
nionych prac udziela Dział Głównego Mechanika — 
adres j. w., telefon 730-41, wewnętrzny 26.

Do udziału w przetargu zapraszamy przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze 1 prywatne.

Oferty w zalakowanych kopertach należy składać 
w przeciągu 16 dni od daty ukazania się niniejszego 
ogłoszenia w sekretariacie przedsiębiorstwa w Po­
znaniu, ul. Bałtycka 85. ,

Otwarcie ofert nastąpi najdalej w 20 dni od daty 
ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru 
oferenta, lub unieważnienie przetargu bez podawania
przyczyn. 3194-K1

Panna z wyższym wy-
kształceniem zapozna
pana do lat 50, najchętniej 
z prowincji. Wdowiec z 
dziećmi mile widziany. 
Oferty — „Prasa’*, Grun­
waldzka 19 dla 339p.

tDnia 4 kwietnia 1973 roku zmarł w Poznaniu 
w wieku TO lat, śp.

TADEUSZ KRASZEWSKI
ps. „MAREK’*

działacz niepodległościowy, członek org. „Oj­
czyzna** — 1939—1945, współzałożyciel konspira­
cyjnego Stowarzyszenia Dziennikarzy Ziem Za­
chodnich i Zachodniej Agencji Prasowej, kie­
rownik Tajnych Kursów Dziennikarskich ZZ, 
zasłużony działacz społeczny Ziem Zachodnich 
— gorący patriota i wspaniały kolega.

Cześć Jego pamięci!
PRZYJACIELE

42204g

Dnia 5 kwietnia 1973 r. zmarła, opatrzona Sa-
kramentami św., przeżywszy lat 43 nasza 
kochańsza mateczka, córka, żona, siostra, 
gierka i ciocia, śp.

JANINA SZESZUŁA
z domu BANASZYK

Komunikaty
PPRInż. „HYDROBUDOWA - 9 — zawiadamia, że W 
związku z przebudową węzła ulic Majakowskiego/Ka- 
towicka — zachodzi konieczność

ZAMKNIĘCIA DLA RUCHU KOŁOWEGO 
ULICY MAJAKOWSKIEGO

na wysokości ul. Katowickiej oraz ul. Katowickiej w 
obrębie Majakowskiego — Polanka.
Przewidywany czasokres robót:

9 KWIECIEŃ 1973 r. — 30 LIPIEC 1973 r.
Przepraszamy za spowodowanie utrudnienia i jed­

nocześnie zapewniamy, że dołożymy wszelkich sta­
rań do osiągnięcia maksymalnego skrócenia okresu
robót. - 3340-K1
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w Po­
znaniu, Zakład Gazowniczy w Lesznie poaaje do 
wiadomości wszystkim odbiorcom gazu zamieszkałym 
w Gostyniu przy ul. ul. Przemysława, XV-lecia Pol­
ski Ludowej, Nowotki, Willowej, Hutniczej, Polnej 
i Mostowej, że w dniach 9 i 10 kwietnia br. PRZY­
STĘPUJE DO ZAMIANY DOTYCHCZASOWEGO GA­
ZU MIEJSKIEGO na gaz ziemny zaazotowany.

Gaz ziemny zaazotowany charakteryzuje się:
— większą kalorycznością,
— mniej widocznym płomieniem,
— brakiem składników trujących,
— odmiennym zapachem,
— mniejszą prędkością spalania.
Gaz ziemny zaazotowany należy zapalać zapałka­

mi po uprzednim ustawieniu naczynia na ruszcie, 
(nie zaleca się korzystania z iskrowników).

naju- 
szwa-

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, ____
9 bm. o godz. 11.56 na cmentarzu junikowskim.

dnia

W smutku pogrążona

<2194g

W przypadku stwierdzenia ulatniania się gazu, od­
rywania płomienia od palnika lub innych zakłóceń 
w pracy urządzenia gazowego należy:
— zamknąć kurek odcinający przed gazomierzem;
— powiadomić bazę ekipy przestawiającej zlokali­

zowaną przy skrzyżowaniu ul., ul. Przemysława 
i XV-lecia Polski Ludowej,

— nie korzystać z oświetlenia elektrycznego, dzwon­
ków i innych iskrzących urządzeń elektrycznych, 

— gdy jest możliwe, dobrze przewietrzyć mieszka-.
nie,

— do czasu przybycia monterów nie wykonywać 
żadnych czynności przy instalacji gazowej,

ZABRANIA SIĘ:
— używania światła otwartego (jak Lampy naftowe, 

świece itp.) w piwnicach.
— zrywać ,plomby z urządzeń zaplombowanych, 
t- pozostawiać czynne urządzenia gazowe: bez>-naa<

zoru. ..

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, żew dniu 
4 kwietnia 1973 r. po długich 1 ciężkich cier­

pieniach zmarł w wieku 58 lat nasz ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

CZESŁAW MASZTALERZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Lusowie.
W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną

Lusowo, Poznań. 42174g

tW wielkim smutku zawiadamiamy, że w 
dniu 12 marca 1973 r. zmarł w Madrycie opa­
trzony Sakramentami św.

DR EKONOMII i IN 2. CHEMII

JAN MICHAŁ PIOTROWSKI
były dyrektor Fabryki Opon Samochodowych 
„Stomil*’ w Poznaniu 1 Dębicy, były dyrektor 
General Tire and Rubber Company Akron USA, 
Honórowy Prezydent General Fabrica Espanola 
del Caucho w Hiszpanii, działacz Polonii Ame­
rykańskiej, powstaniec wielkopolski, oficer rez. 
WP, odznaczony orderem Polonia Restltuta. 
3-krotnie Krzyżem Walecznych, Krzyżem Nie­
podległości, Medalem Polska Swemu Obrońcy 

i innymi odznaczeniami krajowymi
i zagranicznymi,

mój najukochańszy i drogi mąż, nasz przedob­
ry ojciec, teść, dziadek, brat, szwagier, człowiek 
wielkiej dobroci i szlachetności.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu na Juniko­
wie dnia 11 kwietnia 1973 r. o godz. 14.15.

W wielkim smutku pogrążeni
żona, córki, zięciowie, wnukowie, 

rodzeństwo i rodzina

®l
421783

133

tDnia 5 kwietnia 1973 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św. przeżywszy lat 80, nasza

ukochana mama, teściowa, babcia 
cia, śp.

prabab-

MARIANNA GŁĘBOCKA
z domu Wierzyk

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 kwietnia 
o godz. 14, na cmentarzu sołacklm przy 
tyckiej.

W głębokim smutku pogrążoną

Poznań, Kosowska 12.

RODZIN

1973 r. 
ul. Lu-

42266g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 kwietnia 1973 r. odeszła od nas nagle opa­

trzona Sakramentami św. nasza najukochańsza 
żona, matka, babcia, siostra, szwagierka, te­
ściowa i ciocia w wieku lat 56, śp.

IRENA KACZMAREK
z domu Graś

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 15, na cmentarzu 

W smutku pogrążona

dniu 7 kwietnia 1973 r. 
farnym w Wągrowcu.

4'H ?1«

Wielkopolskich Okręgowych 
Zakładów Gazownictwa 

Zakład Gazowniczy — Leszno,
3359-K1

tW dniu 4 kwietnia 1973 roku zmarł przeżyw­
szy lat 70, śp.

TADEUSZ KRASZEWSKI
dziennikarz 1 literat

uczestnik kampanii wrześniowej 1939 r., członek 
tajnej organizacji „Ojczyzna** (ps. Marek), oraz 
wiceprezes tajnego Stowarzyszenia Dziennikarzy 
Ziem Zachodnich. Po wyzwoleniu dyrektor Za­
chodniej Agencji Prasowej. Radny MRN m. Po­
znania, członek ZBoWiD, odznaczony Krzyżem 
Oficerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym 
Krzyżem Zasługi, Odznaką Zasłużonego Działa­
cza Kultury, Zasłużonego Obywatela Woj. Po­
znańskiego, Zasłużonego dla Warmii i Mazur 
oraz innym! odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 7 bm. 
o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Junikówie, 

o czym zawiadamiają
żona, córka, synowie, synowe, wnuki i rodzina

42206g

tDnia 4 kwietnia 1973 r. zmarła śmiercią tra­
giczną nasza ukochana mama, siostra, te­

ściowa i babcia, śp.

MARIA SIKORSKA
z domu Kubiak

emerytowana nauczycielka.
Msza św. żałobna 

7 kwietnia o godz. 
w Mieszkowie, 
po czym nastąpi 

cmentarz.

odprawiona zostanie w dniu 
12, w kościele parafialnym

wyprowadzenie zwłok na

W smutku pogrążone
dzieci i rodzina

Wyjazd autobusu z Po-znania do Mieszkowa 
godz. 10, ul. Chudoby narożnik Ratajczaka. 
Poznań, ul. Dąbrowskiego 130a m. 10. 4195g .

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
4 kwietnia 1973 r. zmarł w Bogu po krótkich 

i ciężkich cierpieniach mój najukochańszy mąż, 
nasz najdroższy ojciec, brat i wujek, przeżyw­
szy lat 66, śp.

józef Śliwiński
Msza św. zostanie odprawiona w sobotę dnia 

7 kwietnia 1973 r. o godz. 14, w kościele para­
fialnym w Krzyżownikach po czym pogrzeb 
o godz. 15. na miejscowym cmentarzu.

Pogrążona w smutku

żona z synami i rodziną 
' 421O^g

+ Dnia 4 kwietnia 1973 r. zmarła po długich 
cierpieniach opatrzona Sakramentami św. 

przeżywszy lat 64

HELENA MARCINKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 kwietnia 1973 r. 

o godz. 14 w Poznaniu z kaplicy cmentarnej 
przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążeni

Gostyń, Wolności 38a.

córka, zięć 1 wnuki

42165g
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Sobota

Donata, 
Rufina

Słońce: 5.16—18.35

Ł TEATRY 1
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Dobry czło­
wiek z Seczuanu” (przedst 
tamkn.),

NOWY — g. 19 „Niespodzianka”.
OPERA — g. 19.30 „Jezioro łabę­

dzie” (przedst. zamkn.).
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 10 i 17 „Bajki 

pana Bajki”.
ST „NURT” (Dożynkowa 9) — 

g. 20 „Premiera 48”.

W WOJEWÓDZTWU

KALISZ: „Uciekła mi przepió­
reczka”.

LESZNO: „Między ustami a brze 
giem pucharu”.

GNIEZNO: „Zemsta”,
CHODZIEŻ: (Sanatorium) —■

„Świętoszek”.

1 KINA J
CHODZIEŻ Noteć: „Ocalenie”.
CZARNKÓW: „Człowiek z M-3” 

1 „Wiem, że jesteś morderca”.
GNIEZNO Lech: „Dzikie dziec­

ko”; Polonia: „Pozwóicie starto­
wać”.

GOSTYŃ: „Klan Sycylijczyków” 
1 „Tagebuch — dziennik dra Han­
sa Franka”.

JAROCIN: „Znikający punkt” 1 
„Przygody misia Togi”.

KALISZ Kosmos: „Morze w 
ogniu”; Oaza: „Z tamtej strony 
tęczy”; Stylowe: „Pojedynek re- 
wol we rowców”.

KĘPNO: „Pamiętnik szalonej 
gospodyni” 1 „Człowiek z M-3”.

KŁODAWA: „Wielka włóczęga*.
KOŁO: „Anatomia miłości”.
KONIN Górnik: „John i Mary”.
KOŚCIAN: „Klan Sycylijczy­

ków”.
KROTOSZYN: „156 na godzinę”.
KÓRNIK: „Szklana kula”.
LESZNO: „Gangsterski walc”.
MIĘDZYCHÓD: „Kopernik”.
NOWY TOMYŚL: „Niedźwiedź i 

laleczka”.
OBORNIKI: „Harem pena Te­

ka”.
OSTRÓW Roma: „Saceo 1 Van- 

zetti”; Słońce: „Biały ptak z czar 
nym znamieniem”.

OSTRZESZÓW: „Noc mewy”.
PIŁA Iskra: „Tylko wtedy, gdy 

się śmieję”; Koral: „Gangsterski 
walc”; Sokół: „Wyzwolenie” cz. 
IV i V.

PLESZEW Hel: „Kopernik*.
RAWICZ: „Umrzeć z miłości”.
ROGOŹNO: „Nie do obrony” 1 

„Rycerz szklanego ekranu”.
RYCHTAL: „Ucieczka” 1 „Ob­

cym wstęp wzbroniony”.
SŁUPCA: „Uciec jak najbliżej”.
ŚRODA: „Wesele” i „Historia 

żółtej ciżemki”.
SZAMOTUŁY: „Niebieski żoł­

nierz”.
ŚREM Klubowe: „Na krawędzi”; 

Słonko: „Zmierzch bogów” i „Zwa 
riowana noc”.

TRZCIANKA: „Lew w zimie”.
TUREK: „Ten okrutny nikczem­

ny chłopak”.
WĄGROWIEC: „Klan Sycylijczy 

ków”.
WOLSZTYN: „Jeszcze słychać 

śpiew i rżenie koni”.
WRZEŚNIA: „Bolesław Śmiały” 

i „Podróż za jeden uśmiech”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 11—19 
„Odbudowa Zamku Królewskiego 
w Warszawie” i „Szlak orlich 
gniazd”.

f KONCERTY J
AULA UAM — g. 17 Koneert 

symfoniczny Pro Sinfonika III 
stopnia; dyrygent — Gerhard Sa­
muel (USA), soliści: Tatiana Niko- 
łajewa (ZSRR) — fortepian, Woj­
ciech Szewczykowski — skrzypce 
(uczeń PSM nr 2).

RADIO 1

Z Szamotuł

Spotkanie zespołów śpiewaczychW Szamotułach odbył się Walny Zjazd Delegatów Zespo łów Śpiewaczych i Orkiestr z powiatów: Szamotuły, Między chód i Nowy Tomyśl. Amator­ski ruch śpiewaczy i muzyczny w okręgu szamotulskim może poszczycić się dużymi osiągnię ciami. .Do najbardziej udanych im­prez zaliczyć należy między- okręgowe zawody w Szamotu­łach, w których uczestniczyło 18 zespołów chóralnych i muzy cznych, a także okręgowe świę ta pieśni w Dusznikach i Bole wicach, oraz festiwal chó­rów w Pniewach, Dusznikach i Bole wicach.Chóry „Halka” w Duszni­kach, „Lira” w Pniewach, B. Dembińskiego w Sierakowie Wlkp., K. Kurpińskiego w Bo- lewicach, „Lutnia” Między­chód, Koło Śpiewu Bukowiec i Folklorystyczny Zespół Regio­nalny PDK Szamotuły i inne

„Dzwon” we Wronkach oraz Koła Śpiewu im. F. Nowowiej skiego w Brodach. Brak wszak że dyrygentów w Międzycho­dzie, Kwilczu oraz Lwówku. Problem ma być wkrótce roz­wiązany przez władze Wielko­polskiego Związku Chórów i Orkiestr w Poznaniu.W roku bieżącym zespoły włączają się do imprez, zwią­zanych z Rokiem Koperników skim, 401) rocznicą śmierci Wa­cława z Szamotuł oraz 30-le- ciem powstania Ludowego Woj ska Polskiego, (arg)
Pamięć 

o generale Walterze
Szkoła Pomnik Tysiąclecia 

Państwa Polskiego w Bodzy-
ulewie w powiecie śremskim

W Śremie nie szczędzą społecznego trudu
Nie ma w powiecie śremskim miejscowości, której miesz­

kańcy nie odpowiedzieliby ua apel Wojewódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu, o zwiększenie udziału w czynach 
społecznych. Jeszcze nie możn a dokładnie ustalić wartości 
podejmowanych czynów. Rodź ą się nowe inicjatywy, do Po­
wiatowego Komitetu Frontu Jedności Narodu wciąż wpły­
wają deklaracje mieszkańców. Pewne jest tylko to, że war­
tość czynów na pewno przekroczy dziesiątki milionów zło-

sobie

— dobrze przysłużyły wojowi śpiewactwa.Wysunięte podczas propozycje zmierzają wienia działalności
się roz-dyskusji do oży- chóru

W Jarosławcu wystawaW jarosławieckim klubie „Ruch” (powiat średzki) otwar to ostatnio wystawę prac ar­tysty-plastyka, Jana Dyzmań- 
skiego, który wystawił tam 14 pejzaży olejnych, poświęco­nych przede wszystkim wsi. Artysta we współdziałaniu z „Ruchem” zapowiada konty­nuowanie podobnych imprez, które przecież w niemałej mie rze upowszechniają sztuki pięk ne, tu właśnie plastykę.W Jarosławcu otwarcie ek­spozycji, na którą licznie sta­wiła się młodzież spod znaku ZSMW, połączył Jan Dyzmań- ski z pouczającą prelekcją o sztuce, malarstwie zaś w szcze gólności. (thn)

nosi imię Gen. Karola Świer­
czewskiego.

Z okazji 26 roeznicy śmier­
ci Karola Świerczewskiego od 
był się w Bodzyniewie zlot 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Wiejskiej z rejonu gmi 
ny Śrem.

W czasie zlotu były żołnierz 
II Armii LWP walczący pod
dowództwem gen. 
Świerczewskiego,

Karola 
członek

ZBoWID mieszkaniec Bodzy- 
niewa — Henryk Mikołajczak 
dokonał odsłonięcia tablicy pa 
miątkowej z wizerunkiem ge­
nerała.

Po części oficjalnej zlotu od 
była się część artystyczna w

tych.Razem z I sekretarzem Ko­mitetu Powiatowego PZPR w Śremie — inicjatorem i pro­pagatorem wielu poczynań — 
Marianem Dominiczakiem od­wiedziliśmy kilka budów.W śremskim parku, ongiś stale zalewanym wodą Warty, mimo nie najlepszej pogody wre społeczna praca. Ucznio­wie Liceum Ogólnokształcące­go i Zasadniczej Szkoły Przed­siębiorstwa Budownictwa Rol­niczego wykańczają tor sanecz kowy. Dziwna jest historia powstania tej inwestycji. Ko­nieczne okazało się oczyszcze­nie kanału przeciwpowodzio­wego Warty. Trzeba było zna­leźć składowisko na muł i pia­sek. W samym Śremie nie by­ło takiego miejsca. Trzeba by było wozić ziemię kilkanaście kilometrów, co z kolei podra­żałoby inwestycję. Wreszcie zdecydowano się na składowa­nie ziemi w parku. Wprawdzie w pierwszych miesiącach wy­glądało to jak śmietnisko, po­tem jednak zjawił się buldożer i uformował estetyczny nasyp. Wystarczy dobudować drew­niany ślizg i tor saneczkowy bę dzie gotów. Piękne krzaki ozdobią ten teren w okresie let nim.

ją się, by na 10 czerwca obiekt był gotowy.Tuż przed parkiem trwa osu­szanie terenów, ongiś wylęgar ni komarów. Mieszkańcy po­bliskiego osiedla mieszkanio­wego bez obaw będą już mogli wietrzyć mieszkania.Dowodem tego, jak miesz­kańcy Śremu doceniają włas­ny udział w poprawie warun­ków życia, jest zbudowane przez nich dwuoddziałowe przedszkole dla 60 dzieci. Myśl powstała w 1968 roku. Potem przyszło projektowanie i wy­konanie. Do pracy stanęli wszyscy, bez względu na to,

wykonaniu uczennic ucz-
niów Szkoły Podstawowej w 
Bodzyniewie, młodzieży har­
cerskiej z Liceum Ogólno­
kształcącego w Kórniku i or­
kiestry Towarzystwa Muzycz­
nego w Śremie.

Wszyscy mieszkańcy Bodzy- 
niewa starannie przygotowali 
się do tej uroczystości; całko-

Młodzież swemu miastu
Sztab akcji „Krajobraz”, czyli 

aktyw organizacji młodzieżowych i 
samorządów szkolnych kościań­
skich szkół średnich i zawodo­
wych, debatował ostatnio z władza 
mi miasta i kierownictwem Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Gospodar­
ki Komunalnej. Podjęto wspólnie 
decyzję objęcia nadzoru nad tere­
nami rekreacyjnymi i zielenią w 
mieście. Ponieważ często powtarza 
ją się jeszcze wypadki wandaliz­
mu, młodzież przyjęła pod stałą, 
patronacką opiekę, wszystkie tere 
ny zielone miasta.

Słuchacze Zawodowego Studium 
Medycznego, przystąpili do' prac 
na pl. Paderewskiego 1 pl. Sojuszu 
Polsko-Radzieckiego, uczniowie Ze 
społu Szkół Zawodowych — na tere 
nie Łazienek Miejskich, zaś naj­
aktywniej pracujaca młodzież z Li 
ceum Ogólnokształcącego porządku 
je Wały Żegockiego i Park Miej­
ski. Przepracowano już kilkaset 
godzin, by nadać miastu wiosenny, 
czysty wygląd, (ww)

SOBOTA — PROGRAM I: 7.35 
Dzień dobry kierowcy; 8.05 Stu­
dio Młodych: U przyjaciół; 8.10 
Mel. siedmiu stolic; 8.35 Przegląd 
muzyczny z Kielc; 9.05 Dla ki. III 
i IV (wych. muzyczne): „Polonez 
i chodzony”; 9.30 Moskwa z melo 
dia i piosenką słuchaczom pol­
skim; 9.45 „Wesele za trzy nie­
dziele”; 10.08 Melodie na wyciecz­
kę; 10.40 Co słychać w ^.świecie; 
10.45 Kwadrans dla Kyri Ambrus;
11 Z lubelskiej fonoteki muzycz­
nej; 11.25 Refleksy; 11.30 Nasi ulu­
bieńcy; 12.20 Zagrajcież mi szta- 
jereczka, oj wolnego, drobnego...; 
12.30 Koncert życzeń; 12.50 Muz. 
w 3 stylach: bossa nova — jazz — 
sweet; 13.25 Radiowy poradnik roi 
nika; 13.35 Od Straussa do Rado;
14 Przegląd aktualności naukowo- 
technicznych; 14.05 Duety wokalne; 
14.30 Sport to zdrowie: 14.35 Duety 
instrumentalne: 15.05 Mistrzowskie 
interpretacje; 15.30 Listy z Polski; 
15.35 Nestorzy polskiej piosenki; 
16.10 Przeboje Arno Babadżaniana; 
16.30 Non stop przebojów; 17 Stu­
dio Młodych: Radio-kurier; 17.15 
Przeboje tygodnia: 17.50 Rytm, ry 
nek, reklama; 18.05 Ptyty z róż­
nych stron — Polska; 18.30 Jutro 
niedziela; 18.35 Utwory Webera;
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Wę-
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wicie odnowiono budynek
szkoły, wykonano wiele prac 
porządkowych w czynach spo 
łecznych. (sf)

Tuż na zapleczu parku, na XXV-lecie PRL w czynie spo­łecznym wybudowano stadion piłkarski. Obecnie obok budu­je się drugi, na którym będą odbywać się m. in. zawody kon ne. Bo Śrem i w tej dziedzinie ma swoje sportowe ambicje. Płyta i trybuny już prawie są gotowe. Wznosi się obecnie bu dynek administracyjno-socjal- ny. Na parterze znajdą po­mieszczenie: kotłownia, szatnie, natryski, oraz siłownia dla ciężarowców. Na pierwszym piętrze gabinety lekarskie, mieszkanie administratora, a na drugim hotel na 50 miejsc. Wszyscy budowniczowie stara-

W tym przedszkolu jasno 1 wesoło.
Fot. (2) — K. Przychodzkl

iojciyinie
mieli dzieci czy nie. DzisiM przedszkole jest już czynne Pozostała jeszcze do wykona, nia mała architektura otoczek nia, otynkowanie i oplotowa' nie. Przedszkole stanie się je(f nym z ładniejszych obiektów miasta.Zresztą prawie na każdej uli cy Śremu coś się dzieje. Mie. szkańcy mają ambicje, by nie pozostać w tyle za inicjatywa, mi innych, nie szczędzą wi^ codziennego trudu, by swoje zamierzenia przekształcić w realny czyn, (jk)

Cały obiekt stadionu wybudowano w czynie społecznym. Widok 
z wznoszonego obecnie obiektu socjalno-adminlstracyjnego.

^zey^szad^z 
o wszystkim

OPŁACALNA HODOWLA

OBORNIKI. Rozwija się na te­
renie powiatu hodowla królików, 
która nie wymaga specjalnych 
kosztów, a przynosi spore korzy­
ści. Potentatem jest tu obornic­
ka GS, do punktów której trafi­
ło aż 12,2 tony królików. Część 
ich przeznaczona jest na rynek 
krajowy (mięso przerabia się m. 
in. na pasztety), najlepsze zaś ja­
kościowo tuszki wysyłane sę do 
kilku państw Europy, dostarcza­
jąc cennych dewiz. Tegoroczny 
plan skupu sięga 36 ton i jak do­
tychczas realizowany jest z nad­
wyżkę. (bop)

Z KOPERNIKIEM-

PLESZEW. W ramach obcho­
dów Roku Nauki Polskiej w sali

widowiskowej odbyła się sesja 
popularno-naukowa poświęcona 
500 rocznicy urodzin Mikołaja 
Kopernika, 200 rocznicy powsia- 
nia Komisji Edukacji Narodowej; 
oraz 10G rocznicy utworzenia 
Akademii Umiejętności w Kra­
kowie. Imprezę przygotowali 
uczniowie i uczennice Techni­
kum Mechanicznego i Liceum 
Ogólnokształcącego.

Uzupełnieniem był montaż 
poetycki, poświęcony wielkiemu 
uczonemu, w wykonaniu druży­
ny ZHP i zespołu z Technikum 
Mechaniczne". '2'7'

CZYN SPOŁECZNY UCZNIÓW

PIŁA. W minioną niedzielę 
uczniowie klas II i III Liceum 
Ekonomicznego oraz II Zasadni­
czej Szkoły Handlowej brali 
udział w sadzeniu drzewek * 
Nadleśnictwie Płotki, koło Kotu­
nia. Pracowało 140 osób pod kie 
runkiem pedagogów, (hib)

drówki muzyczne po kraju; 20.15 
Sobotnia rewia taneczna; 20.45 
Transm. z Mistrzostw Świata w 
hokeju ha lodzie w Moskwie (III 
tercja spotkania Szwecja — ZSRR) 
oraz kronika sportowa: 21.25 Pod­
wieczorek przy mikrofonie: 23.15 
Sobotnia rewia taneczna: 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Warszawy.

WIADOMOŚCI: 5, «, 7. 8, 9, 
10, 12.05, 15, 16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Nasze odwie­
dziny; 8.35 Magazyn Public. Nau­
kowej; 8.55 Mel. spod strzechy; 9 
Turniej trębaczy; 9.20 Chór PR; 
9.40 Studio Młodych: Album na­
szej przygody — montaż; 10 Teatr 
PR — Studio Współczesne: „Kło 
potliwa przesyłka”; 10.30 Muz. roz 
rywkowa; 10.45 Ch. W. Gluck: 
fragmenty (II akt) z baletu pan 
tonimy „Don Juan”; 11 Dla kl. 
VII (historia): „Miasto spracowa­
ne”; 11.35 Rodzice a dziecko; 11.40 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 „Którę 
dy do medycyny” — opow.; 12.30 
Czas dobrych gospodarzy; 13 Dla 
kl. IV liceum (zajęcia fakultatyw­
ne): „Teoria promieniowania”; 
13.20 W stylu „tijuana” gra ze­
spół Rozrywk. Rozgł. Opolskiej 
p/d E. Spyrki; 13.35 Spotkanie z 
aktorką — R. Hanin; 13.55 Mini 
przegląd folklorystyczny; 14 Wię­
cej, lepiej, taniej; ‘14.15 Pan doktor 
i jego dzieci — rep. literacki; 14.35 
Arcangelo Corelli — Concerti Gros 
si op. 6: 15 Zawsze o 15-tej — pro­
gram dla dziewcząt y i chłopców; 
15.40 Z nagrań archiwalnych Ze­
społu Pieśni i Tańca „Warszawa” 
pod dyr. M. Krzyńskiego; 15.50 
Wiersze T. Sokoła; 16 „Alfa i Orne 
ga” w świecie współczesnej huma­
nistyki — aud. z udz. prof. B. Leś 
nodorskiego; 17.25 „Listy spod li­
py” — lei.; 17.40 Komentarz J, Ma 
tuszyńskiego; 17.50 Radioexpress; 
18.05 Grająca szafa; 18.40 „Widno­
krąg” — węzłowe problemy nauki; 
19 Studio Młodych: .Dźwiękowe 
pocztówki”; 19.15 Język francuski; 
19.30 „Matysiakowie”: 20 Recital 
tygodnia — śpiewa Halina Łukom 
ska, sopran przy fortep. E. Sobko- 
wicz; 20.30 Nowe wiersze W. Ba­
cewicz; 20.40 „Nuty, nutki”; 21 
Przegląd filmowy — Kamera; 21.15

A. Dworzak — Uwertura „Husyc- 
ka”; 21.50 Radiowy przewodnik 
operowy: 22.30 Radioyariete 114; 
23.40 „Piosenki w lirycznym na­
stroju”.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30. 7.30, 8.30, 11.30 18.30, 21.30,
23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka; 8.05 Mój magnetofon; 
8.35 Tylko po francusku; 9 „Tor­
tilla Fiat” — ode. 18; 9.10 Wir­
tuozi trąbki jazzowej — Maynard 
Ferguson i Don Ellis: 9.30 Nasz rok 
73; 9.45 Śpiewa M. Tariwierdijew; 
9.55 R. Strauss — Burleska d-moli 
op. 14 na fort, i ork.; 10.20 Tari- 
wierdijewa śpiewa L. Kamburo- 
wa i G. Czecheli; 10.35 Dzień jak 
co dzień; 11.45 „Klaudiusz i Mes- 
salina” — ode. 25; 12.25 Za kierów 
nicą; 13 Na bydgoskiej antenie; 
15.10 „Deep Furie” w Japonii: 15.30' 
Przygoda z Elbrusom; 15.45 Wszy­
stkim zakochanym” — grają i 
śoiewaja nie tylko Skaldowie: 16.10 
Międzynar. sympozjum jazzowe — 
Praga 70; 16.30 Jeden z klawesy- 
nistów — J. Champion do Cham- 
bonnieres; 16.45 Nasz rok 73; 17.05 
„Tortilla Fiat” — ocfb. 19; 17.15 Mój 
magnetofon; 17.40 Spotkanie ze 
szkoła — gawęda; 17.50 Sami tego 
chcieliście; 18.20 ,,W poszukiwaniu 
straconego akordu” — gra zespół 
The Moody Blues; 18.30 Polityka 
dla wszystkich; 18.45 Antologia mi­
niatury muzycznej — ballada; 19.05 
Polonia śpiewa; 19.20 Książka tygo 
dnia; 19.35 Muzyczna poczta UKF; 
20 Korowód taneczny; 21.50 Z na­
grań E. Schwarzkopf; 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — zespół 
Omega; 21.15 Pow. w wyd. dźw.: 
„Nędznicy”: 22.45 Z zapomnianych 
nagrań H. Ordonówny; 23 Wiosny 
J. Przybosia; 23.05 WieZzorne spot 
kanie z Chico Burąue de Hollanda; 
23.50 Śpiewa Heidi Tamme.

WIADOMOŚCI: 5, 6 7, 8, M.38, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

NIEDZIELA — PROGRAM I: 
8.15 Po jednej piosence; 8.30 „Prze 
krój muzyczny tygodnia”; 9.05 Fa­
la 73; 9.15 Magazyn Wojskowy: 
10.05 Dla dzieci młodszych: „Kot 
z pawim ogonem” — słuch.: 10.25 
Gwiazdy polskiej estrady; 11 Kon

cert życzeń miłośników muz. po­
ważnej; 12.15 Wczoraj nagrane — 
dziś na antenie; 12.35 „Dla Was 
gramy i śpiewamy” w wyk. zesp. 
regionalnych; 13 Wizerunki ludzi 
myślących; 13.30 Koncert życzeń; 
14.30 „W Jezioranach”; 15 Śpiewa 
J. Gulajew; 15.25 Mistrzostwa Swia 
ta w hokeju na lodzie. Transm. III 
tercji spotkania Polska — CSRS: 
16.10 Tygodn. przegląd wydarzeń 
międzynar.: 16.25 „3 X R” — Ra­
diowa Rewia Rozrywkowa; 17 Ra­
diowa Piosenka Miesiąca; 17.35 
„Non ston instrumentalny” — wy 
stąpią; Mongo Santamaria i jego 
zespół, Maynard Ferguson — trąb 
ka. Felix King — fąrtepian. zespół 
instr. „Krzak”; 18.08 Osiągnięcia 
światowej fonografii; 19 Przy mu­
zyce o sporcie; 19.53 Dobranocka: 
20.15 Rytm, taniec, piosenka; 21.30 
Radioyariete: 22.30 „Rewia piose­
nek”; 23.25 Zatańczymy?; 0.05 Ka­
lendarz Nauki Polskiej; 0.10 Pro­
gram nocny z Kielc.

WIADOMOŚCI: 6, 7. 8. 9, 10, 12.05, 
16.05 20, 23. 24 ,1, 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.45 W rannych 
pantoflach; 8.35 Radionfoblemy; 
10 Wielkopolska niedziela; 12.05 
Stare śpiewanki wielkopolskie; 
12.35 Czv znasz tę książkę? — za­
gadka literacka: 13 Poranek sym­
foniczny muzyki francuskiej; 14 
Podwieczorek przy mikrofonie; 
15.30 Teatr dla dzieci: „Nadszedł 
czas” — słuch.; 16 Dom rodzinny, 
dom... — magazyn: 16.30 Konc. cłio 
pinowski z nagrań Artura Morei- 
ry-Limy; 17.01 „Kurtyna w górę” 
— aktualn. teatralne Poznania i 
Wielkopolski; 17.30 Z twórczości 
Griega i Schuberta; 18.35 Felieton 
aktualny; 19 Teatr PR: ,, Biały 
koń, biały jeździec” — słuch.; 20 
Muzyka rozrywkowa: 20.20 Mi­
strzowskie nagrania — mistrzow­
skie wykonania z twórczości F. 
Liszta; 21 Wojsko, strategia, obron 
ność; 21.15 D. Ojstrąch... gra Mi­
ty K. Szymanowskiego: 21.50 Śpie­
wają sławne chóry — Chór Kame­
ralny Radia Fińskiego: 22 Pozn. 
wiadom. sport.: 22.10 W. A. Mo­
zart: Svmf. D-dur KV. 385 (Haff- 
nerowska): 22.30 Zespół Dziewiątka 
— Na wodzie pisane; 23 J. F. Haen 
del: Fragmenty z Concerto grosso

„Muzyka na wodzie”; 23.40 B. Bar 
tok: Kontrasty — na skrzypce, 
klarnet i fortepian.

WIADOMOŚCI: 3.30, 4.30, 5.30,
6.30 7.30, 8.30, 12.30, 18.30, 21.30, 
23.30.

Program własny: 18—18.30 
Reportaż dźwiękowy z meczu pił­
ki ręcznej 0 mistrzostwo I ligi 
„Grunwald” Poznań — „Śląsk” 
Wrocław.

PROGRAM III: 7.30 Spotkanie z 
Wilsonem Pickettem: 8.10 Łajbą 
dookoła świata; 8.35 Niedzielne ryt 
my; 9 „Tortilla Fiat” — ode. 1'9; 
9.10 Grające listy; 9.35 Gdy się 
mówi A... — aud. public.; 10 Ilu­
strowany tygodnik rozrywkowy; 
1L17 Zapomniane koncerty forte­
pianowe F. I.iszta — Koncert pate­
tyczny; 12.05 „Bitwa o atom” — 
słuch.; 12.30 Miedzy „Bobino” a 
„Olimpią”; 13 Tydzień na UKF-ie; 
13.15 Przeboje z nowych płyt; 14.05 
„Peryskop” — przegląd wydarzeń 
tygodnia; 14.30 Jazzowe spotkanie 
na szczycie; 14.45 Za kierownicą; 
15.10 Jazzowe spotkanie na szczy­
cie; 15.30 Góral, halny orzeł był — 
reportaż: 15.50 Zwierzenia prezen­
tera; 16.15 Metamorfozy literackie; 
16.45 Jazzowe spotkanie na szczy­
cie; 17^05 „Tortilla Fiat” — ode. 
20; 17.15 Mój magnetofon”; 17.40 
„Dyplomata” — słuch.; 18.05 Jazzo 
we spotkanie na szczycie; 18.30 Mi- 
ni-max — czyli minimum słów, 
maksimum muzyki; 19.05 Mikrore- 
otat 1 Andrzeja Dąbrowskiego; 19.29 
Coś Iw tym jest; 19.35 Muzyczna 
pocztą UKF; 20 Kazimierskie opo­
wieści — gawęda: 20.10 Wielkie re­
citali — Bruno Walter; 21.05 „Świat 
barwy i słowa” — aud. poetycka 
o T. Makowskim; 21.25 Płyty na­
sze i naszych przyjaciół: 21.50 Z na 
grań Ełisabeth Schwarzkopf; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Ze­
spól Omega: 22.20 T.udzie sztuki — 
aud. Andrzeja Matyni: 22.35 Sola i 
ensamble kabaretowe: 23 Wiosny 
Juliana Przybosia: 23.05 Antyczny 
Debussy; 23.37 Bluesy w tonacji 
minorowej; 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Michel Sardou.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 14, 19, 22.

f TELEWIZJA J

SOBOTA — PROGRAM I: 5.15' 
„Vendetta” — film prod. angw 
skiej z serii Święty — (kolor); 
— Dla szkół — nauka o czloWit 
ku klasy VIII — „Wzrok”; 14.20' 
IV Technikum Rolnicze — CW 
mia 1. VII „Wodór”; 14.55 - u 
— Język polski 1. 8 William S« 
pir — Makbet; 15.30 — Program 
proponuje; 15.50 — Redakcja 
na zapowiada; 16.05 — TV ln> ‘ 
mator Wydawniczy; 16.30 — Dn■ 
nik; 16.40 — Dla młodych wid*’ 
— „Konkurs pięciu milionom 
17.40 — Z kamerą wśród «w’erz’ 
18.10 — ..Peter Miroschnikoff r 
twierdza” — film dokument.; 1 
— Pegaz — Magazyn kulturalni 
(kolor); 19.20 — Dobranoc - <»

19.30 - Monitor - (K01’1; 
— „Vendetta” — film Pr^ 
z serii „Święty” — k£.ar 
— Dziennik; 22.10 — Te 

Rozrywki — „Tryptyk szkody 
— Autor St. Broszkiewicz; 
Wiadom. sport, i sprawoza. » 
czu hokejowego o Mistrz 
świata - grupa ,A” Szwecja 
Związek Radziecki — (kolor).

PROGRAM II: 17.05 — 
Bronisław Knaster (Ludzie n ( 
17.30 — „Autoportrety” — P™s Gi 
poświęcony rysunkom JacKna!1i 
ja; 17.40 — „Ile zostało z ” 
wielkiej sprawy” (Nowe w*®r ja­
skie); 18.20 Niebezpieczeństwo 
ło moim zawodem (człowiek . 
rze) seryjny film dokum. 
kanad. — (kolor); 18.45 — 
niemiecki — 1. 14; 19.20 ,
noc - (kolor); 19.30 - Mo”'> 
(kolor); 20.15 — „Muzyka/“LV 
ści” — program rozrywk 
NRD — (kolor); 21.10 — 
— film baletowy do muz.^ 
giusza Prokofiewa; 21-45 
mir Różycki (Monografie 
ne); 22.45 — 24 godziny -’ ■
22.55 — Wieczór z Fe.rnan.;ilB 
„Noc grozy” — seryjny 
prod. franc. — (kolor): ^3■t,r0^rS, 
angielski — 1. 15; 0.10 
II proponuje.

lor); 
20.15 
ang. 
21.50

Program TV na jutro i Pr 
tydzień zamieszczamy na str.


